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K U R J E R  W I L E Ń S K I

N IE Z A L E Ż N Y  ORGAN D EMOKRATYCZNY

n - ; ;  h i  n i u M f t r n i i  W ody opadam —  Pomoc powodzianom. —  Rząd Doumergue’a utrzy-

UZIS W nUHlbl/ mał ai?' N - dZa Wsin r u  Więo?' kulfury - ,“  WOgrąm pobytu Adamo ■w :czów w Wilnie —  Wybory do zarządów miejskich w sierpniu.

Witamy braci Adamowiczów
D/>s Wiko o w ile skcrlei braci AdS- 

iMtiwioaów. Przylatują do nas opromie­
nieni blaskiem zasłużonej sławy po 
's spaniałem przy jęciu, k łów  zgotowała 
im W  irszawa. Doznają u nas przyjęcia 
mniej wystawnego może lecz lnipewńo 
nie mnu-j sendecznego.

•lak oi. którzy dorzucili swej udzi.ii 
ilo chwał' polskiego imienia bracia A- 
damowiczo\'ie bJiscy są dziś całej Pol­
sce, bliscy każdemu Polakowi. Nam je­
dnak najbliżsi. Nas. są przecie, lulcjsi — 
/, gminy pskic) pow wrlejskiego.

Czy Irzeba lneliwk, żeby -wiad- 
ezyły o icih przynależności do na zej z ie­
mi? Czyż. nie świadezy o tern tloslalecz 
nie sam charakter ich acynli? I>i z szum­
nych zupowieil/i. bez ponoszeniii hucz- 
. u, baz reklamy podjęli lot kłóry przy­
lo tow i  wali lalami —  i dokonali go. Nie 
zrazili się pierwolnem niepowodzeniem 
nie cofnęli sLę jirzed przcs/kiubimi. Z 
wytrwałością, z uporem, naszym wileń­
skim uporem szli do swego cflu. D/.i- 
mogą żądać uznam i bo na nie rzetelnie 

z,.służyli.

Bracia A d n m o w ic z o w i e ,  lo krew / 

k rw i  i kość z kości  naszej  T o  v w e  sw ia 

declwai zdo lnośc i  nas/ego ludu, k tó re­

mu Irzeba ty lko  od pow ie dn i ch  w a r u n ­

k ó w  by  r o zw i j a ć  się wspania l i  T o  cło- 

w ml ż\ wo lnośc i  p lemien ia  które  umie 

nifclyłk-o I rwać.  1*CZ także ise naprzód

i z d ob ywać !

Dumni  jesteśmy . że pos iadamy ta­

k ich  rodaków,  C i e s zy m y  się, że może  

nu ich goście pośród j iobje.  W i t a m y  ich 

z ca łego  serca.

( P r o g r a m  p o b y t u  b ra c i  A < Iu iuou> ic :ou ’ 
w  W iln ie  pot lu jcnu i na  s i r  (i1-ej).

Marszałek Piłsudski 
w Pikieliszkach

Dziś rano pociągiem pośpiesznym  
z W afŚzaw y  przybył do W ilna  Pan Mar  
szatek Józef Piłsudski, witany na d w o r ­
cu przez p. w icew ojewodę Mar jana Jan­
kowskiego w  otoczeniu zastępcy naczel­
nika W ydzia łu  Bezpieczeństwa p, Warja  
na kainińskicgo. starosty Grodzkiego p. 
Tadeusza W ielowieyskiego oraz przez 
gen. Godzjejfw skiego w oloczeniu wyż  
szych Oficerów garnizonu wileńskiego  
i przez dyrektora P K P  W iln o  niż. Fal  
kow skiego.

Pan Marszałek po zatrzymaniu się 
krótkiej rozmowie na dworcu w salo 
UftOh reeepcyjiiyi-li udał się bi zpośreil 
nfo cfo Pikieliszek

  "go-----

Min. Kościałkcwski 
w Komendzie Gł. P. P.

W A R S Z A W A  (PA T ) —  Do komendy  
głównej policji p a ń s t w o w e j  pizybyl ml 
nisUr spraw wewn Marjan Zyndram  
Kościałkow.iki w t-w is komendanta głó 
wmsgo policji państwow ej płk. .lagryni 
Ma leszewsk iego i jego zastępcy aa di u- 
spetlora (ioiba zwiedził kolejno \isz\s!- 
kie w idz ia ły  i pracownie oraz tanze'um 
policyjne.

MIN. BECK W TALLINIE
(Telefonem ud własnego korespondenta z  Tallina).

B O Z M O W Y  I h O M  I Bl NL.II

Pobyt min Berka stanowi n iewątpli­
wie największą sensację dnia. Prasa po 
święcą długie artykuły wizycie polskie 
go ministra, podkreślając jej wielką do 
niosdość. Tradycyjni*! serdecznose w sto­
sunkach polsko-i ktońskieb sjirzyja nie 
wątpliwie r o z m o w o m  politycznym, p ro ­
wadzonyni w atmosferze wzajemnego  
zaufania.

Dzień w ezorajszy w dużej mierze wy 
pełniły rozniow i i konferencje, podczas 
których wyczerpująco om awiano cało 
kształt stosunków, interesujących oha 
kraje, hozm owy te konty uoow auc były  
pode/as śniadania u Prezydenta Pań  
dwil.

Na dzisiaj zapowiedziane jest prz 
jęeie min. Beekn ii naczelnego wodza ar- 
liiji estońskiej gen. LuidonnwA. Brdzie  
ono niejako zamknięciem cyklu rozmów  
odbitych  przez min. Derka z estońskimi 
mężami stanu.

P O L S K A  I P A Ń S T W A  li U .T Y L K I F  
Dl ( A Dl JĄ.

M  związku z pobytom min. Iteeka, 
prasa estońska zastanawia się nad ino/, 
l iwośr.jn ii realizacji paktu wschodnie­
go. zazuaczajac. że najważniejszy głos 
' v s|ii‘aw ię tego paktu musi mieć Polska  

państwa bałtyckie. W  okresie rnko 
" a ń ,  zdaniem prasy, Lstonja odegrać 
może doniosłą redę.

..Paw alelit“ podkreśla. że celem po­
droży mili Iteeka jest ni. in. uzgodnię  
nil interesów Polski i panstw Itałtye- 
kieli. Dz im nik  zaznai za jednak, że de­
cyzja nie może hyc podjęta wcześnie i, 
aż hedzic dokładnie znana treść paktu i 
zagw arantowane -interesy bałtyckich sy

giialarjuszy. Narazić wygląda że sprawa  
paktu v schodnicgo jest w  pierwszym  
rzędzie atutem politycznym wielkich 
mocarstw

G e n . b l o m b e b u  u  t a l l i n i i ;
Na marginesie wydarzeń aktualnych  

i ciekawostek należy zanotować wizytę

w  Tallinie niemieckiego ministra wo;  
ny gen. Itlomherga. który przez 2 dni 
baw ij tu nieofiejalnie. Odwiedził on gen. 
Laidoniiera w jego podmiejskiej willi 
i był przez Lnidonnera rewizytowany  

/  la li .na  gen. Itlomherg udać się 
miał na pokładzie niemieekiegn okrętu 
wojennego do Helsinek.

Rozmowy prowadzone są w tonie serdecznym
( Telefonem od naszego korespondenta z Warszawy)

Rozmowy prowadzam przez min. lii 
eka w Estonii utrzymywane są w tonie 
na jbardziej serdeeznym /  rozmów prze 
prow adzonych z najw i ższenii czynni 
kami rządowemi wy nika, że ani rząd e- 
stoński. ani opinju publiczna nie są 
skłonne do porzucania d»tvebezasow y eii 
metod stosowanych do dwustronnego  
regulow ania stosunków między narodu 
wy cli.

W sprawie projektów paktów mię 
dzy narodowy cli oczeku je się w Lstonji 
rezultatu negoe jacy j miedzy narodo  
wyili,  klorc mają  wyjaśnić sytuację.

P O Ś P IE C H  W  ICH Z A W lF H A N J t  l 
W .AŻANY  J L S T  ZA  B A R D Z O  M l  
W S K A Ż \ .\ Y ,  a lekkomyślne podpisu 
nie kryjących komplikacje tekstów za 
wręcz niedopuszczalne. Lstonja razem  
z Polską zajmuje stanowisko wyezeku  
jącc w sprawie, dotyczącej nowych  
paktów .

W  tym stanie rzeczy rozmowy mm  
Becka toczą się około wzmocnienia sto 
siników dotyczących bezpośrednio Po l ­
ski i Lstonji. a przebieg ich pozwala  
twitrdzie, że osiągną one całkow icie w y ­
niki pomyślne.

Przemówienie min. Seljamaa i Recka
I Al .I  IN , (P A T ) .  —  Dziś w iecznreni odby ł  

się obiad wydany  |>r/.cz ministra spraw zagrani  
* znycli I -aniji .Seljamaa nu eze.se ministra 
spraw zagr. lizplilzj Józefa Iteeka.

W ezsisie przy jęeia oba j ministrowie ii ygtn 
sili serdeczne toasty.

M I M S T I  It S E L J A M A A  

powiedzia ł  m. in : Podstawę naszych stosun­
ków twarzy polityka poko jow a  p row adzona  
w ipolnie  przez oba  państwa. D ow odam i tej po  
lity ki tą slate wysiłki naszych obu narodów  dla 
konsolidacji pokoju, czego rezultatem są liczne 
traktaty podpisane żarów no przez Kston je jak 
i przez Pol 'kę ,  W y s i łk i  pewzięte przez Esńm ję

i Polskę nail ieb o dbudo w ą  ekonomiczną i kul 
lu ra lną  i zadz iw ia iące  rezultaty osiągnięte w 
le j  dziedzinie są jeszcze jedną g w a ran c ją  poko ­
ju któremu naszą oba  narody są wierne

W dalszym ciągu przi lnów i.mia minister Set 
jnunia podkreślił , że wizyta ministra Heeka w 
Kstuiiji przyczyni się do w zm ien ien ia  porożu  
nrieuia między Estnują i Polską.

W  zakończeniu wreszcie min. Se l jam aa  
Miiiust ioasl na eześe prezydenta Itzplitej. inini 
sira Kśeka i jego  małżonki.

W O D P O W I E D Z I  N A  T O  l*ltZt;.MOW I K M I !
' I I N I M K H  b £ (  K

zaliierająe glos, zaznaczył, że minęło 15 lal od

czasu, gdy odrodzona  Polska i wolna, nieza- 
h ż n a  l .stonja łączą swe wysitki w poszuk iw a ­
niu najskuteczniejszych środków . bv znp wnić  
pi kó j w tej części l Airnpy. T a  polityczna v sp*ił 
praca, lak szez* śliwie prnwailzinia. niezaklóen  
na przy z najmniejsze  niypiiriizuiuienie wyitata 
■ak najlepsze rezultaty, ińft czas. k i idy  uw aża  
no żj v schodnia L u m p a  jest w szczególności  
iii-rażnua na wszelkiego io dza ju  konfl ik ly .  P o ­
czuci* rzeczy w istnsei. które cechowało  i cechu  
jo im tody stosuwane przez, nasz* oba rządy v 
celu usunięcia  samych przyczyn tych obaw . pitz 
w* lite nam stwi* rtlzie obecnie, że rezultaty o 
siąguicte o d p o w ia d a ją  celowi, jaki.śiry snbie  
wy tknęli w tej części Kurnpy. Powsta ła  atnursfc  
ra pizy jaznego zau fan ia  oraz  dobrego  sasiedz-  
tv a. co napełnia nas radością . W ten synsób  
zfożmin dow iidy, że podstaw ni, < tendencje, kló  
n  kierują  działalnością polityczną naszych obu  
znpi z\ jażiiionyeli k ra jów ,  sa szczerz*1 poko jówu.

W  zakonezuniii przemów it-nia min. Heek 
wzniósł kit-lieli na eześe szefa paiistwa estoń 
skiego. ministra Se ljam aa  i j ‘go małżonki.

INi obicdzic odbyt się raut z ud/ialcm przed  
slawieieli św iata  politycznego

,  -ooogooo---

Dzień nin. Becka
T A I  L IN ,  (P A T ) .  —  O  godz. 10:50 minister  

l*eck złoży' ofic ja lną  wizytę estiinskirieu mini-  
.s|ro\\i spraw zagraniczny cli ś rl juinaa. pneyem 
odbyl*i się złożenie wieńca na grob ie  żołnierzy 
l aoóskich  poległych podczas woji/. o wolność  
kraju.

Minister lteek w t-wie eliarge d affair* >1*- 
i zew skiego. dy r. Dębickiego i Iow arz; sząey eb 
mu osób przeszedł wzdłuż szpalerów n o jsko -  
wyili .  k lór prezenlono.iy l.riui, puczem ' ‘" 'A  
w iiiau/.oleum wieniec z blaiy li i e/^rwony i 
róż z napisem: linlialei urn walk za iii -po*" '/ ,- 
lośe Esi.mji —  m h o s l . r  spraw zag.. ! !zj Dy po 
sp, |i i PotekicJ. Prz*z. minutę wszyscy U w a l .  

w inilt*£miii.

( A L U N  IT A T i  —  Alinist;kr łteck przyjęły
liyl dzis ia j na audje.ie ji przez prezy.lenta r rp a b  
liki estońskiej CaMS w Iow ai zysln ie polskiego  
* harge *1 a ffa ires dr. Slarzew skiego dyr. galu 
i, ‘|n”r.ębieki go. W  czasie audjencji  fliiM. Beck  
w  i  i c z y  1 prezy d. ntowi Paetsnw i odznaki orderu  
Dria  Iłiatego. , .

po aud i*neji  odby ło  -ię u pre/y (lenia sma-  
dHiiie dla min. Iteeka z małżonka.
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Rząd Doumergue’a utrzymał się
P A H Y 2  ( P A T )  —  1 'rej.ujer Doumer  

gue pr zyby ł  dziś o godz  N rano do  Pa 
ryżu.  P o  k r ó l k i  li) odpoczynku  udał sję 
on  na Quai d*Oi ,a i  gd-zie odby ł  ko le jne  
clłiiżs/i- kon fe r en c j i  z i i i  mis Iranu Her 
riotiMii. T i in l i eu  i MarirTeinj. Przed  poi  ud 
n iem j i n n i j e r  uda) .się do pałacu e l i z e j ­
skiego  cc lcm /łożenia sp rawo zdan ia  o 
.sytuacji p r e zyd en tow i  republ ik i  Debru- 
no wi.

O god/udi  17-cj roz. j ioczęlo się j iosic 
dz cn ic  rady  gab inetowe j .

oświadczenie premiera
P A & Y ź  (P  V I ) - P o  pobudzeniu  r a ­

d y  g ab in e to w e j  m m i , t e r  Sarraul  odez* 
tał prz ed staw ic ie lom prasy k o m u n i k a 1 
p o d a j ą c y  treść ośw iadczen ia  prem jera  
Doui i i ergueTi  z ło żon ego  v m  ko legom 
Po  odczytan iu  komunika tu min. Sarraut 
o ś w ia d c z )  ł. żc apel  p rem jera  P o um e r -  
gue  a został  w y s ł u c h a m  i rzuci będzie

kontynuował swe prace.
Dou mcrguc  ośw iadcza ł  na radz ie  ga 

b iue tow e j  m. in. żc Ta rd ieu  o d p o w i e ­
dzią na knlumnjo  rzucone  n i niego, lecz 
g w a ł t o w n i  zapa ł  w lany  w  tę obronę 
Sprawił ,  żc w ys zed ł  poza granice , kio 
rycli.  zdaniem D onmi  rguc a pow in ien  
się by ł  t r zymać.  Tardieu i llcrriot są 
żywcmi symbolami i podporami rządu  
uspokojenia, są oni  p r/ewódeu m i  dwóch  
wie lk ich  psirtyj  k tóre  w  n ie daw ne j  prze 
szłości  przeciw.-dawiał )  się o.dro leli  
godne  podz iwu  i wzrusza ją ce  wysi łk i ,  
k tóre  zb l i ża ją ieli do siebie w  dz ie je  po 
jednania  da ją k ra jo w i  w ie lk ie  z a u fa ­
nie.  O f i a r o w a n e j  dymis j i  Tard ieu pre 
m je r  nie przy jmuje  i jest za utrzyma 
n iem obecnego  składu. W  p r z e c i w n i m  
ranie nastąpi  dymis ja  ca łego  rządu a to 
poc iągnie  utworz en i e  now ego  gabinetu 
z n o w y m  prem je rem .

P r e m j e r  zw róc i ł  się do p.di jo l )  z im;

swych  ko l g g o w  by uniknąć  tej e w e n t u i l  
nosei  i zapew n .ć  F ranc j i  pokó j ,  k t órego  
ta potrzebuje .

Gabinet pracuje 
do października

P A R Y Ż  fPAę f )  Minis ter  U e r r i o l  po 
pos iedzen iu  rady  g a b ine towe j  oswiad 
czyi .  że .11111 d r o w i e  radyka ln i  
w tak p o w a ż n i e l i  dla kraju ok o l i cznoś  
c iach w  odpow iedzi na apel  p r e m je r  i 
pos tanow i l i  pozostać  na swoich s tano­
wiskach.  T a  icli sytuacja,  wyn ik a jąca  ' 
ostatnich w yd ar zeń ,  zastanie poddana 
w  paźdz iern iku decyz j i  par t j i  r a d y k a l ­
nej  i r adyka lno  - socja l i s tyczne j .

W  ten sposób kryzys  gab ine towy ,  jji 
ki był  do  przew idzenia,  został  prze z  p r i  
m je ra  Doumerguehi  z a ła tw io n y  drogą  
k o m p ro m is o w ą ,  po le ga j ącą  na odtoż *- 
nin sp rawy  do paźd z i ern ika  b. r.

Rząd Doumergue’a

N a  pierwszym planie 

Tardieu, Doumergue,  

Herriot i barthou.

WIADOMOŚCI z KOWNA
L IC Z B A  O B C O K R A J O W C Ó W  W  I.1TW Ili

, , Uv t . i s “  ( N r .  I(>4i p o d a j ' :  W e d ł u g  d a n i e l i ,  
u d z i e l o n y c h  p r z e z  b i u r o  s t a t y s t y c z n e ,  w  d n i u  
1 s t y c z n i a  r 1). p r z e h y w a b i  w  b i t w i e  11,327 

O b c o k r a j o w c ó w .  S p o ś r ó d  n i ch  5.42.' ! n i c  p o s i a d a  
to ż a d n e g o  o b y w a t e l s t w a .  2.882 b y t u  j i o d d a n ,  
lui  n i c u i i c o k i m i .  1.285 — - o p t a n c i  n i e m i e c c y .  —  
!iH9 —  O b y w .  Ł o t e w s c y .  C7s A m e r y k a n ó w  
172 -  b z ' c h ó w .  107 A n g l i k ó w .  87 l i s t o i i c z Y k ó w  
87 p o d d a n y c h  /  s  R.  I? 75 S z w a j c a r ó w .  f»2 
D u ń c z y k ó w  i i nni .  i W d b i l .

O S I K O L A M K  B l iZ I tO R O I  N Y C U  
1*0 DWjO ltACH .

..I.ii b A ida* (N r .  I(>4) donosi,  ż.* T -w o  Opie  
ki Spnlucsmśj p ro jektu je  wydz ierżaw ię  od Ban  
ku Z iemskiego kilka d w o ró w  i osiedlić nieli 
b. zrohotnycli kow ieńskich w ra z  z rodzinami. —  
(W i lb i ) .

Współpraca skautów 
Polski i Łotwy

K Y i i A  (PA"Jl J)zis opi i ic i t  Rygę  
w o j e w .  Gia-ży i$ki, uda jąc  się .samolotem 
do  W i lna ,  a stamtąd w  dalszą podro ż  
koleją.  Y;i lotnisku żegna l i  w o j e w  Gra ­
żyńsk iego  pose ł  polski  w  Rydze  Becz 
k ow ic z  oraz  w  imieniu  skautów łolew 
skicl i  pił . Lengdis .

P r z ed  w y j a z d e m  woj ew  Kraży i isn i  wr 
Iow arz.ysf w ie  [ i rzedstawic iel i  po lsk ich  
w ładz  harcerskich  odby ł  dłuższą kon ie  
rencję  z pr zedstaw ic ie lam i  k an tów  ł o ­
tewskich.  Ya kon f er enc j i  lej  zestala 
s tw ie rd zona  kon iec zność  wspó łp ra cy  or- 
ga n iz acy j  skautowskid ł i  w  Po lsce i f .o-  
twie.  M. in. p o s ta n ow io n o  w y m i a n ę  in ­
s t ru ktor ów  p o m ię d z y  o r gan izac jam i  
.skautowemi  obu kra jów .  Po za t em  u r z ą ­

dzane  będą wyc i eczk i  tak do  P o lsk i  j ak  
i do Ł o t w y .  M ło d z ie ż  będz ie  p r o w j d / i -  
la p racę  kultura lno  z b l iż e n io w ą .  W o ­
jewoda Grażyńsk i  zapros i ł  skautów ł o ­
tewskich na j a m b o r e e  do Polsk i  w  P)3.ó 
roku.

„S c n i ic i  b io rą  się  do  S u m itó w "  o b w i e ­
szcza  „Dz itM in ik  W i l e ń s k i "  (z resz tą  za innem i 
p ism am i en d e c k ic n i i i , D la c z ego  b io rą  s ię?  
Z a ta rc i  a ra b s k o  ż y d o w s k i e  to rzecz

W O D Y  O P A D A J A
Wisła opada

W A R S Z A W A  ( P A T )  Stan .wod)  
w  W a r s z a w i e  o godzinie* 1.6-ej i i i n o - i i  
104 cm. ponad -.tan no rmalny  o god-

20-ej .i ni. t)S en ponad stan norm a lny  
a o geniz. 20 3.98 jmnad normę.

Ponowne wylewy w pow. orzeskim
K R A k W  ( P A T )  —  Vv nocy  z 2.4 na 21 

w  po w ie c ie  brzesk im wskutek  ponow 
nyc l i  d e s z c zów  w o z b r a h  p>crnciwnie po 
tok i  gó rsk ie  za l ewa ją c  Ikowe .  Jurków,  
P o rą b kę .  Doły  D o m o w o .  N i ed źw ied z i  
i Kielcze.  Drog i  i mosty  zosta ł )  uszko 
dzone .

Nad  ranem o goełz 3 eio 5.30 z a n o t o ­
wano p r z i b ó r  w ody na Dunajcu między

innemi  w po w ie c i e  br/ok im i  z 240 cm 
na 390. W z r ó s ł  sianu w o d i  na Dunajcu 
ze*stał s p o w o d o w a n y  g w a ł t o w n y m  ele*sz 
cze*m w  dniu ii e z o ra .,.,/) m. Rzeka Groro 
nik wezbra ła  lak silnie, że zalała for kole: 
je>w\ na przestrz.fni oko ło  100 m wsku 
lek c zego  kom un ikac ja  ko l e jo w a  n a  lin 
j i  l a m ó w  —  Nerwy Sącz b\ła pr/er- 
wann eh) pó łnocy .

Wisła przelewa się 
do Brdy

K Y D G O S Z G Z  ( P A T )  —  Stan w o d y  
na W i ś l e  p r z y  Brdy ujściu wyn os i  7 m 
czy l i  470 cm ponael poz in in  n o r m a l n y . 
Stan no rm a ln y  wyn os i  440 om. Obeenu 
wobec  podniesien ia się po z io m u  weidy 
Wis ła  przelew a się de> Brdy.

w c a le  nic  
nown...

O k a z u je  się. c h o d z i  o  T u r k ó w .  .lak donos i  
, . l la j i i t  \ w ła d z e  tu re c k ie  w y s i e d l i ł y  f K o n ­
s ta n ty n o p o la  k i lkaset  r o d z in  ż y d o w s k ic h .  „Nit? 
t rzeba  z a p o m in a ć ”  —  d o d a j e  „D z i e n n ik  W i ­
leński •* ,.że T u r c y  są r ó w n i e ż  Se in i łan iP

D o ty e l ie za s  n ik ł  11 ii* w ied z ia ł ,  że  T u r c y  si} 
N em i lan i i ,  z a l i c z a n o  ich d o  lu d ó w  ura lsko-u ł-  
tnj.skich (t. zn. „R a s a  ż ó ł ta " ) -  TI/ko „ D z i e n n ik  
W i l e ń s k i "  z g o d z i e  s ię  na to n ie  chce. W ia d o m i*  
o p o z y c ja .

A m o ż e  en d e c y  d la t e g o  s;| an tys em ita  mi, żc  
n ie  w iedzą ,  k io  to są sem ic i?

C o  b ędz ie ,  g d y  się  d o w ie d zą ? . , .

Kronika telegraficzna
> —  i * B z i : s z ) , o  1 0 0  rys. o s o b  1 n i  k im a
b O  W S K I T K K  P O W O D Z I .  Jjhk.it n a w iea/ ib .  j.o- 
t iK lu iuwą K o r e ę  l i r a k  j e s t  \\iactomosei o  losie
1 .0 0 0  osób. k l o r e  i c b r o u i l . - się Ji r  i  Gd p o w o d zo t  

w  ok .d ie a e h  p o ło ż o o y e t i  w y ż ? j .  400 d o m ó w  
w o d a  / idosla  zu p e łn ie  a -.etki /a lauveh  jesl 
woda .

Nawiązanie normalnych stosunków 
dyplomatycznych z Z. S. R. R.

Wielkie Jezioro w Sandomierskim
S A N D O M I E R Z  ( P A T )  - \ a  temi i r :

p o w .  sandomie rsk i ego  W sta wy la ła  i r t  

30 gro i 7 km  w  głąb, twod/ąc  w ie lk i '  
j ez ioro,  głębok l e  m i i  j scami  5. in. St rat )  
sa b a rd zo  wie lkie ,  w  sarn ich zl i iorach

obl icza ją  jc na zł. 4.000.000. W iele dróg  
za lanych  jesl  do wysokośc i  2 m lak. że 
strat w  d rogach  i miastach dop ó k i  w od  i 
nii* opadnie  nie da się ob l iczyć .

Wyginęły 
dzikie zwierzęta

K R A K Ó W  (P A T ) .  —  Na terenach za lan i  eh 
w o d a  «  wuj.  kraki wsk iem  wyginęl i  niemal  
doszczętnie dzikie zwierzęta, jak  sarny, za ja-  

. ce. a ryby w  stawach hodow lanych  pouciekały.  
P ra w d op od o bn ie  w ydane  zostaną zarządzenia  
ochronne  dla  zii ierzy ny na terenach pow odzio-  
wyeli.

Opodatkowanie się 
pracowników państw

W A R S Z A W A .  (P A T ) .  —  Iłzis prem jer K oz ­
łowsk i p rzy ją ł  przedstawicieli centralnej rady  
pracownicze j,  którzy przedstawili p renijerowi  
uchwalę  p lenarnego zebrania  rady w  sprawie  

op o da tk o w a n ia  się p racown. paułtwłDwyak, pry  
v itnyeli i sam orządow ych  na rzecz o f ia r  p o w o ­
dzi w wysokości 1 proc. uposażeń w ciągu )1 
miesięcy.

Pomoc powodzianom
P. K. 0 ofiarowało 5 000.000 zł. 

na odbudowe
W A R S Z 4 W A ,  (P A T ) .  —  W  dniu dzisiejszym  

władze P. K. O. pos lauow iły  zadek la row ać  na  
ręce ministra skarbu  kwotę zl. 5,0(10,000 na od  
bu dow ę  zniszczony cli przez powódź lerenńw i 
dróg

Cały dochód 
ze „Święta Warszawy"

W A R S Z A W A ,  ( P A T )  —  K o m ite t  o rgąn izą -  
c i j i i Y  pr;( . ję c ia  u czest fuków  w s z e c h ś w ia t o w e g o  
z ja zd u  P o l a k ó w  z z a g r a n ic y  z a d e k la r o w a ł  na 
cel,e k om ite tu ,  d la o l i a r  p o w o d z i  cały  c z y s ly  
z y s k  ze w szys tk ich  i m p n z  artystycznych, spor  
l o w y c h  i in. p r z e z  Kum. ,..Świę-la W a rszaw y **  
\ i"  w ła sn y m  z a k re s ie  o r g a n i z o w a n y c h .

 o§o-----

P IE R W S Z Y  POSEŁ  
C Z K C IIO S D O W  AC II.

.MOkKW A, (P A T ) .  Przyby ł  lu dziś poseł  
czi ehosłowacki w Z. S. I>. I! Bogdan  l*avlu.

h AIIACHA.N IM F K W S Z Y M  POSŁEM  
Z. S. K. ft. W  R U M U N  II.

B I  K A B K S Z T ,  ( l ‘ A T ) .  —  Dziennik „1 uren- 
tul dow iadu ję  się, żp rząd sowiecki zamierza  
m ianować  p ierwszym  posłem w  Ituniunji Ka  
rachana  który otrzymał n iedaw no  nominację  
na am basadora  w Ankarze, lecz nie ob ją ł  jesz­
cze tego stanowiska

BUŁGA1UA R Ó W N IE Ż  N A W IĄ ZU JE
M O S K W A ,  (P A T ) .  —  Agenc ja  .Tuss" d o n o ­

si, żo w  zw iązku  z w ym ian ą  listów jak ie  nuało  
miejsce pomiędzy komisarzem L itw in ow em  a 
min. sp i . zagr. Bu łga r j i  l ia lo loueni ,  ten ostat 
ni zaw iadom ił  rząd sowiecki, że po konferencji  
>uku odby ła  się pomiędzy przedstawicielami dy  
plomatyczn; mi Sow ietów  i (tu łgarji w Stanibu  
le rząd bułgarski zdecydował  się nav. iazae nor  
manie stosunki dyp lomatyczne z rządem sow i Cc 
kim.

W  oapowieazi* kom isarz  Litwinow- ośw iad ­
czył, ż.c rząd sowi *eki akeep iu je  p ropozyc ję  mi 
nistra Batutowa, wyrażając* radość z pow odu  
zhliżenia. które odpov iada interesom obu lira 
jów

TELEF. O D  W Ł A SN .  K O R E SP. Z  W A R S Z A W Y .

Aresztowani za fotografowanie
gmachów obozu izolacyjnego

22 b. m przybył z W a r s z a w y  d o  Bor czy 
Kartuskiej de. medycyny l.enu Zie liński i syn 
jego Bm nis łuw ,  student uniwersytet u warszaw  
skiego zamieszkali w W a r s z a w ie  przy  ul. Ho  
żcj 2fi.

Jadąc fu rm anką  f*:e s l a l j i  do miaslu pp. Z ie  
lińscy fo togra fow a li  gm achy wojskowe,  w kló  
rycli mieści się obóz odosobnienia. Z polecenia  
w ładz  sądow ych  pp. Zie lińscy zostali aresztowa  
ni i osadzeni w  więzieniu.

Rokowania handlowe polsko-francuskie
Od szeregu tygodni  loczą się w  Pu 

ry/u ro/j inowy po lsko  - f rancuskie ,  d o ­
tyczące ustalenia j i r o w i zo r y c zn y ch  w z a ­
jemnych  list k o n ty n g e n to w y c h  na S-ci

k w a r ta ł  r. li. Jak się do w ia d u j e m y ,  rn 
k o w a r  ia te są na na j l epsze j d rodze  i za 
kończ one  zostaną w  c iągu najb l i ższych 
dni.
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Nędza wsi w świetle liczb
Nędza  na wsi,  zwłaszcza  na nasz -j 

wsi kresowej ,  jest z j aw i s k i e m  p ow szech  
nem i dobrze  znanem W ie ś  jest bez pit 
niędzy,  nie ma na p r z e d m io t y  na jp ierw 
szej  potrzeby.  Sól, zapałki ,  nie m ó w ią  : 
już  o tytoniu, są n iemal  luksusem O 
wszys tk iem teni p isa l i śmy już w ie lokr o l  
nie.

Jesb w r a c a m y  z n ó w  do tego lematu 
to d latego,  ze jest on zawsze  aktualny.  
1'emat ten poru*zv ł  w ostatn im n u m e ­
rze „ R o b i k a  1 Ekonomisty"  p. £ .  Rusi- 
nek Op ie ra ją c  są na badan iach  nad opla 
catnoscią gospoda rs tw  wiejskich,  ohii- 
cza on spadek spożycia na ws i w okre  
sic od 1 920-27 roku.

Wy d i i t k .  rolnika d ro bn e go  p. Kusi 
nek dziel i  na t rzy  grupy :  1) w yda tk i
warsz tatowe,  2) w yda tk i  g o t ó w k o w e  na 
ut rzymani e  i Ety w yda tk i  rodzinne .

W  p ierwsze j  grupie zn a jd u j em y  w y ­
datki  na inwen tarz  m ar tw y ,  naw ozy ,  p a ­
sze treściwe, naprawi ; budynków .  nap.ru 
wi_ inwentarza  m a r t w e g o  w iększe  na ­
p r a w y  i b u d o w ę  budynków oraz napra 
wi  i ł iudowi;  me l joracy j .

P r z y j m u ją c  wszystk ie  U wyd a tk i  >v 
gospodarstw ach od 2 do 50 ha w  l (J2l> 
27 roku  za 100, o t r z y m a m y  dla następ 
nycti lat -wskaźniki :  120.8, 121.4, 112 
do.2 i 43.0, W i d z i m y  więc,  re w okresie 
dobre j  k on ju n k iu ry  t. j wc iągu p ie r ­
w szych t rzech łat wyd at k i  warsz tat ów,  
w/rastają,  po rzc i i i  następuje ich szybki
s p a d e k .

W ięc  w obecnej chwili na gospodar­
stwo drobny rolnik wydaje prawie .rz? 
razy mniej, niż w dobrych latach, i
mnie j  niż p o ł o w ę  tego, co w roku )92b- 
27, k tó ry  nie b y ł  rok iem  spec jalnie  tłu- 
ivm,  ot pop ros i l i  no rm a ln ym ,  -lak w o ­

bec l ego  w yg ląda  go spodar s tw o d r o b n e ­
go  rolnika,  jak może  wyglądać  ?

W  tej g rupie  wyd a tków7 zw raca  u w a ­
gę późnie jsze  spadek wskaźnika  wyda l  
ków na sztuczne nawozy

Jeszcze w 19.30 - 31 r.. a w ięc  
już w  pełni  kryzy su, wyd at k i  na n aw ozy  
są w iększe  aniżel i  w roku w y j ś c i o w y m  
1920-27. Dop i e ro  w następnym roku u 
kazu je  się g w a ł t o w n e  załamanie,  wyr .  
za jące  aę cy t rą  79.8 punk tów  R o zw ó j  
w s k a ź n ik ó w  wyg i .  następująco :  100.0,
128.8. 133.0. 185.2. 111 7 i 31.9. Oczy w i ś ­
cie to gw a ł t ow n e  za łaman ie  musiała 
z w r ó c i ć  uw ag ę  zainteres.  czynn ików i 
w- rt zultacie  rozpoczę ła  się silna akcja 
popagandow a .  k ióra j ednak  nie p r z y  rwo 
sta wys tar cza  jącvc l i  rezul tatów gd\ż 
np. zby t supertos latu,  k tó ry  w ynos i ł  
w  1931 32 r 85.288 tonn, w następnym 
roku  obniżs ł się do 00.074 tonn

W i ę c  d robny  roln ik  miał  tendenc ję  
do podnies ien ia stanu sw7o je j  gospodar  
ki, chc ia ł  w a lc zy ć  z k r y z y s em  przez 
w zm o ż e n i e  produkcj i .  Że  mu lo się nie 
udało. *e wpadł on w  nędze —  niema w 
tern winy drobnego rolnika

\\ taśeiwy obraz  stanu nędzy  wsi  da

Więcej kultury
(Autentyczne obrazki)

i.

W autobusie.

1 legancki pode ho rążak  czeka na to  
gil S ie rakowski ego  na autobus, Jest 
dziel i  Z im ow y ,  ś l i zgawica  straszna. W 
chwi l i ,  gd y  autobus się zbl iża, z za r o ­
gu ul i cy wv ta c za  się s-orpulentna jej  
mość  śpiesząc do autobusu. Podchurą-  
zak co fa się, robi  o w e j  pani mie jsce  i, 
nie bez trudu, w indu je  ją  do autobusu. 
Pani  nie rac/\ nawet  nan spojrzeć.  W au 
tobusie za jmują  obo je  miejsca.  Nk przy 
sianku., na rogu ul. 3-go Maja  ws iada 
do autobusu młoda  pani.  Podcho rążuk 
zr ywa  się. ustępuje j e j  swe  miejsce.  Mto 
da dama z a jm u ji mie jsce z godnośc ią 
bez s łowa podz iękowan ia .  -Na ui. D ą b r ó w  
"k ie go  ws iada jaszcze j edna pam,  z dziec 
k i em  i z pakunkami .  Podehorążak .  nie- 
zm ie imie  up rze jmy ,  p om aga  w p a d a j ą ­
cej. b ier ze  na ręce dz iecko , lokuj e  p a ­
kunki.  Kt ór yś  z p a n ó w  ustępuje n o w o ­
pr zy by łe j  mie jsce.  I znów scena popr zed  
n io:  oba j  pa n o w i e  nie sły.szą ani słowa

.)■ wskaźn ik  w y d a t k ó w  na utrzymanie ,  
za l i c zonych przez  p. Rusinka do grupy  
drug ie j .  W y d a tk i  g o l o w k o w e  na ulr/y 
man ie  są lo wyda tk i  na mięso, tłuszcze, 
ryby  iśłedzie, p i e cz ywo,  mąkę,  kasze 
groch,  ryż.  owoce ,  cukier,  kawę,  cyko i  
ję, herbatę,  sól. dodatk i  kuchenne,  wa- 
rzy wa ,  dokupno  i n ap rawę  sp rzę tów ku 
chennyoh. w ęgit I. dr zewo ,  inne środki

W  uli  n i •‘dz i e l i ;  u. o.  r [i ,B u r z a "  i , . \V i c hs i “  

i>|)iiśi-ify p o r l  w o j . - i m y  w  ( i g l /e i  u d a j ą c  s i ę d o  

L e n i n g r a d u .  Na  c z e l e  z e s p o ł u  w y j e c h a ł  d - ga  t l o  

ty  w o j e n n e j  k o n l r a d n i i r a t  l  nri i ( j  w  l o w i n  z y s l -  

w i e  s z e f a  s z t a b o  k o m .  S o l s k i e g o .

M O S K W ' . l  (5PAT) —  Fala praso ii/ 
siejsza zaiiniesz-cza na pierw szem m ie jp  u 
sprawę zdanie z pob yt u  eskadry w ( idy 
ni, podkreś ia jąe  p r z y ja zne  przy ję c ie  
p r z y b y ł y m  z W a r s z a w y  rep rez entan­
tom ZSRR.  W sz ys tk ie  p/Ama poda ją  w 
ścisłości oświadczenie  admira ła  z łożon 
pr zed  od ja zd em  ko respondentow i  \TajF 
ssa".

M O S K W A  ( P A T )  Komendant  óit
morsk ich na m o r zu  Bał łyck i i  m Ga l i t r  
oświadczy I: . .Jesteśmy szczęśl iwi ,  iż spo 
tykamy7 przedstawic ie l i  f l oty  naszego 
na jb l i ższego  sąsiada. .Jesteśmy p l z ek oha  
ni, iż spo łkanie to będz ie  c< unynj  przy  
ezynkie-m do r o z w o ju  stosunków p r z y ­
ja znych  p o m ię d zy  obu krajami .

M O S K W A  ( P A T }  Z okaz j i  przy
jnzdu do Le ningradu po lsk ie j  eskadry 

l z w j e s l i a "  piszą:

Jak się d ow ia du je m y ,  z wyc ie c zką  
która udaje się do Kow na  poza  grupą 
działaczy7 po l i tyc znych i gospodarcz  vch 
z W a r s za w y— uda się r ówni eż  grupa 
z Wi lna ,  w skład k i ó re '  wchodz i  ki lku 
wybitny ch p o l i t y k ó w  i ekonomistów .

o d p o w ie d z i  na swa u p r z e jm o ś ć .  J e d n e j  
z pan w y p a d a  i ręki  parasolka ktoś 
schyla się7, podnosi  i poda je ja  pani :  m d  
ezenie.

1’ocl iorą/nk. na jw id oczn ie j  /męczo 
ny, z d o b y w a  wreszcie  s iedzące mie jsc  -. 
Pare  .pr zy j tanków  dalej  ws iada stara 
Ż ydówka .  Młodz ien iec  i tym ra zem lisic 
po je  swe miejsce.  I tu d o p ie r o  *  o s ta je  
Wy-nagrodzony pełneni wzruszenia  po- 
d/ iękowaniem,

„ P a n i e  > towai zy -.twa" dostały na 
uczkę.  W ątpię j ednak,  b\ z niej  s k o r z y ­
stały na przyszłość.  I dl d e g o  czasem 
trzeba się ws tydz i ć  że sii jest kobie ta 
i Po lką

W  skh pic.
W y t w o r n i ,  ubrana, dystyngowal i ; ;  

pani w ch odz i  do sklepu (dość drugorzę- l  
nego, .  Każe  sobie pokazać  —  poóozosz*  
ki. Rozrzuca  parę  pudełek.  „Fe.  co pani  
mi pokazuj e  za św iń s tw o ! "  K u pcow a  
jest urażona.  „ M y  t rzy inaniy ty lko  doh 
r? t o w a i . M oże  pani  chce cos droższego'^ 
Pros zę  b a r d z o ! "  Pani  grymas i .  Pa t r z y  
pod świat ło  dz ienne  i każe  sobie Zapałać 
lampę  P r z y k ła d a  pończochy  do panto f  
li, do płaszcza,  do sukni. \ i ,  m n i e  się 
zd ecy dować,  pr zewraca  wc i ąż  n ow e  pil

o pa ł o w e  światło,  środki  do  prania i wre  
secie rożne inni tego typa  wyd atk i .  R o z ­
w ó j  w s ka ź n ik ów  w tym zakresie przed 
s tawiał  się następująco  100.0, 97.0. 98 t
99.0. 74.8 i 50.0. P r z y t o c z o m  cy f r y  wsku 
żują '< spożycie włościan w zakresie u 
trzymania, podczas całej ł. z w. dobrej 
konjuoktiiry, znajdowało się na mniej 
więcej wyrównanym  poziomie i większy

Na zd jęc iu  — - p o w i ln n ic  i lu i r g c  i f n f l a i r c  
limbassuly / S. U. 0. p. O o luńsk icgo  na O. It. 
It. P. „ f ł lTT zy "  w  po rc ie  l id yń s k im .  Od lewej 

so w i  •( ki s t lu che  w o j . k o w y  płk. 1’ a ra b a u ow ,  
d-ca  l - lo ly  W o j e n n e j  k o n t r a d i i i t a ł  I nrug c h a r ­
ge d a n a i r e s  Po-lnński.

. .Rejmbl ika Polska posiada na was- 
kiin paśmie  w yb rze ża  morza Bałtyck ie  
go wpob l i żu  ( idy l l i  ,wój  własne  porl ,  
k tóry  o tw iera  f loc ie  p o l s k i e j  przez  ma 
łi okiei iKo.  d rogę  na wszystk ie  st rony  
sw iala.

W i z y  La l lol\ p o ls k i e j  pr zyc zyn i  sic 
n iewą tp l iw ie  do w z a j e m n e go  po ro zumie  
nia iklui, kr a j ów .  W  c iągu szeregu lal 
rząd sow ieck i  p rowadz i ł  po l i tykę  mającą 
na celu r o z w ó j  p r z y ja zn yc h  stosunków 
ze swoimi  sąsiadami . ■ Po l i tyka  ta dala 
już  po wa u wynik i .  które znalazły 
swój  wy ra z  w od w iedz inach  min. spi 
za grani cznych  w Moskwie .

I b z y  jazd do Leningradu  o f i c ja lnych  
przedstawic ie l i  po lskich sil morsk ich 
s tanowi  n o w y  dowód w zm o cn ie n ia  pr/\ 
j az nyeh stosunków,  co ca ł kow ic i e  oi lpo 
wiada interesom obu kra jów.

W yc iec z l f h ,  na które j  czele stoi j). 
p r e m je r  P ry s lo r  i li. min. Zalesk i  z w i e ­
dzi Kow no .  Koszedars W i ł k o m i e r z  i Po  
n iewież .  P o b y t  w y c i e c zk i  w K o w n i e  p o ­
t rwa oko ł o  tygodnia.

dołka. Na kontuarze  wyrasta  istna góra 
/.miętoszonych pończoch. \\ reszcie pani  
pyto o cenę.

„ C o  takiego  — trzy z ło te?  Chyba p a ­
ni z w a r j o w a ł a ! Fu napr ze c iwko ,  kup !*  
o w ic ie  l epsze za 2 złote 20 gr . " .  —  Kup 
cown zabiera się do składania ro/i/.uco 
nego towaru.  „P r z e p r a s z a m ,  to poco  p i- 
ni w tak im razie nic poszła do n ich?  . 
lhini w y c h o d z i  l icz s łowa pożegnania .  
trzasKając d rzw.am i .

W  in nym sk lop ir—  pani ogląda  b ie ­
l iznę. Wesz ł a  do sklepu przed  samem 
je go  zam kn ię c i em  —  i zm ęczone  sp rz e­
da wczyni e .  marzące  prze z  ca ły  upalny 
dziei i  o lej  godz in ie  w y zw o le n ia ,  muszą 
w yc ią ga ,  n iez l i czone  i lości pudeł.  Pam 
dobiera  sobie koszulkę  do  ko loru cery, 
do  włosów7. P r z e w ra c a  wszystko .  P o  
dz ies ięć  razy  (dos łownie )  pyta,  czy n ie ­
ma lepszego  galu i iMi  i mnego odcienia 
orange .  Sprzeda jąca ,  ap a t y c zn ym  gh>- 
•sem. po raz dziesiąty,  odpow iada,  że nie 
ma. „ A l e  — czy n apew n o?  Nicolt p am  
do brz e  pos Mika ' “  Słyszy w od pow ie d z  
Stos b i e l i zny  rośnie, w ra z  z r oz paczą  w 
sercu sprzeda jące j ,  która  czuje, że jaj  
randka z na jd ro ższ ym  i u m ó w i o m  k i m  
—  ,tracone na dzisiejszy w ieczór.  W r c s z

dopływ gotówki nic skłonił rolników do 
zmian w trybie życiu. Natomiast  p o g o r - , 
.szenie kcnijiityfttury w y w a r t o  na tych­
m ia s towe  w p ł y w  na j iogorszenie  warun 
k ó w  życ io wych .

W ię c  drobny ro lnik  nic prze jad ł tych 
pieniędzy k l o n  zarob i ł  w  lepszych l a ­
tach. U ży ł  icl i  na gospodarkę ,  na kupno 
ziemi , zaoszczędz i ł  wreszcie.  Dziś nie 
kupuje  lego. co kupow a ł  zawsze,  co jest 
dla niego n iezbędne -— ho nie ma za co.

Szczególnie c iekawy dział stanowią 
wyd a tk i  rodzinne, które obe jmują  wydat  
Ki na: odzież,  biel iznę, obuwie,  niebie i 
s j i i zę ly.  podatk i  i ul)i-z|iiecz.enia osob., 
lekiii/.a i lekarstwa,  ks/tatcenie dzieci, 
ga/.cly książki i j ioczlę. ,oj)łaty cz łon­
kowskie.  koszty podróży,, jedzenie poza 
domem,  podarunki i składki jir/y godne, 
tylon i jiajiieros\ naj ipje a lko l io lowe,  za 
l iawy, uroczystości  fami l i jni  i rożne 
Wsk aźnik i  dla tego działu k i zta ł l i .wa ły  
się l iastęjmjąco:  100.0, 115.1, 112.1, 105,7,
74.2 i 48.3. W skaźnik wydatków; na o- 
dzież w yg ląda  następująco:  100.0. 94 4,
103.0. 94.9, 66.2 i 40.3; na biel iznę: '  100.0, 
14/.0 114 7, 1 13.5. 94.4 i 55.4’ na obu 
wie :  100.0jVl 12.5, 110.5, 100.3, 80.2. i
58.2

J rzeba zw rocie uwagę  na taki szcze­
gół wydatk i  na ubranie w dobrych lu­
tach p raw ie  nie wyrastały,  obecnie zaś 
opadły  ogromnie ,  w ięce j  niż inne. Nalo 
miast wydatk i  na biel iznę wzras i a l i  sil 
nie i sj iadty mnie j .  I leż I-o jnidniosło się 
p i z e e iw ko  wsi zarzutów,  że mar in .t rawi  
cna jńemądz,  że traci je  na stroje, ,.nn 
jeilw (Ibił# pończoszk i " .  W świet le li-rzb 
zarzutN okaza ły  się nicpraw dz iwe im  Ma 
jąC p i in.ądze,  wieś w yd a w a ła  je na bie 
li/ne. która jest potrzebą  Kulturalną, a 
zaoszczędzi ła przede wszystk iem na 
strojach.

Dążenie wsi (In podniesienia swego  
poziomu kulturalnego wyraźnie i dobit­
nie zaznaeza się w wydatkach na oś- 
wiałę. l a  pozycja w ykaza ła  na jm iększą  
odnornośc.  \\ skazniki  przedstawia ją  się 
nasiępu jąeo ; 100.0, 141.8, 132.3, 130.2, 
lift.6 i 59.7. Niestety i w  tvm zakresie m u ­
siały nastąpi/ oszczędności .

Wi eś  pragnie- oświaty,  wieś redukuje 
wydatk i  n,i oświatę  mnie j  niż inne, ter/, 
r ed nkownr  musi.

Oto j est  w y m o w a  l iczb:  wieś ot.ni 
żyła swoją  stopę życ iową,  wieś obniży ła  
poz iom swo je j  gospodarki .  Ze drobny 
lotnik,  zna jduje  ię w nęd y. mów ią  nii 
t y lko  obserwac je ,  lecz i .statystyka.

Że  ten stan rzeczy nic m oże  pozostać,  
ze ulec musi zmianie ,  jest zbyt jasnem, 
b> Hali żało to jeszcze raz powtarzać .  Je 
śli ż ądamy  p o m o c y  d/a drobnego  rolni

jeśli d om agam y  się obniżki  cen Iowa 
' ó w  pizeiny stowycl i .  oddłużenia akc ji  
I redytowe j .  to dlatego właśnie, że jest tn 
palącą koniecznością.

W oła jn o to —  l iczby.

W .  S o l s k i .

cit p o  bl i sko godz in ie  —  pani  odrzuca  
stos biel izny . ..I iki mały w y b ó r  — p r z e ­
cież hi nic. n i e m a ! "  — - Sprzeda jąca, t ra­
cąc wreszc ie  siły o d p ow ia da :  „C h yba  
pani  ni,- miała zamiaru kupić —  t rudno 
o większy7 w y b ó r ! "  o t r z\ m u je  za lo p e ­
łen oburzenia  w y buch i nazw ę „ a r o g a n t  
ki " ,  bujdę  do z a r z ą d z a j i cego na sk.ir 
g ę"  ośw iadc za  d ys ty n gowan a  pani W  
koi icu p r zy j iom .na  sobie, że są j e j  p o ­
t rzebne  guziKi .  l ’o pó ł godz i i in em p i z o  
wracan iu  kupuje  (> sztuk, k tóre  następ 
nego  dnia odnosi ,  żąda jąc  zamiany,  bo 
ko lo r  ukazał  się n iezupe łnie  od jK iwied- 
ni. T a k i ę  kupujące  panie znam osobiś ­
cie. W  t o w a r z y s tw ie  są czasem czarują  
ce i in te l igentne  w skh pic to istny 
postrach i plaga.  N i g d y  nic w iedzą ,  co  
w łaśc iw ie  chcą kupić, na nic nio mogą 
“ ię zdec ydować.  Stale boją sic p r z ep ła ­
cić o j eden  grosz j e dnem s łowem m a ­
ją spec jalny  dar  do  zawracania  g łowy7 
wszys tk im  w  sklepie.

U fryzjera.

Pani ma zamów .ona god/inę ale 
spóźnia się o 20 minut.  F r y z j e r k a  c z e ­
sze inna kl jonlkę.

Pani sj ióźniona .Panno  W e r c in  ja

Eskadra polska w Leningradzie

Wycieczka do Kowna
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Zło"7 tron jodzie na Cejlon
J a k  p o d a w a l i ś m y  p r z e d  k i l k u  d n i a m i  j (  - 

d w ie  n a  G e y l i i n  j e r d n  z  s y n ó w  k r ó l a  a i r g i d l s k l e  
g o  k s i ą ż ę  G l o u c e s t e r ,  w i n z ą e  z e  s o b ą  z l o l y  t r o n  
d a w n y e h  w ł a d c ó w  C e y l o n u  z  d y i . a s t j i  Kasudy 

I r o n  l e n ,  z a b r a n y  p r z e d  stu  p r z «  S * ło  la t y  p r z e z  
A n g l i k ó w  w r a c a  n b e e n i e  l a m .  g d z i i  s t a n o w i ł  i i i i - 

« i j  s y m b o l  w ł a d z y  i p o t ę g i .  A U f l l j a  z d ó b  w a 
.sie n a  g e s t  p r a w d z i w i e  k r ó l e w s k i ,  d o p r a w i ł a  
im n in U  js z a  g o  W c K f  o k o l i c z n o ś ć ,  ż e  turni n i .  e s l  
z in as y w ru e g ©  z ln t a .  a t y l k o  p o z ł a c a n y  Z  m a s y "  
i i y m  s z e z i  r o z b i t y m  m e b l e m  A . . g l j a  s p e  . . u i e i ą  
n i e  r o z s t a ł a b y  s i e  ł a t w o .  Z r e s z t ą  m n i e j s z a  o  to .  

Z a j m i e m y  s ię  w i ę e  < y l n i i e m .

TltOt lity W I E D Z Y  O  ( E Y L O N I l .
I , l o b y  z g o ł a  b a r b a r z y ń s l w e . n  z a n u d z a ć  w 

u p a l n e  d n i  k m . ik u l y  e z y l d n i k ó w  s z o z e g o h . m i
0 od leg łe j  yyyspie. eliueiażhy na — I była ona 
„p er ła  ku ron; b ry ty jsk ie j  . Bardzo szezegol.,- 
we in formacje,  ezerpa.ie z książki I -  > U. I nr 
nera . The  ł landbrok  o f  enmmereial and gene­
rał inlor, lation fo r  C a yb in '. Gninnilin 11121. ogra 
niczym.' do paru luźni cli wzmianek.

N A Z W A .

N a z w a  C e y l o n  p o c h o d z i  o d  s a n s k r y c k i i - g o  

„ S i n g l . a l a ”  {s i ‘e d z i l , „  l w a ) .  W y s p a  n a z y w a ł a  s ię  
l e ż  w s tu ro ż y  t n o ś e i  T a m r a p a r n i .  en  p o t e m  G r t  
ey  p r z e k s z t a ł c i l i  n a  l a p r o b a n e .  W  j ę z y k u  p i c r  
w o t n y e b  ł u b y l e ó w  z w a l a  s i ę  w y - p a  1 M .k a i l i\ a .  
t o  z n ó w  sk lOrtHo  A r a b ó w  d o  p r z e z w a n i a  l«.l 
m i a n e m  S s r e n d ih .  W s z y s t k o  t o  s t a n o w i  n e t  i- 
w e  d l a  t i l o l n g a  p r z y k ł a d  z m i a n ,  pezekurzta  ■' 
o d k s z t a ł c e ń ,  z n i e k s z t a ł c e ń ,  a s y m i l a c j i ,  d y s y n n  
J a e j i  i t. d .  —  yv d z i e d z i n i e  j ę z y k o w e j .

ONGJN.
C e y l o n  n i e z a w s z e  b y ł  w y s p ą  J a k  s łw  I c e d z i -  

11 g e o l o g o w i e  ( w ł a ś c i w i e :  j a k  p r z y p u s z c z a j ą  g.-o 
In g .  w i e )  C e y l o n  s t a ł  s i ę  w y s p ą  w o k r e s i e  t r z e  

e i o r z i  < lo v rym .  A s k u l e k  k a t a k l i z m u  n a t u r y  w u l  
’ k a n i r z n e j  p n l a r z e n i e  p u m i ę d z y  E t y l o m  m  a |)ół 

w y  s p ę .n  lu d y  j  z a p a d ł o  s i ę  zaś  n a  j e g o  m i e j s c u  
ut  w  i r z y ł a  s i ę  c i e ś n i n a  B u lk a ,  s z e r o k a  n a  t l ! 
k im . ,  a" w i ę e  « s  n o s z ą c a  lu m ie jw  i e c c j  t y l e  e o  m l 
l e g t o i ć  z  V  . Ina  d o  L i l l y .  O n g i ś  C e y l o n  s t a n ó w  ił 
p r z e t o  l ą d  s t a ł y .  T e i n  s ię  t e ż  U u i n a c z y ,  ż e  f l o r a
1 f a u n a  w y s p y ,  n i e  m ó w i ą c  o  j e j  b  u ł o w i ę  g e o -  

lo g i e - z n e j ,  u k s z t a ł t o w a n i u  p in n o w  e m ,  h i d r o g r a i j i  

c l e .  o d p o w i a d a  b a r d z o  d o k ł a d n i e  a n a l o g i e z n y . u  
c c e h u m  g e o f i z y  c z u j  m  l o d y  j W s c h o d n i c h .

GOItY.

O  g ó r a e l i  C c y l o n u  p o y y i e m y  t y l k o  t y i r .  ż e  n o  
s z a  n i e s ł y c h a n i e  d ź w  i ę c z n e  n a z ,  y .  O t o  p r z y  k ia  
dy  1’ e d u r u t a l l a g a l i a .  K i r i g a l l p o l l a  T o t o p o l l a . . .  
Z a p e w n e  t i a w ę ł  n a j d ź w i ę e z n i e j s z y ,  n a g r o d z o n y  
n a  k o n k u r s i e  m i ę d z y n a r o d o w y m  j ę z y k  e s t o ń s k i  
n i e  m a  w j w y e u  s ł o w n i k u  w y r a z ó w  r ó w n i e  

d ź w i ę c z n y c h .

BESZTA MECZOWYCH DANYCH-
B u l t i e a l o a ,  I r a i n p a i k k u l a m . . .  C n  tu '.’  —  za p y  

ta  c z y t e l n i k .  T o  n a z w y  m i a s t  o f i j r o ń s W c b .  l-uw- 
n i e  m i l e  d l a  u c h a .  en  n a z w y  g ó r  i r z e k .

K l i m a t  n a  G e c l o n i e  j e s t  w s p a n i a ł y  e n  d o  
s w e j  r ó w n o n i i e r n u ś e i .  N- a j e i e p l e j s z y  m i e s i ą c  m a .  
w y k a z u j e  2 8 '' z a ś  n a j c h ł o d n i e j s z y  s t y c z e ń  ty ł  
k u  26 " C.  t n n e m i  s ł u w y .  o k r ą g ł y  r o k  p a n u j e  o #  
C e y l o n i e  m i l e  e i e p e ł "  u w  z n i k o m y c h  g r a n i c a c h  

211— 28 '’ (
f l o r a  n a  w y s p i e  n a l e ż y  o c z y w i ś c i e  d o  p o d ­

z w r o t n i k o w e g o  ś w i a t a  r o ś l i n n e g o .  /  r o ś l i n  p o  
ż y t e e z n y c h  i ł a j ą c y c h  s i ę  s p i e n i ę ż y ć  yy i n n y c h  
k r a j a c h  w y m i e n i m y :  c y ż .  k a w ę .  h e r b a t ę ,  k a k a o  
d r z e w u  r h i n o w  ł y t n ń .  h e b a n ,  c y n a m o n ,  i « t w a l ­

n ę ,  k o k o s y ,  k a u c z u k .
Z  m i n e r a ł j ó w  p u d a m y :  g r a f i t  ( k o n k u r e n c j a  

d l a  L r a łu ) .  z e l a z n .  s ó l .  N a  o s o b n e m . -  z a s z c z y l  
n e m  m i e j s c u  s t o j ą  s z l a c h e t n o  i p ó ł s z l a c h e t n e  
k a m i e n i e ,  j a k :  s z a f i r y ,  r u b i n y ,  g r a n a t y ,  t u r m ą  

l in y  i s z e r e g  p o m n i e j s z y c h .  N i e j e d n a  p r z y g a r ś ć  
t y c h  c e n n y c h  k a m y k ó w  w z b o g a c i ł a  s k a r b c a  in d u  
s k i e b  r a d ż ó w  N i e j e d e n  z  t y c l i  p r e c j o z ó w  z n i k  
i i a ł  n a  d ł u g ą  w s a f e m e  b a n k o w y m  t e g o  ł u b o w e  
g o  u r z ę d n i k a  b r y t y j s k i e g o ,  s p r a w i a j ą c e g o  tu  ad  
m i n i s t r a c y  j n c  r z a i l y

N k - p o d o b n a  w r e s z c i e  p o m i n ą ć  m i l c z e n i e m  
. s p e c j a l n e g o  p r o d u k t u  b o g a t e j  w y s p y :  p e r e ł .

W . b r f  ża ( eyloiui s łyną z po łow u  pereł. N ie ­
dościgłych yv ,\tym blasku, nilorziiyrh, rożo-  
v y cli, czasem ezarnyeli pereł.

Jeż . l i  chodzi o faunę, uderza na Gi y Innie nb  
litość małp. Są też słonie. Natomiast niema  
zwierzątek które stanowią  atrakcję ludyj  
W schodnich : tygrysów, hien. antylop, baw o łów ,  
dzików, kuzlów.

Ml.STOK J A.

P ierwszych w iadom ości o dziejach ta yloiui 
dostrezają  nam kruniki buddyjskie.  YYiadomo-  
ści te s ięgają  VI w. przed Etir. D ow iadu jem y  
się więc ze v.spomniaiiyeb kriinik, że p ie rw 1 Iną  
ludność Ley lonu  yrl Taprohnuc  stanowili W e d  
dowie , /ostali oni podbiei przez Singalezów.—  
O zi ł  Singalezi dominują ,  zaś resztki YYeddów 
w ge lu ją  gdzieś w głębi wyspy. Oku ło  łalltl r. 
naszej ery ob ję ła  rządy nad Ccylonem dynastja  
Kandy, kró lu jąc  w  mieście lejże nazwy. YV la1 7 
r. brzegi wyspy opano w a l i  Portugalczycy, zakła  
da jąc  jej dzis iejszą stolicę (.o lombo. W  1628 r 
Portugalczyków  wypar l i  Holendrzy, którzy sko  
lei yv 17tr> r. ustąpili miejsca Ynglikom N a p o ­
leon. z tytułu n  ■‘■■ezeiilowania inlęresóyy r  pub  
liki batawsk ie j  (H n la n d ja )  ustąpił Ang lj i  Ceylon  
def in itywnie  traktatem w Amien; (18112 r.). W  
18tó i. Anglicy w ygan ia ją  ostatniego kró la  
Kandy. w yw o żąc  tron jego  i jego  przodkóyy do 
Amjiji.  W  ciągu X IX  w. tłumić Ang lja  musiała  
szereg powstań S ingalezów,

G O Y B Y  I A K  J U O C H Ę  B L I/L . I .
Skuty o  kszlallueb dziwacznych. A le je  41 pod  

ycójnym szeregu yyysmuklych palm  knkosowyeb.

Szczyty górskie, pnące się wzwyż  samotnie.  
Białe  świątynie  i lniryyne pagody buddyjskie,  
ukiyte  yv w iecznie zieliinyeb gajach. T a je m n i ­
cze ruiny w Tissum aharam a. G rupk i nagich  
dzieci o b ranżow ych  ciałach, lśniących włosach  
i nieufnych spojrzeniach wilgotnych oczu. Szezu  
ple si Iwety Ningalezóyy. Uegularne. za lane w odą  
prostokąty poi ryżowych. Czerniejące  kępki  
herhatuich krzewów D w uko łow e,  skrzypiące,  
kryte p lecionką i zaprzężone w  zebu wozy. Bud  
dyjskic klasztory o potężnych kopulach i knliim 
nadach. przeglądających się w spokojnych  w o ­
dach jezior. Dz iwne  płaskorzeźby zagadkowych  
bożyszcz. W o d o sp ad y ,  napełn ia jące  szumem i 
jargiitem skalistą okolicę. Kępy hamhusóv po 
chylonych nad płynącemi liśćmi n en u fa ró w  w 
i gnidzie  w 1’ eradeniya. O lb rzym ie  d rze w a  clilc 
1'owe nad jez iorem w Kandy. Tancerze, wykonu  
jacy .taniec djuhelski ' w  maskach lak strasz  
l iwych, -żc bledną wobec  nich najdziksze pumy  
s łów  dekura lu rów  ka rn aw a łow ych  z Nicei. Itze- 
ki u dźwięcznych, iia idźwięezniejszyeh chyba na 
święcie nezwach: .Walwatta Oya, Ka la  D ya  De 
duru  O ya  Yan Oya, Wadurii Oya. Kain Gauga,  
Gin Gangą, YYelawe Gąnga. M anaw eli  Gauga...

Słoweśu ealy b a jk o w y  czar egzolyki ekwator  
ja lne j  i: której m arzą  serca zb lazowanych  pow  
szednioścJą cyv. ilizaeji zachodni j ludzi. Cejlon.  
Goliiinho, Singalezi... Słyszę już westchnienie  
łych, których los przykuł d o  rodz im ego P a ca ­
now a  ezy N ow osió łek  i którzy kontro low ać  się 
muszą w yobrażen iam i puśrcdnicmi, zstępującc-  
mi do  nieb z płóciennych ek ranó w  ezy w e l ino ­
wych k a l l  książki podróżniczej. NK\V.

Katastrofa powodzi

S;

Z a to p io n a  wie.s w  w o j o w ó d / lw i e  kraknw.skiem.

„Kon“
Referat antysemicki

(z żydowskiego)
.tak fiiilrc**1 ea ly  św ia t  pozo.s la jo  pod  pi/.o- 

nio/ii,),m w ] ) lvw t*m  Ż y d ó w ,  w  jak im  stopn iu  

duch ż y d o w s k i  d o m in u je  nad  ws/ystk icn i .  w y ­

s ta rc zy  w s k a z a ć  na s y m p t o m a ty c z n y  i akt. ż(* 

w s z y s tk ie  n ie m a l  w y r a z y  i n a z w y  z a c z y n a ją  się 

od  n a zw isk a  Kon.

Cała  p o l i t y c z n a  t c r m in o lo g ja  prz tąndn iona  

jest n a z w is k ie m  K o n :  K on gre s .  K o n s ty tu c ja ,

k o n s e rw a ty z m ,  k o n fe re n c ja ,  k o n w e n t  k o u ju n k -  

łura...

On, K o n  jes t  p r a p o c z ą lk i e m  w szys tk ie go ,  

od  j e g o  to n a zw isk a  zaęM .u a ją  sie nazw\ na ­

szych  f o r m  ż y c i o w y c h  i p r z e d m io t ó w ,  w sze lk ich  

liaseł i p r o g r a m ó w :  K o n s o l id a c ja ,  k o n led c ra f^ a ,  

ko n sp i ra c ja ,  kon trybu c ja . . .

Z n a jd z i e c i e  g o  i w  sm u tnych  k o m p l ik a c ja c h  

n a szego  życ ia .

G dz ie  is tn ie je  k o n k u r e n c ja  la m  i j e g o  z n a j ­

dz iec ie .

K e p r c z e n l o w a n y  jest z a r ó w n o  w  k o n ce n tra ­

c j i  kap ita łu ,  j a k  w j e g o  ko n f is k a c ie .  On jest 

tym . k t ó r y  w y w o ł u j e  k o n f l ik ty ,  konira .s ly  i k o n ­

t r o w e rs j e  a z a r a ze m  jest  tym . k t ó r y  s tw arza  

k o n f l ik t  i kong lom erat . ,  k t ó r y  sp a ja ,  j a k  Syu- 

d e t ik on !

T a k ż e  i w  r e l i g i jn y c h  sp ra w a c h  z a jm u je  

p i e r w s z e  m ie js ce :  K o n g re g a c ja .  konsystorz^

k o n fe s jo n a ł ,  ko n se k ra c ja ,  k o n f i r m a c ja ,  k o n k la ­

we...

On w sz y s tk iem u  n a d a je  ton. On ko n s t ru u je  

nasze  stosunki sp o łe c zne .  011 s tw arza  k o n c e p c je  

nasze j  id e o lo g j i .  on  k o n s o l id u je  naszą d z ia ła l ­

ność  p a r ty jn a  i po l i t y c zn ą .

K t ó ż  z a g a rn ą ł  ca łą  m u z y k ę  i z a ż y d z d  sw o-  

j e m  n a z w is k ie m ?

K o n s e rw a to r ju m .  k o n tra l l ,  koncerty  k o n t r a ­

punk t  i t. d.

C a ły  św ia t  h a n d lo w y  i f in a n s o w y  t< ż  to 

w y b i tn a  j e g o  dom onu. g d z ie  duch  j e g o  panu je  

w s z e c h w ła d n ie :  K o n tra k t ,  k o n w e rs ja ,  k o n ces ja ,  

k o n lo ,  konkurs ,  k o n tro la ,  kontrabanda .. .

A  jeś l i  W a m  m a ło ,  to z n a jd z i e c i e  g o  naw e t  

w p o t r a w a c h :  K o n s e rw y ,  k o n f i tu r y ,  k o n f c k l y  

etc.

Ż y d z i  ch e łp ią  się a b s ty n en c ją  o d  a lk o h o lu !  

\Y tak im  ra z ie  od  k o g ó ż  po ch o d z i  s ł o w o  K on-  

ja k ? !?

ł'ak. p ro s zę  państwa. Kon , K on  i j e s z c z e  raz  

Kon-

Wobec ,  p o w y ż s z e g o  konsta tu ję ,  ż e  ou, Kon .  

u t r z y m u je  c a ły  św ia t  w  n ieu s tanne j  k o n w u l ­

s j i  i d o c h o d z ę  d o  k o n k lu z j i ,  że w in ien  on p o ­

nieść o d p o w ie d n i e  k o n se k w en c je .

On jes t  A l fą  i O m eg ą  na szego  ż yc ia  o m m  

nap isa łem  k róc iu tk i  l e l j e lu n  i na nim też z a ­

k o ń c z y ć  m uszę :

K o n i e c !

Miasto w prezencie
Gilzie? Oczywiście  nie  w  Europ ie ,  lecz w  A- 

meryee. w LT." S. A. Miasteczko, które się zwie  
od imienia  ufiariidav\tzyiii  Mariniiiiił, wznosi  
się v, pięknej okolicy wśród wzgórz  w odległo  
śei kilkudzicsięcu kilometrów od Gineiiniati. W  
tych dniach odby ła  się w  Maeimont uroczystość  
wykończen ia  i odddan ią  mieszkańcom 2IIUII zko  
lei domu.

Jak pow-slalo Mariminit? Lztery la la  lemu  
z.U*arł arcy bogaty przem ysłów łee  z ('.iiieiiinali, 
I rank  E. Enmiery  M i lo w a  po miljonerzc, pani  
Mary  Ln i in .ry  postanow i ła  ku uezezeniu parnię

j es ien i  zapisnini  na i i-ią".
I n z j e r k a :  I l iw U f c z k ę  jiro.szi; pa

ni. Ty lko loczk i  zosta ły

Pani :  . .Ale już jest po (> tej. Nip m a m  
zamiaru czekać  pr zec ież  potu się ze 
p isałam,  żeln nic czekać  ani chwi l i .  P a ­
ni nie mia ła  p rawa  l irać innej  kl i j en i -  
k i " '

i  r w j e r k a :  . .Proszę  -pani pani  się 
spóźn iła,  ' t rudno przec ież ,  ż e b y m  sie 
dz ia ła  bez  p ra cy  i czekała.  P z i s  sobota 
j edvny  d/ien. kiedy mamy duży  rucli 
W szys tk ie  panie  chcą b yć  uczesane".  

I ) ys tyngoyvana pan i  rob i  ,,ayy nnturę 
Ona się zapisała,  ona j i łaci i ma pra 

w o  , ,yvvmagać" .  Staje sit; o rdymi rna .  ( ) i  
yyiadcza. zc jest tu już. ostatni  raz. że 
f r y z j e r k a  jest i irnpertynentką i t. d.

-Nie p r z y jd z i e  j e j  naw a ł  na m y d .  że 
dla f r y z j e rk i  te (iO czy 70 groszy- (do 
sta je_ óO°A) od właśc ic ie la  zak ładu)  zarób  
ku za p r a w i e  godz in ę— żm u d ne j  pracy 

mogą,  przy ob e c n y m  zastoju,  znaczyć  
b a rdzo  wiele .  Co panią  obchodz i  za robek  
j e j  f r y z j e rk i .  Ona nie w ch od z i  yv n icz ,  
ją  sy tuację:  ona płaci  i wy m a ga .  L'yvaż‘ i, 
żc  jest yy po rządku

* * V
W i‘de takici i  ol i razkóyy zaob«eryvo-

wać  m ożna yy cod z iennem życ iu dużego  
miasta.  I d z iw n i e  czasesn jest, g d j  się 
c z ł ow i ek  Zastanowi  nad b rak i em  kultu 
ry  lycl i  - dsądinąd —  in le l i gentnyct i  i 
w y r o b i o n y c h  to w a r zy s k o  kobiet .  W y rn a  
ga się u j i r ze jmośe i  od konduktora  >v 
Irainyyaju. od subiekta w sklepie,  od u 
rzędnika yy b iurze  —  ludzi  częst i z m ę ­
czony cli. sk ł opo tanych  zanudzanych  
p rz e z  dzies ią tk i  kl i jentóyy - ludzi, k tó  
r ym  n iewolnO b yć  zniecierpl iyyiony ini 
—  Al e  nikt nie pomyś l i  o leni. jaka je.,t 
uprz f  jmośe interesantoyy. Przec ież  to są 
czasem  jmlwonrj w ludzk i em ciele gra 
ja cy  in n ym  na n ” ryyacb przez  gyye roz- 
p różn iaczen i e  i gry m a s y . -

D a ła m  parę  przyk ladoyy  postę] ioyva 
nia kobiet  bo  najyyięk^zą m ia łem s p o ­
sobność j e zaol i  >eryyoyy.fć, nie d ow o d z i  
to j ednak wcale,  że m ężc zyźn i  są za *  
sze yyytyy orni  i r yce rscy  —  niestety!

V szkoda.  O  ile łatyyiejsze slatoiiy się1 
/ycie, g d y b y  b y ł o  inaczjęj.

.1. Janicka.

Ci mę*ża lifiiniiny ać i-os. cuiiy /ućmiłu wszystkie  
imu- fuiidai-ji- miljiiiii-row. N iy la t « i> jrilnak wy  
myźloi irap ii jącą  iCTufcucję w oji-zyźiiii' Asto 
i ńw lim-ki-f- l lerów, G arn rg ir rh .

M reszcie |io iłługiiu naiie sic w pad ła  p Em  
inci-y na panęysł z liuilowania miasla  i o f ia row a  
nia go  w prezencie rodakom. l’ o oliraniu oilpo  
wiedniego miejsca przystąp iono do pracy i z u- 
l iicrykańską szybkością  w y b u d o w a n o  w ciągu 3 
I d  miasto idealne pod względem higjeny, urzą  
<lzcń. domów rozp lanow an ia  lilii- i otoczenia.  
Miszystkic dom y w Ylariioont są w  stylu w i l lo ­
wym, wspania le  yryl/mczuiie wewnątrz ,  zunpal  
rzone W elektryczne k a d m ie  i wszystkie moż  
l iwe udogodnienia  łedmieziie .  Na  płaskieli d a ­
chach zn a jdu ją  się ogrody  wiszące, baseny do  
pływania .  D w a  place w mieście urządzone są 
jak  w ielkie skwery , wszystkie ulice wy lane  a s ­
faltem. dla  ruchu autemohitoyyego dostępne tyl 
ko uirklóre.

Marimtmt zamieszkane jest przez osiem b li­
sko tysięcy in ieszkaneów. z któryeh trzy ezwar  
te mieszka w  domaeh darmo, a reszta ptaei ko 
marne  bardz,o niskii-, jak  na stosunki amerykai-, 
skie. Marimont zostało potąezoue na kusz.t p. 
E m iry  kole jką  elektryczną z Giiieiimati. Miasto  
jest —  rzeez prosta —  w y ją tk o w o  higieniczne,  
gdyż w edług  w a run ków  przew idza iauyd i  w  us- 
slaw ie  h udon lan e j  Ylariiimiit nie w o ln o  tu 
wznosić ani fab ryk ,  ani żadnych warsztatów,  
z Wyjątkiem podręcznych i to tylko takich, któ 
rc posługują  się elckti Ycznnścią; jak o  silą napę­
dową.

Hindus z zaszytemi 
ustami

By ły  w y d a w c a  dziennika „Ynu ng  Ind ia1 w  
Kom bajn  Bliaiisnli. gorący zwolennik  progra  
ntu Gundhicgii,  z łożył n iedaw no  przysięgę w ierz  
nego milczeniu. W s tą p i ł  on do  sekly religi jnej,  
która wzorem  n iniehów trapistów nakazuje  
swo im  członkom obserw ow an ie  zupełnego mil 
rżeniu. N ie  w o ln o  im m ówić  miedzy sobą ani z 
utoczeniem. Aby dotrzymać łem zacniej i pcw 
niej przysięgi, Bliaiisnli udał Się do lekarza  i 
na kategoryczne jegn żądanie  zaszył mu lekarz  
u la w taki jednak  sposób, iż fanatyczny H in ­
dus  będzie m ógł przełknąć coś niecoś z jedze­
nia, ule nie będzie inógł m ówić  ani s ł o w a .  
Można i tak.

Regaty uniwersyteckie 
przed sądem

Między za łogami uniwi rsy teekiemi O.yfordu  
i ( .anrbridge o d b y w a ją  się corocznie w ielkie w y  

jieigi na Tamizie. Iłegaty D \ fo rd — Gainhridgo  
należą d o  uroczystości narodowych .  Setki tysię 
ey ludzi oh st rw i . jc  przebieg  wyścigów  z brze ­
gów Tam izy  oraz z lodzi i statków ,

W y d a rz y ło  się. iż d w a j  urzędnicy pooa  kim 
razem z innymi pasażeram i wsiedli do lodzi wy 
najątej  o pojechali  do Mortlake, aby tam przy j  
rżeć się regatiim. T am  łódź zatrzymała  się.
I rzędaicy podatkow i zażądali  teraz od w łaśc i ­
ciela łodzi opłaty podatku w idow iskow ego .  wv  
chodząc z założenia, że lódz jest trybuną p łat­
ną, z której p rzyg ląda ją  su, w id zo w ie  regatom.

W  obce ■odmowy w łaściciela sp raw a  poszła d| 
sądu. Sąd uznał, iż ze względu na tn. że za miej  
•Cli w  łodzi plaoono, aby  inóc się przyglądać  
przebiegow i wyścigów , opłata podatku u ido w is  
k o » ego jesł w danym  w ypadk i  słuszna.

Pochód cholery wlndjach
Straszna powódź, jaka  nawiedziła  ś rodkow e  

Ind je, stw orzy ła  podłoże  dla w ybu ch u  epidem  
ji, wśród  których najgroźniejszif jest epidemja  
cholery. Cho lera  zbiera tysiące o f ia r ;  w czerwcu  
w samych tylko p row inc jach  centralnych liczba  
zgon ów  chorych na cholerę p rzek ro czy l i  KMM), 
w  całych zaś Indjach zanotowano  w  ciągu pier  
wszego tygodnia b. 111. 5155 zachorow ań ,  a z te 
go 2.799 zakończonych zgonem chorych.

Potwór z Loch Ness 
znaleziony?

Jak donoszą pisma angielskie, podobno  ryba  
ey z hitCJ-oess Sbire złowili  i zabili nad je z io ­
rem Loeii Ness os ław ionego potwora . T O  ,r ten 
mierzy ponad 8 metrów, g ło w a  jego  p rzypom i­
nać ma kształtem g łow ę  krokody la ,  wezow ; kor  
|vus opieru sie ,la d ' .  ocli odnóżach oko zaś po 
siada tylko jedno, umieszczone w  środku rzola.  
Górna  ezę-ść korpusu jest obrośnięta d ługim wio  
scm. Sp rawozdan ie  opis dokładny w raz  r. fo lo  
g ra l ją  zostały- przestane do  British .Museuiu. — 
VY L o n d y n }*  przy puszczają, że chodzi tu o pot 
w ora  z Loch Ness.
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Wojewódzki Komitet
Pomocy Ofiarom Powodzi

\n w e * w a n i c '  P- w ic e  w o j e w o d j  .Tiin- 
k o l s k i e g o  w  w i e l k i e j  M i l i  k o n i e r a o c y j  

m j  w o j c - M f ó d z t w a  z g r o m a d / i l i  s i ę  b u r  

d z o  l i c z n i e  p r z e d s t n w  i r i ,  l e  o r g a - n i z a c y j .  

z r z e s z e i S  i s f i o k ł ^ e ń s t w a  w i h T i s k i i - g o .

Zebranie  zaga i !  w i c e w o j e w o d a  Jan 
kowsk i  obrazując  k-lęskę p o w od z i  która 
objęła zachodnie  w ojew ództw a. R ozm ia r  
klęski p r z e w y ż s z y ł  znacznie  straty p o ­
niesione przez Małopo lską  w roku 1!I27 
\\ owczas  W neńszczyzna wzię ła  g o n u  \ 
i w yd a tn y  udział  w  zb iórce  na p o w o  
dzian. w i ęc  i w  tym roku p o m i m o  dc ż -  
k ich w a ru n k ó w  h i alnyt h. c.de społ-.- 
czeństwo pow .nno sic z o rgani zować ,  ab\ 
szybko i spn /yście po d jąć  akc ję  di iókt 

W szystkic.li obecnych na sali w i ce  w o 
Jew oda uważa  za c/ionków w o je  wódz  

u go komit e tu ,  k l i s zy  p o w inn i  doko- 
nat wyboru pr ezyd jum i podać  projekty  
m et od  i sposobów organizac j i  akc j i  p o ­
mocy .

\kcja zb iórki  ma ob jąć  cale w o j e ­
w ó d z t w o  i na W / o r  ko mite tu  w o je w ód/  
k iego  mają  być  u tw orz one  k om i te t y  po 
w ia t o w e  a nawet  gminne S t e r  eg orga  
i i e a c y j  i po jcdync/ye l i  osób wystąpi ł ' -  
już samorzuls. ie  z in ic ja tywą  pomocy .

Zebrani  jednogłośnie p-rosili p. w i ­
c e w o j e w o d ę  Jankowsk iego  o dalsze pr t t  
Wddniczenie,  poc zem  przy jęto porządek 

dzienny,
Pr ozvd ju in  W o j e w ó d z k i e go  k o m i t e ­

tu ] )omoe y  po w o d z i a n o m  ma się sk ła ­
dni y 7 osób:  Prezesa,  2 w i cepr ezesów ,  
sekretam n. .karbnika  i 2 cz łonkov  z a ­
stępców,  p róc z  tegs) w  skład p n z y d j u m  
w e jdą pr zewodni czący  sekcy I

Ogó lne  zebranie  w yb ie ra  t y lko  pre 
zvdjuin,  w y b ó r  pr z ew odn ic zących  sek 
c ,  j. pozostawia  si<- p rez yd ju m

.Na raz ie p rz ew id z i ane  są cz tery  sek 
cjt  1) Sekc ja p ropagandow a  21 Sekcja 
imprez  dochodowych. l i )  sekcja zbiorki  
p un i ę ż n e j  i 4j s rke ja  zb iórk i  w naturze.

Po przy jęciu prze z  ak lam ac je  tych 
wniosków rozpoczę ła  sic dyskusja pod 
czas które j pos cz-egolni prz edstaw ic ie le  
w ysuwa l i  pro jek ty  P. d y r ck lo r  Ma/uro 
w ki wy jaśn i ł  że wsze lk ie  przesyłk i  dla 
p o w o d z i a n  kolej  p r z ew oz i  darmo.

Projekty  z a p r o t o k o ł o w a n o  po/oda  
wi a ją c  do wyboru  prezyd jum.

W \brano przez ak lamac ję :  na p r e z e ­

sa p. W o j e w o d ę  W i leńsk iego ,  j e dn ym  z 
w ice prez esów  m a  zostać kłoś  z d u c h o ­
w a  ns lwa d e s yg n o w a n y  przez a r cyb i sku ­
pa, na drug iego  obrano  komendanta
miasta pułk. P ło ck ie go ,  sek re tarzem
będzn pose ł b i rkeninave r ,  skarbnik iem 
mjr . Miśk.ew icz. prezes Ror tk iewi cz  i 
dvr .  B r zo zowsk i  zostal i  cz łonkami  p iv  
z ed jum

Do  k o m is j i  Rewdzy jne j  Kom it e t u  we  
s/li dyr.  Mazurowsk i ,  pos. Krokowsk i ,  
dyr  W arde jn .  rejent Bu y ko  i dyr.  
Małecki .

P r e z y d ju m  ma się zebrać  w e  c z w a r ­
tek 26 i zająć,s ię  na p i erwsz em pos iedz i  
niu w y b o r e m  p r z e w o dn ic zą cy c h  sekcv j  
u łoż en i em i w y d ru k o w a n i e  o d e zw y  do 
spo łeczeństwa,  i podz ia łem ] irac /, K,

Stac ja  t o w a r o w a  k o le jk i  w ą s k o t o r o w e j  ko to  mostu  Kierlu-clida w  W a rs z a w ie .

O D E Z W A
Ogólno-Polskiego Komitetu Pomocy 

Ofiarom Powodzi
W dotknięty! li klęską powodzi w o jew ód zt ­

wach odczuwać  się daje  wielki hruk produktów  

Żyw ilościowych, takich, jak: groch. fasola ka ­

sza. kartofle, cukier,  kawa, herbata, słonina. —  
Krak rówm ij*  paszy i słomy dla hydlu. W  obce  

możliwości dokonania  jeszcze obecnie niektó­

rych zasiewów z w ielką wdzięcznością byłyby  

przyjęte o f iary  w postaci grochu wyki i rze 

py do siewu, Potrzebna jest ponadto odzież  

i obuwie,  w .szczególności odzież dziecięca.

Komunikując o  powyższem Ogólno-Polski 

h o m ie -1 Pomocy O f iarom  Powodz i  prosi o kie 
rowani,- o f ia r  w  uiepsii jaeyeh się i łatwych do 

transportu produktach żywnośc iowych , paszy i 
nasionach do Kom itetów  W o jowndzkieh, oil/.ie 

i y zaś oraz obuwiu do  miejscowych Oddz ‘ ałów 

Czerw miego K rzyża  który organizuje  tego io  

dzaju zb iórkę z ramienia Komitetu.

/a Kom itet 

Prezes ( — ) Dr. ST. H UB ICKI

Wileńszczyzna spieszy z pomocą
D o w iad u j e m y  się, iż z terenu VV don śe iowo zostały zakupi one  przez czr nni 

s zczyzny  n iebawem ode jdz ie  ki lka tran- ki r ządowe,  część zaś p rod u k tó w  o f i n • 
sporlow zboża z i em n iaków ,  jar zyn  i !. rowami  /.ostała przez z iemiańs two .
]). na teren Małopolsk i .  T ranspo r ty  cza

KURJER SPORTOWY
Reprezentacja polskich lekkoatletów na mecz

z emigracją
U ’ po n ied z ia łe k  K o m is ja  P. 2. 1-. A. usia li  

la d e f in i t y w n ie  skład r ep re zen tac j i  p o lsk ie j  aa 
Ulecz z r ep re ze n tac ją  e m ig r a c j i  P o l a k ó w  z /a 
g ran ic y .  M *cz o d b ę d z ie  się w  ram a ch  ig r zysk  
e m ig r a c y jn y c h  w dn iach  7 i 8 s ie rpn ia  b. r. w  
W a r s z a w ie .

Skład P o ls k i  p r z ed s taw ia  się nas-tępujwco:
1 0 0  ni. —* T r o j a n o w s k i ,  B in ia kow sk i .
100 m. — • K o ż l i c k i ,  Hiii i a kow sk i .

800 m. —  (Kucharsk i ,  Kos trzow & k i (rez. K u ź ­
m ick i ) .

1500 m. —  Ku soc ińsk i ,  Sold i iu  (C r a c o y ia ^  
rez . Sidorowie/..

5 0 0 0  ni. —  Kusoc ińsk i ,  P iątku, rez. P u c h a l ­
ski.

1)0 m. (du lk i :  —  W ie c z o r e k ,  T w a r d o w s k i .
I r r z y  100 ni.: T r o j a n o w s k i  —- B in ia k ow sk i  

—  T w a rd ow sk i  *—* K o ż l ic k i .
S z ta fe ta  o l im p i js k a :  Ku ch arsk i  —  K o s .r/ e w  

ski —- Bini a k o w s k i  —  'T ro jan ow sk i .
Sk ok  w da ł :  N o w a k ,  S ikorsk i ,  rez. T w a r d o w ­

ski.
Skok  \vz\Tż :  P ł a w c z y k ,  L ok a js k i .
T y c z k a :  K lu k  i M o ro ń c z y k .
K u la  i d ysk :  H e l ja s z  i S ied leck i .
O szcz ep  —  M ik ru l  i K oka jsk i .
W  zesp o le  r e p r e z e n ta c y jn ym  w id n i .1 je parę 

uaz.wi.sk m ło d y ch  z a w o d n ik ó w ,  k tó ry ch  P / h A  
ch ce  w ten sposób  z a p ra w ić  d o  spo tkań  rep re  
ze n tacy jn yc ł ) .

Trójmecz bałtycki

W  R y d z e  o d b y ł  sit; t ro jm e cz  l ia łtyds i  w  kin  
m  P o la c y  z d o b y l i  n a jw ię k s zą  i lość p u n k tów  
c w  t e j  o s ta tn ie j  k o n k u r e n c j i  14 r e k o rd  p o l ­

ski.. N a d to  K u soc ińsk i  p r ih c z y n i ł  się do  z w y c i ę  
s tw a  s z ta fe t y  p o ls k ie j  4 ra z y  400 m.

SZLAKIEM KADRÓW KI
T e g o r o c z n y  m ars z  „S z la k i e m  K a d r ó w k i ' 1 od 

b ę d z ie  się \s dniu  6 s ie rpn ia  br. pj> raz  jed en a  
s ly  i. rzędu.

W dn ia  2., hm z a k o ń c z o n e  z os tan ą  m ars ze  
e l im in a c y jn e  w o k rę g a c h ;  p i z - m y  skini, krakow ­
sk im , g r o d z ie ń s k im ,  ł ó d z k im  p o m o rs k im  i w o  
Kn.sUim ora z  w a r s z a w s k im

Do K o m e n d y  G łó w n e j  /w .  .S trze leck iego  nap 
tvwuji| l i c z n e  z g ło s z en ia  w y e l im in o w a n y c h  d r  u 
zy  Iaezni.- ud? ia ł  z a p o w ia d a  z a r ząd  k o l e j o w -  
g "  P  V\ , k t ó r y  z a m ie r z a  w y s ła w i ć  0 z.-spotów

l e k k o a t l e c i  p o l s k i  
W S Z T O K H O L M IE .

1 W S z t o k l i o lm i 3  s l a r to w a ć  będą  w  z a w o d a c h  
l e k k o a t le t y c zn yc h  t r z e j  c I d o w i  l e k k o a t le c i  P o l  
ski, k t ó r z y  b e z p o ś r e d n io  z R y g i  po  T ró jn ic e/ u  
B a ł ty ck im  udali s ię sa m o lo t em  d o  Szwee j* .

Kusoc ińsk i  s ta r tow a ć  b i d z i e  w  b iegu  d ługo  
d y s ta n so w y m . K u ch arsk i  p r a w d o p o d o b n i e  po  
toiognk* na 800 m., a L u k h a u s  z g ł o s z o n y  został 
d o  trój.skoku.

I r zeba  p r zyp u szc za ć ,  ż e  z a w o d n ic y  nasi po 
z a jm u ją  p i e r w s z e  m ie jsca .

JESZCZE JEDEN BŁĄD  S P O R T O W Y  
P. A. T.

W  hiulefc, n ie  s p o r t o w y m  z regat w io ś la r ­
sk ich u m is t r z o s tw o  Po lsk i ,  r e d a g o w a n y m  w  
W a r s z a w ie ,  c z y ta l i śm y ,  że w  b iegu  je d y n a k  pań
0 m is t r z o s tw o  P o lsk i  z w y c i ę ż y ł a  P l e w a U o w i  
z W i l n a  p r z e d  H a n c k ie w ie z ó w n a .  P o  s p ra w d z ę  
niu —  o k a z a ło  się, ż e  w ia d o m o ś ć  ta n ic  od p o  
w ia d a  p ra w d z ie ,  g d y ż  H a n c k ie w ie z ó w n a  w o g o le  
n ie  by ła  b ra n a  pod  u w agę ,  bo  od ra zu  ze  startu 
skręc i ła  w  bok .  a po tem  w y w r ó c i ł a  się z łod/-.

Drugi.? m ie js ce  p o  b a r d z o  o s t r y m ,a p ię k n y m  
f in iszu  zd ob y ta  G rab ick a  z  W a r s z a w y ,  k tóra  
p r z ed  d w o m a  la ty  m ia ła  m is t r z o s tw o  PobJd .

B łąd  ten jest o  t y le  c i e k a w y  • w  oczach  
s p o r t o w c ó w  w ie lk i ,  ho  z w y c ię s t w o  nad Grab ic  
ką jes t  o  ca łe  n iebo  w ię k s zy m  sukcesem niż  
w y g r a n a  z n ie znaną  l la n c k ie w ic z ó w n u ,  Utora
1 w  W i l n i e  p r z eg ra ła  z p. P l r w a k o w e .

D o p ra w d y ,  ż e  w a r t o  by  P. A. T. d o k ła d a ć  za 
o . ę ła  n ie co  w ię c e j  s ta rannośc i  p r z y  r e d a g o w a  
niu sw y ch  b iu le t y n ó w  sp o r to w ych .

Na powodzian
Z w ią z e k  In ż y n ie r ó w  Ż y d ó w  w  W i ln io  (Gdan 

ska IV) z ło ż y ł  w  nasze j  r ed a k c j i  na  rzecz  Gen trał 
u ego  K o m it e tu  P o m o c y  O t ia r o m  P o w o d z i  zł. 10 
p łz ie s ię ćK  w z y w a j ą c  jed noc ześn ie  w szys tk ich  
c z ło n k ó w  Z. S. Ż. do  o p o d a tk o w a n ia  się na 
r ze c z  o f i a r  p o w o d z i .

*
O gn isk o  O r g a n iz a c j i  M ło d z i e ż y  P r a c u ją c e j  

im. l; r. Ż w i r k i  i St. W i g u r y  w  W i ln i e ,  pod  ku 
r a le lą  N a c ze ln ik a  W y d z ia łu  S zk o ln ic tw a  Z a w o ­
d o w e g o  p. inż. M e r  sona  G rze go r za ,  sp iesząc z 
p o m o cą  d o U n i ę l y m  c ię żk ą  k lęską  ż y w io ł o w ą  
,\ M a ło p o lc e  z e  szczu p łych  sw ych  oszczędnośc i  
z to ż y to  w  r zd a k s j i  d la  p rz ek a z a n ia  K o m i t e t ó w  
N ies ien ia  P o m o c y  P o w o d z ia n o m  k w o tę  zt 10 
(dz ies ięć ) .

■O. M. P. mn nadz ie ję ,  że  ( zyn  jego z n a jd z ie  
n a ś la d o w c i iw  w śród  s ze rok ich  ma-. pra (  u jacyc l i  
i rzcm icś l i i i c zyc l i .

*

W  im ien iu  Z espo łu  .' i V  stów  dla  ek sp loa ta c j i  
Sa l i  M ie js k ie j  ni i ii .?jszcm p r z e z n a c z a m y  ca łk o  
w i ty  d o c i iód  po  ko-sztacli d z ien n sc l i  na ręce  W .  
P. W o j .  J a n k o w s k ie g o  ze w s z y s tk ic h  seansów  
w e  środę  25 hm. L i c z y m y  nła w s p ó łc z u ją c e  serca 
W i ln ian , k t ó r z y  t łu m n ym  p r z y b y c i e m  do  H ew j i  
w  dniu  2ó hm po ] i rą  in i c ja t y w ę  a r ly s tó w ,  zasi 
ła ją c  .F i indosz  P o w o d z i a n '1/

Passc -p a i ' lou x  i b i l e ty  h o n o r o w e  w  ly m  dniu  
n iew a żn e .

D y r e k c ja  K in a  „ R e w j a ' 1 
Kr. Korski,  >1. .lamiw.ski.

*

Pian is ta  Z ygm u n t  W a jn b e r g  z to ż y l  w  nasze j  
Redakc j i  zl. 5 na p o w o d z ia n  w  M a lop o ls c e  i 
w z y w a  do  p o je d y n k u  ła n c i i c l io w e g o  p A dam a  
•Syngiera z. z e s p o h m  z Re.slar. R r is to lu .  p ros zą c  
o da lsze  w e z w a n i e  inny  cli z e sp o łó w .

* *4 *
Jutro  w  c z w a i  I -k dii Ibii l ipca  kina H e l io s  

Pan  G-ati io, R n xv ,  A d r ja ,  l . i is  i W i r  w  poczu  
c iu o b y w a le l s k i e g o  o b o w ią z k u  p r z y jś c ia  z p o ­
m ocą  n ie s z cz ęsn ym  p o w o d z ia n o m  od d a ją  po lo  
wę dochod u  bru tto  na p o w o d z ia n .

W z y w a  się sp o te e z en s lw o  m. W i ln a  o  ja k  
n a j l ia rd z ie j  w yda l in -  po j ia r c ie  le j  a k c j i  przez, 
sw o ją  obecn ość  w  dniu  2(5 l ipca  na prz .edslaw ie  
l iiach k in ow y c h .  Geny  le tn ie  •—• p o p n l iu n ?.

* ' * *

Na zebran iu  pod p r z e w o d n ic lw c n i  s la ro s l ,  p 
W i e l o w i e y s k i e g o  m z ę d n i c y  Starostwu  G rodz  
k i i g o  iH-hwalil j  w c z o r a j  o p o d a tk o w a ć  się na 
rzecz  o f i a r  p o w o d z i  w  M a lop o ls c e  nu p r z e c ią g  
.‘1-eh m ies ięo .  d a tka m i w w ys o k o śc i  I —2 p roc  
o l r z y m y w a u y c b  p o b o r ó w ,  z a le żn ie  od .stopnia 
s łu żb o w e go .

„Orlęta" strzeleckie 
—  powodzianom

W  sz. .-regacli „ O r l ą t 11 7.v iąz.ku Kirz.e leckii  
go  z g r u p o w a n y c h  jest  o k o ło  IDO dz iec i  ni. W i l ­
na.

W  z w ią z k u  z. k lęską  p o w o d z i  na z iem iach  
p o łu d n io w y c h  Po lsk i ,  O r lę ta  z a m ie i z a j ą  oddać  
sw o je  - iły w  a k c j i  d o ra ź n e j  pomociy  dla (l/iect 
p o w o d z ia n .

P o m o c  la wyra , . i ie  się b ę d z ie  prz.edews/\sl 
kiciu w  darae l i  od  sulnycli O r lą t  a l iasle jin i!-  
lak n a j ż y w s z e j  w spó łp racy  400 m ło d y c h  serc i 
ty 1 nż pa r  rąk  —  z W i l e ń s k im  W o j e w ó d z k i m  
Kom it .- tem  P o m o c y  P o w o d z ia n o m .

Z dn iem  d z is ie js z y m  o lw i e r a in y  siatą )-iih 
ryki- ]i. I. ..(Jrlęta slr/.eleckie —  p o w o d z ia n o m " .

K O M U N IK A T  Nr. 1
O l i U j T A  !
Po łudn iow i Ziemie Rzeczypospolitej n aw ie ­

dzała p rzerażająca  w- swycli skutkach katastrofa  
powodzi

Tysiące dzieci na (lingi okres młodego życia  
p ..zbawione z-oslal. ehlebo, odzieży a ez.c.sto i 
dacii ii nad g łow ą  !

O R I . I j T A  !

Nieszczęśliwe dzieei Małopolski inot/ą być  
nakarm ione  i odziane i W y  dzieci W iP -ńs  !r 
pomożecie Rządowi i Spoh-ezenslw u w lei akeii!

IA V A G A !  J

U  yzoaeząm  zbiórkę Orląt w zw iązku z a k ­
cja  pomocy powodz ianom  na dzień 27 lipca br.  
godzina l.» ni. szkoliłem boisku sportowem  przy 
ulicy Końskiej.

Rodziców Drląt pros/.ę o  pidmdz.-nic ambicii  
n dzieci w  tej akcji!

Orlęta które bez uspraw ied l iw ienia  uchylą si« 
od lej pracy —  zostaną be zw aru n k o w o  z g rom a  
<lf O r lącc j wydulonc!

W icrzc że z pośród wie lk ie j  gromady 4 0 0  
w Orląt"  strzeleckich m. W i ln a  nic* zabraknie  ani 
jec- ege serca —  którchy- nie ehciato jwimoe w 
ciężkich chwilach  życia najb iednie jszym w tej 
d rw i l i  braciszkom -Małopolski!

lCom ciidaut „ O r l ą t "
ST. K A R T K I ,  —  Podchorąży  / S.

kolejowy Kom. Pomocy 
Ofiarom Powodzi

W c z o r a j ,  ‘24 l ip ca  i*, to., w  sali  k o n f< »m u iy.p 
l ie j  w  D y r e k c j i  Okr .  K o le i  Pa ń s tw ,  w  W i ln i e  
pod p r z e w o d n ic t w e m  p. w ic e d y r e k t o r a  K o le i ,  —- 
inż. S te fana  M a z u ro w s k ie g o ,  o d b y ło  się p o s ie ­
d z e n ie  K o m ite tu  K o l e j o w e g o  N ies ien ia  P o m o r y  
w  M a ł ip o lsce  Z a c h o d n ie j ,  k tó r e g o  skład o s o b o ­
w y  tw o r z i )  n a c z e ln ic y  w y d z ia ł ó w  i b iur, o ra z  
p r z ed s ta w ic ie la  o r g a n i z a c y j  k o l e jo w y c h .

PusIaiiowHino jednomyślnie  opodatkow ać  się 
jedn o razo w o  z pobo rów  za miesiąc* wrzesień w 
wysokości 2 proc:. —  pracownicy  slarsi i 1 proc*. 
—  pracownicy pozostali.

K o m ite t  p o n a d to  p o s ta n o w i ł  w y d a ć  odpo-  
w ied n ią  o d e z w ę  do  p r a c o w n ik ó w  k o l e j o w y c h  
ok ręgu  w i l e ń s k i ?go.

i M i u  s k i *t e  a t r " l ETNI
w  Og r ó d ; I b p B irr . r dy ńsk lm .

D z i i  i J u t r o  o g. 8 30 „ .

ZGORSZENIE PUBLICZNE
Farsa w  3-ch aktach F. A rno lda
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K 5 M 5 )  »  «... u.c Perypetje szarych ludziBRACI ADAMOWICZÓW W WILNIE
Dnia  2fś-j>n lipca.

Godz. 1) rano przylot na lotnisko w 
Ponibanku  i spotkanie przez komitet 
przyjęcia na lotnisku. Następnie przy­
jazd do hotelu ,,Gcorga“ traktem Itaduu 
skini, ul. Kolejową, Ostrobramską, za­
trzymanie się w Ostrej liramie, potem 
ul. W ielką, Zam kową, Mickiewicza do 
hotelu Georga.

Godz. 12 oficjalna wizyta u p. W o ­
jew ody  i w sali konferencyjnej urzędu 
wojewódzkiego wręczenie przez dolegać 
ję gm łu j llja (powiatu wile jskicgo) u r ­
ny z ziemią i nadanie honorowego oby 
walclstwa ziemi llja i dalsze wizyty u 
Prezydenta miasta, n inspektom a rwij i, 
dowódcy obszaru warownego, areybisku  
pa .lałbrzykow skiego i prezesa Dyrekcji

W czora j  donosiliśmy' juz. o straszli­
wej pożodze, jaka naw iedziła miasteczko 
l.ubeza, położone w województwie  tto- 
w ogródzkjcm.

Obecnie dowiadujemy się szczegó­
łów.

Pożar w  Lubrzy  trwał tyłku trzy go 
dżiny, w tym rzasic zdołał jednak p o ­
chłonąć jedną trzecią ezęśe tego miaste­
czka, liczącego ,'Stttl rodzin.

Pożar pow stał w mieszkaniu nie ja 
kiego Kabinow i cza na Rynku, poezem  
zaczął gw ałtow nie przerzucać się z bu ­
dynku na budynek. W' ciągu kilkunastu 
minut od wybuchu pożaru wszystkie do 
my dokoła rynku oraz ulica Delatyeka 
stały w płomieniach.

W akcji ratunkowej uczestniczyło 
kilka straży pożarnych z okoliczny cii 
miasteczek, ofiarnej pracy których zaw 
dzięeza pozostała ezęśe miasteczka swo  
je ocalenie.

Pastw ą  płomieni padło 1110 domów  
mieszkalnych, (><) sklepów oraz cały sze 
reg zabudowań gospodan z.yeli. Ogień

Książka —  to  chleb pow szedn i  —  
Karmi rozum, uczucie i fantazji;.

N O W A

Wypożyczalnia Książek
W dn o, u l. Jag ie llońska 16. m . 9.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .
Kaucja  3 zł. Abo n am en t  2 zł.

Konkurs na powieść
K s ią ż n ic a  A t la s '1 og łusza  pod  p r o t e k to ra t e m  

p o l s k i e j  Akfldemji b i le ru lu r y  ko n ku rs  na po 
yt i ość n;i w a ru n k a ch  n a s tęp u ją cych :

na ko n ku r s  nadsy ł ać  m o ż n a  u t w o r y  po wi .  
Sc i owe  w s z e l k i e g o  roi l/a ju ( po w i e ść  pH. cho log i  
Czuli, h i s to r yc zna  i I. p$h

n lw o r  k o n k u r s o w y  nab-ży  p r zap i tu ć  na m il­
szy u kr,

na e g z e m p la r z u  u l w o m  n a d es ła n ego  na kon 
kurs  a u lo r  w in je n  po da ć  o p ró c z  lvtutn w v h ra  
ii< przez, siebifr g o d ło ;  god łu  to p o w in n o  być  
p o w io r z o n e  na z a m k n ię t e j  k o p e r c ie  z a w ie r a ją  
ce j  w 'w n ą tr z  n a z w is k o  i adres  au lo ra ,

u tw o r y  po d p is a n e  p raw dz. iw em  n a zw isk iem , 
luli p s eu d on im e m  autora ,  z a r ó w n o  jak u tw o ry  
d ru k o w a n e ,  lub leż  u tw o rv .  k l ó r e  b y ł y  p o s y t i  
ne na inne ko n k u rsy  będą  w y ł ą c z o n e  z. k o n k u r  
su,

u tw o ry  k i in k u rs o w e  nadsy łać  n a le ż y  do  dii 
50 m arca  1935 r. wł.  pod adresrsm P o ls k ie j  Aka 
d e m j i  l . i l i- ra lur,.  K r a k o w s k i e  P r z e d m ie ś c ie  02. 
W a r s z a w  i.

za n a j l ep s z e  u lw o r y  sipl k o n k u rsow y  w yzn a  
c z y  2 n a g ro dy ,  u fu n d o w a n e  p r z e z  l im it ;  ,.Ks'!|ż 
uicę A l ia s " :  1-sza n a g ro d a  w  w y s o k o ś c i  2,600 
zi . II ga —• 1,600 z l ,ąd k o n k u r s ó w ,  m o ż e  leż 
p r z y z n a ć  o d zn a c z en ia  za w y h i ln i e j s z .1 u tw o ry  
nad et  lana na kt nkur.s,

ko n ku rs  b ęd z ie  ro zs t rzygn ię ty  n a jp ó ź n ie j  tlo 
da. I l ipca  1905 r

T r a w o  p ie rw s ze ń s tw a  w y d a n ia  n a g r o d z o ­
ny cli p o w ie ś c i  s łu żyć  b ę d z ie  f i r m ie  K s ią ż n ic y  
A t las1'. W  ra z ie  d ru ku  ks ią żk i  a u to r  pow ie śc i  
n a g ro d z o n e j  c z y  w y  ró ż n io n o  i olrzt, ma lionnrrar 
,11111 a u to r sk ie  w w y s o k o ś c i  15 p roc .  ee,.y kalli  
l o g o w e j .  P r a w o  p ie r w s z e ń s lw a  zakupu  p o w ie śc i  
p r z y s łu g iw a ć  b ę d z ie  f i r m ie  „K s ią ż n i c y  A t la s1' 
j e d y n i e  w  c iągu  m ics ją ra  po  o g ło sz en iu  w y n ik u  
konkursu.

Ski.nl sądu k o n k u r s o w e g o  o g ło s i  P o la k a  Aka 
d e m ja  L i t e r a tu ry .

Kolejowej
Godz. 1.) —  obiad aa hotelu Georga. 
Godz. 18 —  podAA ieezorek aa o g ro ­

dzie* u Szłrała.
(.odz. 20 —  Teatr aa- Lutni.

2 0  l i p c a .

Od godz. 10 do 14-ej -  zwiedzanie  
miasta.
Godz. 14 —  obiad aa- ogrodzie Keruar-  
dyiiskim.

Godz. 10 —  wyjazd  do (.rzegorze  
aa'a do p. Kureea dla / .A v i c d z e n i a  fab ry ­
k i  szj b i t w i s k .

(.odz. 20 —  av polskiem radjo.
( ■ o d z .  21 c z a r n a  k a A A a  aa a e r o  

k l u b i e .

2S.25 —  odjazd pociągiem pospiesz  
uyrn dii Warszaw y.

szerzył się z tak |fAVfiłłowną szybkością, 
że mieszkańcy dotknięci pożogą nie zdo 
lali wyratować nie / ruchomości.

Między im spłonął rÓAA iiież htKłyuek 
miejscowego oddziału ż .a i I oaa skiego ban. 
ku ludowego. P łow ien ie  zniszczyły ksią 
żki banku oraz wszystkie dokumenty i 
aa cksle.

Ogólne straty Obliczane są na kilka­
set tysięcy złotych.

Położenie pogorzeleoAA jest bardzo

W  Zapadłych ntid.sleuzkach cicl io j>lv 
nie życie.  N iem a  (1/wiek  ó w  klak sonów i 

• g w a r u  w ie lk ich  miast. l ! ' ' / n ; i . L  ie  j n ie a\-l‘ 

geh i ją  ludzie aa1 c iasnych ramach nudna 
go dnia od wst aw an ia  do udayyania się 
na  spoczynek  prze z  j e dyne  ważne  z d a ­
rzenia uroczystego  spoż ywan ia  ol i iadu i 
ko lacj i

Nie chcę w ym ie n ia ć  naz.wy miaste: . :  
ka o  k loren i  m am  z a m ia r  pisać. Ktoś 
m óg łby  ł a two  p o m y ł k  i o Ś «  ięciami:  !i. 
Gzy  zgad łby?  N i e  wiem.

L ek a r z e  p rz e je żdża jąc y  prze? oslal -  
nie sześć lal g ród  d w óch  ryb  zaznacza l i  
zawsze ,  że zatęchła a tmosf e ra  i n ie r zy  
słe po w ie t r ze  trują tu ln le ow .  Osobiśc ie 
sądzę że w tern tw ie rdzen iu  b y ło  dużo 
racj i ,

Dużo  zmien i ło  się na lepsze od dnia 
25 czerwca.  W  dniu tym obją ł  s tanowi 
sko n o w y  starosta p. Stanis ław D w o ra k  
o ene rg j i  k tór ego  przekonal i  się 111. im 
p o g o r z e l c y  wsi  Reszkulany

A jest j eszcze  w ie le  bo lączek  do ure

ciężkie. W ie lu  zostało zrujnowanych do 
szezętnie. W ielu nie ma środków utrzy 
niania. Pomoc natychmiastowa jest ko­
nieczna.

Pogorzelcy obozują aa- namiotach
PoAA-.stał n a  miejscu Komitet pomocy  

pogiirzeleom. który uiiieliomił aa- pi er aa 
szym rzędzie akcję d o ż y A v i a n i a .

Przyczyną pożaru było prawilopodo-  
bnie nieostrożne obebodzenii się z og-

sobą AAaelką ilość o f ia r  ora/, zniszczenie d w m h  
lokom otyw  i 15 VA:igoućwv. Akt oskarżenia  wspo  
mina dale j  o  zderzeniu się 2 poo/ągów to w aro ­
wych i pociągu podmiejsk iego oa stacji l ’il/.irl 
mija i I. ii. AA szystkio te katastrofy był; zor  
gunizowauc przez wyż.sz -go urzędnika ruelui oa  
Stacji M oskw a  Kozłoka. o raz jego  pooioenika  
Miszyoa.

T rybunat  skazał Koreańezyka  K ( m Zacna o- 
raz C wspó ln ików , w lent i! inżynierów  na karę  
śmierci przez roslrzelaoie. Pozostali oskarżeni  
zostali skazani na karę więzienia do lat tli.

palyzow.it więcej z narodow ymi soejal. 1 silo- 
wi«i on w ziąć na siebie ealą winę, ośw iadeza  jąę, 
że j " g o  Iow arzysz Anzboeek działał tylko pod 
przy" iii osr ni.

P o  przeprowadzen iu  rozp raw y ,  trybunał za ­
sadził  nbp oskarżonych na śmierć. W  godzi  
usieli wieczornych nadeszła depesza od p rezy ­
denta Miklasa, który Auzboeeku ułaskawił,  z a ­
mieniając ni u karę śmierci oa dożywotn ie  Arię 
zienit iialomiast w yrok  śmierci oa ( ier lu  został 
wykonany.

gulowania .  P r z y k ła de m  m o ż e  s łużyć Gnu 
mi/.jiun p:ińst\A’( )we w  Święc ianach.

Kok  szkolny b i eżący  za ko ń czy !  s i ; 
pon u rym  bi lansem. Oko ło  60 m ło dz ie ży  
wystąp i ło  z zakładu Zastrasza jąca ta 
liczi);! stanowa przesz ło  30'Vo ogó lne j  bez 
by uczących się. Na drugi  rok  po zo s ta ­
w i o n o  w  klasach imponującą  naprawdę 
l iczbę, pr zekra cza ją cą  czasem 50‘Yo uc/. 
niów.

„ T e r a z  w naszej  szko le obca słychać 
m o w a

Trzeb a  nadprodukc j i  z a l o r o w a ć  dro
ga

Tr zydz i e ś c i  d z ie c i aków  na b m k  się 
wy tac za

Polska szkoła zamknąć  Litewskiej  
w ys tarcza “ .

Śp iewal i  dz iady  s-tudenei mi za 
l iawie  urząd zone j  przez  Komit e t  Rodzi  
cielski  G imnaz jum.

W  częstochowskich rym ac h  dz iadów 
skieh zwro tek  kry j e  się bolesna prawda.

Gim naz jum polsk ie  w pow ie c i e  r o ­
d z in n y m  M n szałka Józe fa  Pi łsudskiego.  
Gi iunazjuin.  które przez szereg lal było 
w zo r em  po lsk ie j  szkoły kresowe j,  d z i ­
siaj  stoi przed  wiitrriorn za m ł  niecia. 
ska i/ą  się rodż ice  w  m e m o r j a l e  z ł o ż o ­
n ym  do M 'u. W .  R. i O. P.

P o m o c  w  postaci  ii.000 /ł. nadeszła 
w p r a w d z i e  ale na ręce Dyrekc j i .  K o m i ­
tet j ednak Rodz ic ie lski  powin i en  d o m  i 
gać s i ę  udziału aa- rozdz ie lan iu 1. w o i  za 
p o m o e o A A  A eh. Stosowalnie bow iem ulg 
w  op łatach adm in is t ra cy jnych  przez  Dy 
rekc ję  jest c o n a jm n i e j  niepoko jące .  
Z w a ln ia ne  z. taksy są dz iec i  rodziców 
o t r z ym u ją cy ch  pobory ,  właśc ic ie l i  n i e ­
ruchomośc i .  k o m o r n i k ó w  i ma jących  jed 
noez tśn ie  po ki lka noł n iedostatecznych.  
Nauc zyc ie le  szkoły powszech.  nic m o gą  
dostąpić tych łask. Dzieci  tych ludzi c > 
pob i era ją c  po  wy trą ceniach 160 zł. na 
u tr zym an ie  p i ę c i o o s u b o A y e j  rod. iny brną 
w z im ie  przez śnieg i z aw ie j e  p ieszo do  
od leg łe j  , .koły,  co w żm udn e j  pracy  w >  

c l i o w a w c z i  j dostają suchot z. trosk, nie 
są zwa ln iane  j e dyn ie  na pod st aw ie  wn io  
sl.u o d m o w n e g o  pana Dyrektora ,  ł tory 
k ieruje  s i ę  j ak iemiś  lam swojen. i  \yzg!ą 
d a r n i .  O d w o ł a n i a  aę do K i i r a to r jmu m 
pomagają .  Nauczyc i e l  o It.D zł uposaż,  
nia na 5 o s obow ą  rodz inę  nie może  sil i 
rzeczy zapłacić  za d w o j e  d/ieci  220 zł 
i musi ze ł z am i  w oczacl i  patrzeć  na tra 
ged ję  d z i a tw y  wy r z u c on e j  brutalnie mt 
bruk. T o  jest właśn ie I raged ja szarych 
ludzi  i I raged ja  lnałomiaG-ec/.kowej.  w . 
getacj i .  _______________________________('kar).

Zamach hitlerowca 
w Okręgu Saary

S A A lfB It l  I.I.KK.N, (P A T ) .  —  Nu komisarza  
(.iilir ji M ar li lsa  gdy sz. dł do b/uru dokonano  
oopuilii. 1*1* drugim  strzał* napastnika, konii 
sarz Wyjął r e i )o iw e v i znc/ąl się ostrzi |Ava!-. 
Napastn ik dai do komisarzu ogo łrm  11) s l iza  
łów, nic* tra fia jac  gn jednak, Komisarz Maelils  
dai l> slrzalów, a ostatnpn z nich położył na 
pii. lnika lru|»ęm nn miejscu, s tw ierdzono  ż ‘ za ­
loty pto.ez koniisarza osobn ik  n azyw ał  się hatim 
gai-len i należał do  partji liillernv.skiej.

Dillfnger sam się 
zastrzelił?

CHll.AóO. (DAT). Sędzia śledczy pro„a-
d/.ąey doeliodzenie w sprav ie śmierei baii (lvly  
l l i l lingera, przesłał kulę. k ló ra  spo w odow a ła  
śmierć, d o  luboralor juni w  eelu potwit-rdzeniu. 
czy nie wyszła  ona z rew o lw e ru  bandyty, jaki  
zn a jdow a ł  się w  oliwili śmierei przy nim. I‘ o 
lięja. która seliwytała  Ltilliugera twierdzi,  że 
ieli kula  nie trafiła bandyty. Istnieje przypusz  
ezeuie, iż bandyta  otoczony przez polieję, sam  
p< zbaw ił  się życia.

Wells w Moskwie
M O SK W A. (P A T )  — > Slali in przy ją ł  bawrą- 

e 'go w  Moskwie pisarza \A'i‘llsa i (nlliyl z nim 
praw ii 3 godz. rozmowę.

W y « z ł «  z druku pow ie ść  zn. aut. Ariteńakie)
W andy Dobacz su skie|

Z W I C I Ę S T f t O  JÓZEFA ŻOŁĄDZIA
oanuta na tle stosunków m iejscowych, po ru ­
szająca wspó łczesne  problemy społeczne.  

N ak ład  księgarni Józefa Z a w a d z k ie g o .

Giełda warszawska
W A R S Z A W A ,  ( P A T ) .  —  \VA ,l . i ’ ' Q r: B er l in  

'07.1/4 —  205.1/4 I .o iu lyn  2fi,Sf —  20.55. N o w y  
Y o r k  kabe l  5,32 7/S A -  aJMi 7/8. l*aryż  34,99 —  
34,82. SzAvajcar ja  173,05 —  172.19.

MOSKWA ( l * A ) ) .  —  Koleg ium  W o jsk ow e go  
N a jw yższego  T rybuna łu  /- S. It 1’ę pod prze-  
v od ii ic lnem  l l r ie l i a  ro/.patry Ayało spraw.- d.- 
av< rss ju ą  Itioo* szpiegowskie j,  która działało  
giowii/e na linjaeli ko le jowych  łączących feu-  
li-aliią Rosję z Italufcim U s i l io d e m .

Ilo bandy tei należało w ie lu  nrzi N ; ik ó w  so 
w ieekieii. Na e/clę organizac ji  Szpiegów skie j 
siat Koreańczyk Kim Żaen. Ikóry przyliył z 
M an dżur  ji. Akt oskarżenia zarzucił podsndnyiu  
szpi< gowslwit , sabotaż i w y * 'o lao ie  l/cziiyeh ku 
Inslrot kidejowyeli.  Ka las lro fa .  w yw o łan a  na 
l inji t I jow e j  Mnkska —  kazań  pociągnęła za

Wyrok śmierci za zamach kolejowy w Austrii
\\ 1 F D F N  (P A T ) .  —  Przed sądem doraźnym  

odby ła  się ro zp raw a  przeciwko by łym  c/ton 
kem Scliiilzhuiidu, ir ianowie ie  22-letnieuui .16- 
ze low i I. r lliwi, o l iywale low i e.zeskosłowaekie- 
id ii oraz 21-letiiiemu ol)y w utr low l ans lr ja rk ir -  
iiiu Auzbneekow i o dokonanie  zamachu kniejo  
wa go i us iłowanie  m orderstwa  pn lir jan la ,  któ 
ry został ciężko raimy.

V\ czasie rozp raw y  (ierl e/znał, że ideę p o ­
pełnienia zaiuaehii powzią ł  sam. by zaprotestu  
wae przeciwko  rządow i  z pow odu  stanowisku,  
j ak ie  za ją ł  wobec  robotników', że ostatnio sym

Autobusy na Porubanek
Dziś, dii, 25 hm. z o k a z j i  p r z y b y c ia  brat** w a ły  z pod Ra tusza  do  P o ru h a n k u  od  g o d z in y  

A d a m o w i c z ó w  do  W i ln a ,  będą  au tobu sy  kurs o 8 ran o  w miarę f r e k w e n c j i  ‘p u b l ic zn ośc i .

WLubczy spłonęło 109 domów mieszkalnych
130 rodzili pozostało bez dachu nad głową

1111*111. (c).

Urzędnicy sowieccy skazani za szpiegostwo
3 inżynierów na karą Śmierci



„K'UKJE.R“ z d » i »  Só-fco b p i » 1^34 f.
7

Wiadomości gospodarcze
PoDór nadzwyczajnel 
daniny majątkowej 
od nieruchomości

Min is ters two skarbu yyy jasni ło >v 
tych dniach. żc n adzw ycza jn a  danina 
m a ją t k o w a  w  I. z\v. t rzeciej  g rupie  kon- 
t\d,Heniowej, obe jm u ją ce j  nicrurhomo.ś 
ci  m ie j sk i e  oraz budynki  w  gm inach  
wi t j s k i ch .  n ie zw ia zane  / go-podai\s lwvm 
ro ln em  na 1954 r płatna jest wca łośc i  w 
termin ie  do dnia 51 -go stycznia r. 1>. 
w łącznie

l s t aw owe  s tawki da n iny  w tej g ra 
pic pozosta ją  bez zm iany  i yyynos/.ą: 
przy  r o c znym  pr zychodz ie .  w zg l ędn ie  
Wartości  c z yn szow e j  ponad 1.000 zl. do 
2.000 zł. — ().4"/ii. o raz  ponad 2.000 zl,
•—  Od?" Ai.

N .kazy p ła tn icze  rozestam będą płat 
n ikom  i dor ęc zone  do dnia lb-go  siern- 
nia r. li. Min is ters two skarbu po leci ło 
pod u ł adnym sw ym  o rgan om  niedo])i isZ 
cz .k  do .powstawania za ległośc i  w nad 
z W\e/ajnej  danin ie  m a ją tkow e j ,  a w ięc  
l*o up ływ ie  terminu płatności ,  czyl i  i> ' 
dniu 31-ym sierpnia r. b. urzędy  skarbu 
We p i ,\ s t ap ia  do egzekuc j i ,  ce lem ścis- 
iśnięcia n ieu iszezonych kwot  daniny.

Eksport z naszych ziem
ł i k s p o i t  j. O k r ę g u  I z b y  P r * * m y * l o Y v o  - 
H a n d l o w e j  w  W i l n i e  (w o j. w i l e ń s k i e ,  

b i a ł o s t o c k i e ,  n o w o g r ó d z k i e  i p o l e s k i e )  

w c z e r w c u  1 0 5 4  r o k u  

Z pośród 4 G 1 ÓWNYClI ZBÓŻ —  eksport 
jęizmifiiia uj kazał ttinłcncję wzrostu osi;is«- 
jae cvtrę tor tonu (20 toun v maju r. ».l

Ciiikilitui teaduHoję wykuzuł i eksport \ M O  
K I I  N ,l(;Z 'i. .Mimo szrrrgu trudności wjwiiszi-o 
uo z okręgu bialosloekiego prze.szfo 201* to .11 
tonu tkanin v, < łniaiiyeli wartości ea mil,jon 
zlotyeli. klorc zostały upla.ow aur szezegtilnie » 
krujaeli 1 'alekirgo i B liskiego Y\ spineli M zrosi 
nvvtozu « . rolio\. -w lókiconiczyi li w stosunku  
,|o maj 1 rb. W yiiiósł 27 proc., zas do czerwca 
r. ul). .">00 proc

Eksport LNlAliHKI, przy ujawnianiu nie-wici 
kich przesunięć w Swej zewnętrznej strukturze 
(wzr..-.. wywozu kitdzieli z 19..780 kg. w Jiiapl 
du :f/tJ7f'>v w czerwi— ! spadek eksportu pa 
kul trzepai.' cli i targanych odpow iednio z .">1580 
lia 387">0 kg oraz przy matem walianiu się cen 
na poszczególne-sortymenty. —  pozostał prawie 
na w v sok ości poprzedniego miesiąca.

Wywóz l ’A1*IKIu>\VKl w porównaniu z ciut 
port ni w maju rb. łzrćisl blisko dwukrulir , 
łając 7 ty*, toun w porównaniu / es trą LWIO 
kg. wywozu w mii siaeu ptpprzwtniin.

Sytuacja w eksporcie lAliCICY nieco sic jn» 
goi-.ziła. głównie naskutek notowanego spAdku 
cen w Anglji i (idai.sku.

Na odcinku PAKTOWYM notowano /lUzy 
wzrost eksportu. YY>woz dykt wyraził sic cyfra 
17 S() tonu w porównaniu z ea 11.54 hm nam i w 
■wa u nli.. osiugajac wprtosc 70,00(1 zl

2 ważniejszych artykułów eksportowych na 
leży jeszcze zanotować spadek eksportu K.4 
KÓ\Y co tłumaezy się przypadającym w tym 
czasie okresem linienia.

Aa specjalni; nys agę zasługuje ekspori 
kAYYICZLk. których wywieziono na ogólna su 
n!Ć zi. 1 1 .(10(1. eo w porów. 11111 i 11 z komphinym 
zaslojim w tej branży notowanym yv popized 
111111 miesiącu, stanowi poważny wzrost.

Kupcy rejestrowi
N o w y  Kodeks  H a n d lo w y  (!>/.. I .  z f. 

1954. Ni 57, poz.  502). obow iązu p icy1 2 
dn iem I l ipca 1954 r. Ustala, że ..kuj)- 
cem '  jest osoba f i/yc/na lid) prawna.  
L tora we  wła.-nem imien in  prowadź  1 

przeds i ęb i ors two za robkowe.  Gospoda 
s iwa ro lne  (nie wy łą c za ją c  gospodarstw  
leśnych,  ogrot lowyc lt .  h o do w lan '  cli. ryb 
nych.  łow ie ck i ch  tub pszcze larsk ich )  m 
są p rz eds ięb io rs tw ami  z a r o b k o w e m i  w 
ro zu m ien ia  Kodeks.u Han d lowego ,  ;t /.■< 
tern z reguły nie są kupcami :  w y j ą l i ; ; 
z lej  zasady  sa podane niżej.

N i e  wszystk ie  przep isy  n o w e g o  K o ­
deksu H a n d lo w e go  do tyczą  ogołu kup- 
c ó w ;  n iektóre  j irzejt isy. ;t \y sz c z egó lno ­
ści ■ przep isy  ustal .1 juce o b o w ią z e k  
wpisania  się do  rejestru hand loweg o  o 
raz o b ow ią z e k  p rowadzen ia  ksiąg liattd 
Iow ech odnoszą  się tylko do ..kupców  
rejestrowych” .

Ka le go r j ę  ..kupców rejestrowych”
5ta.oC>svią:

1) kupcy , M or zy  prowadź ; !  pr/.cds,ę 
biorstyyo z a r ob k o w e  yv większym roz 
111 tarze.

2| osoby,  p row ad zące  go spodars two 
rolne  jeśl i  z .gospodar-,1 wetu zw ią zane  
jest przetisiębiorstyyo za r o b k ow e  nbocz 
m  prowadzone w większym ro/imarzc.

3) spółki  hand low i  ( jawne,  komau 
dy low e ,  z ogran iczoną  odpowiedz ialno. ;  

eią. akcy jne ) .
Ponad to  na własne zadanie  mogą sta-' 

się kupcami  r e j e s t r o w y m i  osoby które 
p r o w a d z ą  go spodarstwo  ro lne  w w i ę k ­
szym rozmia rze ,  a 40 przez wpisania s;ę‘ 
do rejestru handl owego .

Obecnie  w Dzi (  uniku l .slaw 11 P 
Nr.  60 ukaza ło  się r o zpo r ządzen ie  w y k o  
nawcze  z dnia 2 l ipca r. b .  do  Kodeksu 
H an d lo w ego ,  k l ó r e  określą b l i że j  co na 
leży r o zu m ieć  pod  . .przeds ięb iors twem 
j i r owadzo nem  w większy iii r o z m ia r z e ' 1., 
a tem samem ustala os tateczn ie  za md 
niczą ka l e go r ję  wy m ien iony  cl) w y ż e j  w 
p. 1 i 2 przeds iębiors tw zo b ow ią z a n y ch  
do  wpisania  się do rejestru hand lowego  
oraz do  proyyai łzenia ra chunkowośc i  lui 
pieckie.j (ksią.g l i and lowych ) .

O b o w ią z e k  o którymi m o w a  d o t y c z y  
] przedsiębiorstw handlowyeb. wy

kategor j i .  a także wykupującyc l t  świa- 
deo lwa  11-ej ka l e go r j i  jeśl i  o.,iąga,ją słó 
sownie  do os tatn iego p r a w o m o c n e g o  o 
rzeezen ia  w ła d zy  skarbów ej. o lu ó l  po- 
w yże j  100-000 zł tycznie.

2) przedsiębiorstw pr z em ys łowych  
w yk u p u ją c y ch  Św iadectwa pr ze m ys ło w e  
ka legory j ł do A' włącznie,  a j “ śli chodz i  
o pr/edsii  bioietw a j trzemy słow e ulioc/.- 
ne. zw ią zane  z go.sjtodarstwetn ro lnem,  
to do ty c zy  ich w ó w c zas  jeśl i  w yk upu ją  
św iadec twa p r z e m y s ł o w e  wspomni  i- 
nych ka legory  j od I do V  włą czn ie  i j irze 
rab ia ja  j ionad 50°/o j i roduk Iow  niepo- 
cbodząeycb  z własny cli go spodars tw  roi 
liyclt co w inno być u dow odn io n e  'przez 
■y laściwą Izbę I łolniczą.

Bj przedsiębiors tw,  wykupu ją cydb  
świadectwa p r z em y s ł ow e  od VI d o  V I I I  
kupujących św iad ec tw a  p r z e m y s ł o w e  !

k a l e g o r y )  włącznie,  jeśli kupcy  posiada 
ją zakłady sprzedaży  produkc j i  w łasne j  
( t rowadzotte na ]»o( lstawie swiadecH 
p r z em ys łowych  I i II kalegory. )  dla przed 

iębiorslw hand lowych  łub kart ręjeslra 
cy jnych.

Jesh ])rzedsu liiorsl w o  z.oslalo Uwo l ­
nione od oboyyiąz.ku wykup ien ia  ś w i a ­
dectwa p r zem ys łowego ,  zal icza się j e do 
ka legor j i .  do khtrej  nalćż.ałoby. g d y b y  
j todlegało poda tkow i .

X a ogó ł  b iorąc  iresć roy.i iorządzeni i 
w y k o n a w c z e g o  nie nasuwu w ię ks zy ch  
wą tp l iwośc i  i odp ow ia d a  zasadniczo  p o ­
g lądom s|ę>r g o s p o d a rc z y c h  w y p o w i e ­
d z ia n ym  w lej  mal cr j i  / pośró-d l i cznyc l i  
j tro-ponowanycl i  redakcy j  - na leży  ilo 
lepszych. E fekt  gospodarc zy  ustawy,  zo 
b r ą z o w a n y  w cyt rach,  przeds tawią  się 
jak następuje

Ilość przedsiębiorstw handlowych według kategoryj świadectw 
przemysłowych w r. 1933

I 11 RAZF.M III IV Va i Vb RAZEM OGÓŁEM

714 20.349 21.063 134.953 205.151 4.281 344.385 365.448

Ilość przedsiębiorstw przemysłowych według kategoryj świadectw
przemysłowycn w r. 1933

1 11 111 IV V RAZEM V VII VIII RAZEM OGÓŁEM

177 118 277 1.676 3.553 5.801 6.769 11.027 149.492 16L288 173.089

Z  p r z y to c zonego  zestawien ia y\idać. 
że i lość przeduij>ii>rst\y handlowych,  uz 
liany cli przez Kodeks  H and lowy  na pod 
s ławie  ka l ego r j ,  w y k u p io n eg o  świade.d 
wa p r z e m y s ł o w e g o  za . .prowadzone  w 
w ięks zym  ro zm ia . / i  ' wynos i  ok o ło
21.000. czyl i  s ianow i  w przyb l i żen iu  6 %  
ogó lne j  i lości ( -  łhó.OOO) jtrzedsię 
Inors lw handlowy eh Co / lis i iolvc/.v 
przeds ięb iors tw p r z em y s ł o w y ch  — ilość 
uznanych za prow adzone  w w ięk s zym  
ro z m ia i z e  na j iodstawie  ka l e go r j i  świa- 
dleclwa p r z em ys ło w i  go -  sięga w p r z y ­
bl iżeniu c y f r y  (i.000. co s ianow i  za l ed­
w ie  4.5"/o ogó lne j  i lości  ( j y  173.000) 
pr/.edsięhioi sUv p rz em ys łów .  ł -ącznte

Ulgi dla przedsiębiorstw przemysłowych
W ła d z e  -karbowe w y d a ł y  doniosłe 

zarządzenie ,  pr zed łuża jące  ważność  ulg 
dla przeds i eb i ors lw p r z em ys ło w ych ,  kio 
u- za trudnią loczrohlnych.

Zw o ln i en ie  od d o d a tko w y c h  św a- 
declw przemy s łowych  p r z y  angażowaniu 
większe j  l iczby robotn ików ,  m/ ta, k t ó ­

ra bvła dek la row ana  przy nabywan iu  pa 
enlu w dum 1 stycznia 1933 roku. spfO 

l o n g ow an o  do 51 gnn l i i ia  r. h.

l  igi S to so w a n e  będą dla przedsie-  
hifurslw. k ló re  zalrudiriaja. do  1000 ro 
bo ln ików .

zatem w ca łe j  Polsce ok o ło  27.000 p r z e d  
s ięb io rs lw  hand lowych  i p r z e m y s ł o w y c h  
na ogó lną  ilość 533.500 w a r s z t a t ó w ( co 
s ianow i  w przybliżi- iriu r^/o) są uznane 
za p r o w a d z o n e  ..w w i ę k s z ym  r o z m i a ­
rze " .

Pow i ższe c y f r y  w y m a g a j ą  j i s z c z e  
p ew n ego  uzupełnienia,  l a k  należy j e s z ­
cze wz iąć  pod uw agę  e f ekt  p r z e p i s ó w  
p r z e j ś c i o w y c h ' K o d e k s u  H a n d lo w e g o ,  ze 
zw a lającydh k u pełzni wąi isanyin ju. do  
rejestru hani l lowego .  a l i i eo i ip ow iada ją 
cym w y m a g a n i o m  n-owego Kodeksu  Han 
d lowego ,  siać s,ę na życzen ie  własne  
ku)>eami r e j e s l r ow ym i .  Będą mogły rów 
nież stać sii; kuj icami  r e j e s t r ow ym i  na 
własne  żądanie  gos j iodas lwa rolne, p r  i 
w ad zo n e  w  w ię ks z ym  rozm iar ze .  W vda 
je się j ednak że obie w y ż e j  w y m ie n i o n o  
kalegor j i -  s tanowić będą n ie l iczną gru 
pę  pr zeds ięb iors tw i nie zm ien i ą  na ogó ł  
przed:  tnwione j  sytuacj i  c y f r o w e j .  Co zaś 
doły czy  p rzeds ięb ior s tw  z a r o b k o w y c h  
ubocznych,  p r o w a d z o n y c h  w wńększym 
ro zm ia rze ,  a zw ią z an yc h  z g o s p o d a r s t ­
w e m  ro ln em  mieszczą  sie one już w

(D okończen ie  art. na sir. tf).

Val Giełgud

o.

P rze k ła d  au to ryzo w an y  z an g ie lskiego

W  dziesięć minut późn ie j  l oka j  pro  
wadz i ł  I ) j anę  Henderson  do salonu z oz- 

" dobrnę m a l o w a m i n  suf i tem,  og rom n e  
mi  p o d w ó jn e m i  d r z w ia m i  i e l egancki em 
um eb lo w a n iem  w  stylu L u d w ik a  W - g e  
J rudno ł i y lo  opisać  -stan je j  umysłu.  Bó 

'  ,u,‘ si.<l)ie wyo l i r aża ła  nif w i a d o m e  .-pii
banitę między inneni i  nasuwał się j e j  ob 
r oz gr.ina z. bó j  ów.  z g r o m a d z o n y ch  w p iw  

‘ bili zlektśa pode j rz ane  ió w a r zys t -  
raczące  się coCKhli lem. W ksż.dyai 

az je nie przypuszcza ła ,  że zas ian ie  ne 
mie jscu  cz te rCcjv starszych t rochę zukio 

nych panów,  z k i ó ry ch  wszyscy  J>a 
ygóra,  j eden k ładł  pasjansa, a je- 

" 'na jwyższy  i naj tęższy,  w p a t r y w a ł  
S1ę bezniyeśinie w suli l .  Ale p o m i m o  zdz 
M lenia i s l rachu nie dała poznać po  so 

' d i  uczuć i zajaśn ia ła  na Ile o g ro m  
u y c h i r z w i ,  jak seledynoyve zjayvisko. W  
Przeciyy-ieńslwie do  więks zos  n m ło d yc h  

v  ’ł)’ e ' oo i ia ła  siać be.z rucl iu i. w raz ie 
J1"1 1 /oby. mi lczeć .

Nieraz nrzejsonała się jak te rzadkie 
cnot y  są po ży te czne  J pożądane.

Siała chyyilę na Ik: za m yk a ją c y c h  się 
dr/wi  j iodczas gdy  cz ler e j  j i anowie  pod 
nosi l i  na nią oczy'. V\ reszcie d r zw i  się 
zamknęły ,  wszyscy  wsia l i  jak na konie , i 
dę, a I\;i/imierz Dolsk:  pod-ze i l l  i ( ioca- 
łoyyał ją yy rękę.

—  Cieszę się, że panią widzę,  mad : 
moiseUe rzek ł z galanler ją.  . leslem 
sekr idarzem i osol i i s lym j irzed.shiyyci i  • 
leni hrab i ego  von K a in a  którego  uje I b ” 
tunna konieczność ,  odwo ła ła  gdz i e  ii 
dzie j .  Gzy m o g ę  pani  przeds taw ić  tych 
panów.

—  Oyyszem -  odpar ła  Djana  z. l e k ­
k im  wys i łk i em .  —  My  w Migi j i  I r z yma 
my' się nadal  konwenansów

T r z e j  pa now ie  podesz l i  s z tywno  do 

gościa.
Kazimierz,  uśmiechnął  się i zaczął  

ety kietalnie:
  Mani  zaszczyt p rz eds i awn  pan

m o i t h  p r z y j a c i ó ł  i ko l e gow :  kap itan Cm 
t i er, barona von Alolhy i lza, b y łe g o  ad 
jutanta j e go  cesarsk iej  mości  efesm/a K.i 
rola i pu łkown ika  hral i iego Sablina Ja 
je s te m  Kaz im ie rz  Dolski ,  z pochodze n ia  
Polak , z zayyodu dyp lomata ,  / inslynk- 
tó w  ohie/YŚyviat

Djana roześmiała  się -wo l ioi lnie.

—  iem że j ian m n i e  chce  r ozkr oe l i  
mal ić  ale chyba pan wie,  że j eshrn 
sk rom n iu lk ą  An g i e lką  z proyym-cji i że 
lak dy s t yn go w a n e  zgrotr.mdzea.Tfe zb i j e  
mn ie  z trapu. Gzy nie l ep ie j  by łoby  z a ­
n iechać e tyk ie ty  i poyyiedzieć mi  w p r o ś 1, 
poco  miii- tu w e z w a n o ?

Kaz im ie r z  rozpostar ł  ręce.
—  Ależ naturalnie,  mademoisel l e .  

Proszę,  ni ech pani  siada. M oże  się pa.ni 
czego  napi je?  Może  kawy?. A m o ż e  p a ­
ni pal i?

Djana usiadła, a za j e j  pr zyk ładom  
wszyscy .

U ’ l ej  n i ek o nw en c jo na ln e j  a lmo.  - 
l e r zo  rzekł® po l r zeba  nu oilyyagi. 
P r o s i ła by m  o I rochę brandy,  a pr/.edow 
.szyslkieni o papierosa.

Kaz im ie r z  pr zyn iós ł  z jada ln i  b r a n ­
dy i pap ierosy .

Gzy, n im wy jaśn ię  .pan, o co idzie, 
o d p o w i e  mi pani na j edl in pytan ie?  —  
zapytał ,  pochy la ją c  się nad nią z z a p a ­
loną zapałką.

N a l u r a l n i i .
Pani,  ma się rozumieć ,  nie przys/ 

ła In s a m a 9
Ma się rozumieć.  P o w ie d z ia ł a m  

panu na wstępie,  że t rz ym am  sie kon- 
wenansó  w.

Pan Si inon Ast lcy  —  c iągnął  K a ­

z im ie r z  —  napeyyno czeka na j ianią n i e ­
da l eko  naszej  bramy.

W ła śn ie  —  po tw ie rdz i ł a  Djan.i ,  
macza jąc  usta w kiej iszu

—  ( i i l ybyni  podn ios ła  kr/y k. pośpla 
szy łby  nu / ra l i ink iem.

Kaz im ie rz  k iw m i ł  g łową.

Dom yś la ł em  się lego. Gzy  yyoliec 
l ego a ie  l epiejby b y ł o  pćjpro s ić  go do 
środka? T u b y  pr/.yj iajurniej miał  gdz ie  
usiąść.

Napeyyno by łby  rad -  r zekła D,a 
na. —  Te-młiardziej .  że o ile sobie przy­
p o m in a m  z londyńskich ezasóyy. zayysze 
pt zopadł  za dobrą  łnaiuly.

K iz-im.crz z a d z w o n i ł  na lokaj;,  k ló  
ry zjayyił się momenta ln ie .

—  O t w ó r z  d r zw i  l r o n l o w e  - rzeki  
OUi— i poproś  młodego ,  przy s to jnego  pa 
na w  w iŚ B z o j o w y m  stroju, k tóry czeka 
na ulicy ż-ehy tu przyszed ł  do  pa lm y  
Henderson i do  nas.

L o k a j  wyszed ł ,  a Kaz im ie r z  zyyróeił 
się znoyy do  Djany

Zo l iaczy  jitini ża ja y y i e n i  N\ iem,, 
że ]ian A s l l e y  stoi pr zed  d o m e m  i yoem,  
d laczego .  P o c o  ma z lnerać dla L o n d y n u  

i n fo rm a c j e  z drug ie j  ręki.  k iedy  może  z 
p i e rw sze j  9

Djana sp-aciła pewność  siebie.



,.Kl K J liK " z dnia 25-go lipca 1934 r.

Kupcy rejestrowi
( D o k o ń c z e n i e  ort ,  ze str 7- e j )

w p r z y t o c z o n y c h : aczko lyyiek redakc ja 
k r y t e r j ó w  r o z p o z n a w c z y c h  tej kategor i .  
zos tał  w  mys i  n o w e j  ustawy zmien iona  
—  zakres p r zeds ięb i or s tw  naogo ł  nie 
ZUlienJ się w po r ó w n a n iu  ze s tanem ober 
n y m  ■

W i e l k ą  natomiast  zm ianę  w y w o ł a  z i 
l i czen ie wszystk ich  przeds ięb iors tw spót 
k o w y c l i  do  kat ego r j i  kupców  re j es t ro­
w y c h  P r z e p o  ten śmiało  odnieść można  
do  tak z w a n y c h  lapsusów m t a w o d a w -  
czych.  Jeśl i  w y t łu m a c zy ć  możaa  w świyt 
le o b ow ią zu ją c y c j i  p r z ep i sów  odniesie  
11 it do w iększych pi zedsicdhorslyy s p ó ­
łek akcy jnych ,  a nawet  spółek z ogra.ru 
cz.oną odpow iedz ia lnoś c ią ,  to już nie.zro 
z u m ia ł em  staje się ana log i czne  zasze re­
g o w a n i e  spó łek k o m a n d y t o w y c h j  n c 
szczęście jest icli n iewie le ) ,  i zw łaszcza  
spółek j a w n y c h  l i r m ow y e l i .  N iezrozu 
m ia ł em  jest. d l ac zego  przeds ięhiors l  w o 
p r o w a d z o n e  prze z  dw óch  b i ed a kó w  s t i - 
j e  się p r zeds i ęb ior s twem,  prowadzaniem 
w  w i ę k s z y m  r o z m ia r z e  i d laczego  proyya 
d/ący lakie przedsięhiorstyyo Stają się 
k up c am i  re je s t r ow ym i  zoboyviązany mi  
do  wpisania  się do  rejestru handloyyego 
oraz  p ro w a dzen ia  ks iąg han d low ych ,  od 
k t ó r y c h  to obowia/.koyy zw o ln i o n y  jest 
b i ed ak  po j edynczy .  E fek t  tego przepisu 
po c ią gni e  za sobą unikanie'  ba rdzo  d o ­
go d n e j  dla /yeia g o sp od a rc z ego  f o r m y  
spó łki  prawne j ,  a j e dn o czę ,n ie  uciekanie'  
sic] do  różne go  rodza ju  f ikcy j ,  j a k l o  up. 
zak ład  cnie spółdz ie lni ,  lub leż yyykor/y 
stania f o r m  spółki  cichej .  Która nie jes< 
spó łką  handloyyą w ro zumieniu  Kodek  
su Handloyyego.  j est f o r m ą  n i edogodną  
dla /.ycia go spodarcz ego ,  a przedeyyszy d 
tr iem m n ie j  odpowdeo/ia lną.  N ie  posi  l 
d a m y  w Polsce1 dok ładne j  sta tys tyki  spó 
l e k  f i rmoyyych. w y k u p u ją c y  oh św iadęet  
w a  p r z e m y s ł o w e  n i ższych  katego ry j .  yvi. 
m y  ly lko,  że są one  ba rdzo  l iczne i yyielo, 
k ro tn ie  prz tyyyższa ją  i lość jyszyMk ich 
innych  pr zeds ięb io rs tw za c i ę g o w a  
n ych  ] i rzez K o d e k ,  H a n d l o w y  do ka te­
g o r j i  . .kupców r e j e s l r o w y ch  ". Niez. i  
w o d n i c  przepis o k l ó r y m  mOwa w p ro w u  
dz i  znaczne  per tu rbac je  w  s trukturze  
prayyuej  tych yyłaśnie m n ie j s z ych  sp.» 
łek l i rmoyyych i t rudno dziś przeyy idzieć 
jak a  ich ilość: pozostan ie  w  następnym 
roku kalei idarz.oyyym. E l im in u jąc  zatem 
spnuyę  spółek  handloyyych niższycl i  ka- 
t e go ry j  ś w iadec tw  przemysłoyyyc l i ,  
s tw ie rd z i ć  można,  ze noyye ustawodf iw-^ 
stwo. yyproyyadzając o dm ienn e  111/ d o ­
tychczas k r y le r j a  rozpoznayycze,  utrzy 
ma do łychczasoyyy  stan l i c z b o w y  przed 
siębiorstyy fak tyc zn ie  prowadzą cyo l i  
k.sięgoyycisć kupiecką,  która to i-lo.ść sto 
sow j i i e  do statys tyki  Min is ters twa Skar  
Im wahała  się w ,po5zc7egĆdnyeK latach 
od 5 do 7 %  ogó łu  pr zeds ięb io rs tw yy y 
kuptr jących św ia dec tw o  prze jnys łowo.

Jeszcze słow kuka odnośnie  w ą t p l i ­
wośc i  które  m og ą się nasunąć na tle ho 
yv ego  ro zpo rz ądzen ia  w y k o n  H w  czego.

R ozpo r ządzen i e  yyykonayy ezc- slano- 
yyi. że p r z y  uznaniu kupcóyy yyy ku pu ją ­
cych św iadec tw a p r z e m y s ł o w e  II k a t e ­
gor j i  za kupcóyy r e j e s l r ow ych  - m ia ro  
da jne  jest ostatnie j i r aw o m o cn e  orzecz e  
nie w ładzy  skarbowej ,  ustalające,  że oh 
rót kupca przeyyyż. iza k w o t ę  100.000 zl. 
yv stosunku ro cznym .  P o n i e w a ż  p r z y  1 1 - 
.stalaniu od toyvaroyy sca lonych fak 
ty cznego  obrotu  nie b ierze się pod  uw , 
gę. — - o b ró t  ustalony w pe w n yc h  o k r  
sach m oże  być niższy od fakt yc znego ,  w 
innych zaś yyyzszy od f i k ty c zn eg  >. 
W e  yyszy.tkicl i  j ednak  p r zypadkach  m i i  
rodajny p o w in i en  być  obrót  ustalony,  a 
nie fak ty czny .

Rozpo rządz eni i  p o w o ł u j e  się na ..o 
s tateczne orz ec zen ie  yyładzy skarbowe j  
Jest to ta władza,  od orzeczen ia  któ re j  
nie można  -ię da le j  odwołyyyać ;  yy pew­
ny oh yy-ięe pr/y j iadkach będz ie to instan 
cja I-a. yv innych z ; o  II ga. 15. lYogid.

i

Teatr muzyczny ,LUTNIA"
Występy J. Ku lczyckie] i R. P e te ra  

DziS o g o d r .  8 30 w ie c z .

K A T IA  - T A N C E R K A i

Gajowy zranił wieśniaka
\Vr lesir państw. yVi(‘lka Kraska, gin. so l­

skiej, g a jow y  Kaweeki y\ aetaw. wystrza łem z 
r ew e lw e ru  zranił  w  lirzueh m-ea wsi W ie lk a  
Kraska  Sw idow ieza  Jana, którego w  stanu1 eięż- 
kim pi zew itz iono  do szpitala. G a jow y  Kaweeki  
ośw iadczy ł policji, iż lironi użył w  elirnnie w las  
im j, pon ieważ Sw idow iez  Jan w raz  z bratem  
swo im  Antonim, usiłowali  go pubie. Kaweeki  
posiada ł re w o lw e r  systemu N agan  bez zezwole ­
nia. Po lic ja  r e w o lw e r  skon fiskowała .

Pobili —  na śmierć
D o  Ubezpicczaln i .społecznej w  Jasziinacli 

zc.staf p rzyw iez iony  w agnnji G odlewski Kran  
eiszek. tai 2 S. mieszkaniec wsi Gunibjc , gmin; 
suIrcziiM-kicj, który w drodze zmarł.

Dochodzenie  ustaliło iż został 011 pobity  
r:a polu przez Paszk iew icza  Stefana i jego  stu 
żąc< go, mieszkańców zaśc. Bofiuniieliszki któ­
rzy zadali mu ko łkam i kilka ran po głowic.

Powódź w województwie krakowsklem

Xal:uu ‘ c h a ły ,  z n is z c z o n e  zb io ry .

Wybory do Zarządów miejskich 
w Wileńszczyźnie odbędą się w sierpniu

f f owi ju lu  jemy się, że na skutek fory j 
lotniel i  na terenie ea łego  yvujeyvody.tyy .1 

w i l eńsk i ego  yy s t rzyn iane  zastały w y ba 
ry  Z a r z ą d ó w  mie jskich.  Dotychczas ,  jak  
yy i a d am  a, Z a r zą dy  m ie jsk ie  ukanslytik 
yvał> się j e dyn i e  w  \ .  W i l e j f e  i yy W  i I-c j

et1 Pow iatowej.  W pozostałych 12 m ia ­
stach wydzielonych w ybory  przeproe 1 

dzane zastaną yv ciągu sierpnia.
Przed 1-yin września wszystkie Klin 

sta W ilcńszezyziiy będą już miały swe  
przedstawicielstw it samorządowe.

Podpalono 7a
gospodarstw z inwentarzem żywym i martwym 

poszło z dymem
yi nocy z 22 1111 23 bili. w; wsi Jorkowszczyz  

na, cm. p a ra f  janowskie  j (pow . dzis ii icóski)  na 
s lrycka  domu mieszkalnego Siesickiego Bazy la  
wybucli ł  pożar, który szybko  przeniósł sic na 
zabudów  ania  sąsiednie.

Splonęto ogółem 7 d o m ó w  mieszkalnych n- 
i u z  ze wszystkicmi przylcglcmi zabudow aniam i  
o raz  inwetarzem żyw ym i m artwym , \V jednym

/ lin 111 ów spalonych niic-eila sic Szkota, której  
urządzenie też uległo zniszczeniu. Straty wy 110 

szą 32,600 zł.
Zo względu na poprzednie  silne n ieporozu ­

mienia rodz inne na tle podziału m a ją tkow ego  
zachodzi podejrzenie  iż pożar  powstał  wskutek  
zbrodniczego podpalenia. W ła d z e  policyjne  
w droży ły  dochodzenia.

R A D  J O
WILNO.

Ś R O D A ,  dn ia  25 l ipca  1034 r.

0,3!): P ieśń. (i,35. M u zyk a .  6,65: G im n a s ty k a  
i>.53. M u zyk a .  7,05: Dz ień . por.  7.10: M ijxvk a . 
/ 20. C h w i lk a  pań dom u . 7,25: P n ig r u m  d z i e n ­
ny. 7,30: ,,W i t a m y  A d a m o w ic zó w  ' po g  —- 
11,57: Czas. 12,00: He jn a ł .  I z . 03 k o m .  m . t  —  
1205: P r z e g lą d  prasy .  12,10 M u z yk a  l i iszpań-  
sku  (p ły ty ) .  13 00- D z ien n ik  p o łu d n io w y .  1.3,05 
k o n ce r t .  14.00- W ia d o m o ś c i  e k s p o r lo w e  11.05 
G ie łda  ro ln ic za .  10,00: M ik r o r e w ja  10.40: M u z y  
ka z p j  I 17,00: A u d y c ja  d la  dz iec i .  17.1 > Koc i  
la l  S y lw es t ra  C zo s n o w s k ie g o .  17,35: „ P o w i t a n i e  
b ra c i  A d a m o w ic z ó w  —  rep z lo tn iska  na P o -  
i ubanku. 18,00: ,,K s ią żk a  i w ied za '"  -  po g  —  
w y g  li. I! P a w ło w i c z .  18 15: Słynni p io s en k a  
r ze  f rancu scy  na p ły tach .  18.45: „ O  k u l tu r z e  
dn ia  p o w s z e d n i e g o "  pogd . w y g i  Sł. Ku.sze lew 
ska ■—  ł ia ysk a .  18.óó: P r o g r a m  na c z w a r t e k  i 
r o zm a ito ś c i .  19,15: P r z eg b p l  l i t ew sk i  19,15: D w a  
dzie.śeia m inu t  k la w e s y n u  (p ły ty ) .  19,35- Hec. 
śp iew .  19.50. W ia d o m o ś c i  spor tow e . 19.a5: W i ł .  
kom. sj iorl .  20.00 M yś l i  w y b r a n e  20.02: F d j e  
lon  ak tua lny .  20.1.2: M u z yk a  lekk,. 20.50: D z i e l '  
nik w ic i  z o rn y .  21,00: T r a b k a  i Cfipstrzyfc z Gtiy 
ni. 21.02: C o d z ie n n y  od c in ek  powieśc iowi.- :  21,12 
P ieśn i .  21. IIP Rec. lo r t .  22,10 K w a d r a n s  lite,rac­
ji i. 22,25: . W i z y t a  m ik r o f o n u  u pp. H igdu b ,k ich “ - 
22,50: M u zyk a  da n eczn a  fp ły ly l .  22,00: k o m  
met. 23,06: .Specjalna a u d yc ja  d la  u c z e s tn ik ó w  
p o ls k ie j  w y p r a w y  p o la rn  ą  nu S p i l z b e r g

( .ZW A iRTJ i iK .  d m ą  20 l ipca 1934 r.

0.30: P ic iu .  0,35: M u zyk a .  0.38: ( j ]m i i a s l v k a „  
(>.53: M u z y k * .  7.05: Di len n ik  po ra n n y .  7 lOr 
M u zyka . 7.20: C h w i lk a  pań domu. 7,25: P r o g ­
ram  dz ienny 7.50: R o zm a i to ś c i .  11.57: Cza- —  
12.00: He jn a ł .  12.03. K om . met. 12.05: P r z e g lą d  
prnsy. 12.10: M u z y k a  p o p u la rn a  (p ty ly l .  13 00: 
D z ien n ik  p o łu d n iow y  13.05: S łu c h o w isk o  d la  
d z iec i  m ło d s z y c h  S l r ó ż a k " .  13,20: K onc  -rl ka. 
m e ra ln y  Ip ły ty ) .  14.00: W id o m o ś c i  eks i io r low t-  
14,R5: P o g a d a n k a  1.. O. P. P. lli.OO M u zyk a  lek  
ka. 17.00: U  se.śei z D r u s k ie n ik "  1‘fttj. 17.15: Re-
e ila l. 17.10: Rec. lort , 18,00: K o b ie t y  na Z j e ź -
fls.li P o l a k ó w  z Z a g r a n i c y "  -  pog. 18,15: S łu­
c h o w is k o .  19.00: „ W  p o g o n i  za w id m a m i  - f e l j  
19.15: M u z yk a  lekka . 19.50: W ia d o m o ś c i  sp o r t  o  
w . 19.7:5 W ileńsk k o m u n ik a t  sp o r to w y .  20.00 
M yś l i  w,/brane. 20.02: i I ru sk ie  w ia d om ośc i
k o l e j o w e .  20.12: M u zyk a  lekka .  20.30: Brania 
Adamowiczu wie przed mikrolniicm Rozgłośni  
V\ ileóskiej. 20 60: D z ien n ik  w ie c z o r n y .  21,0(1 
1 ansm. ( id y n i .  21,02: C o d z ien n y  ode. pow ie -  
ś. .ow y ,  21.12 K o n o z r t  pu pn larny .  22,00: .K o ­
n ie czn ość  c z y  w o ln o ś ć -  odcz . 22.15: M u z y k a  
li kka. 23,00: Kom . met.

Radjo w automobiKźmłe 
amerykańskim

R ozw ó j  rnd ja  i przenośnych aparatów  rad 
jnwych v Am eryce  pociągnął za sobą nadzwy - 
czujny wzrost produkc ji spec jalny eh a p a ra ló w  
,1-rzi znaczonych d o  w ioontowan ia  W au la  —  
Jak  kom uniku je  am erykański Roard of  1’rade.  
2 0  proc. wszystkich nabytych wozów św ieże j  
produkcji  zaopatrzonych jest w npa -a iy  odb io r  
,eze. Apara ty  tego rodza ju  sa a lbo  win M i ło w an e  
na stałe, a lbo  też przenośne i zaopatry w -me w 
t nerg j»; przez sncbij baierje.

M i

. . Z N I C Z 1
W IL N O , B IS K U P IA  4, TEL. 3-40

W y k o n u je  w sze lk iego  rodzaju  

roboty  w  za k r -s ie  drukarstwa

PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE

—  Czy  pan t-hce... C zy  pan przez  I i 
ro/.u m i e . ..

—  M a m  w ie lk ie  uziuuiie p r z e rw a ł  
Ka/imier/. —  dla ang ie lsk ie go  t a jn e g o  
w y w i a d u  ale uważam,  t t  i lak madie 
zbyt  roz le g ł e  zadania  Szkoda was z ega 
e en nego  czasn na tak n i es zkod l iw e  pi Ort 
ki. j ak  ja  i moi j ir zvjaeie le .

D r z w i  o tw-o izy fy  się i l oka j  zaanon 
so wał  S imona Astle\ a. Młody c z łow iek  
nu1 zd ob y ł  się na tyle /. innej  k rw i  co 
Djana.  W s z ed ł  da leko  szybciej ,  niż /.yy y 
k!e  yychodzi ł  do salonu, z kapehis/.em i 
laką  yv ręku. I . lori  j nie zgodz i ł  sie zo.sto 
yydć yv hallu. Ale. tak jak Djana.  p r z y ­
stanął  yv progu i roz e j r za ł  się hacznu 
dook oła .  W id o c z n i e  by ł  |)i zvgotoyy any  
na I !ó g  w i e  co.

—  Oo lo za komedjs  do stu djah- 
łóyy-Ż —  zapy ta !  groźn ie.

—  Spokojnie! —  amLlygCiwata go Dja
na.

S imon rzuci !  kape lusz na najhl i żs/i1 
krzesTo.

Dofu-z.e pani mów ić .1 W ulżę. że pa 
ni się już czuji jak u c iebie yy domu,  ale 
ja nie r o z u m ie m  lej  i d io ty c zn e j  hislor j i  
Jeden z tych p a n ó w  musi  mi  wy jaśn i ć  
yy ja k im  celu zaprosiła panią,  k ie dy  pani 
ich nie zna. 1 to j eszcze  o laku j godz i  
nie!

—  I dz ie lę  panu y\s/elk'eh yyy jasnien 
z i ia jyvięk.szą.przyjemnością —  rzek ł  K i 
znnierz.

—  Dobrze .  Pro.sz.ę m ó w ić .
—  Wjziei-yy jn zedslayyię pana moim 

pr zy ja c io ł om .  Pan W l l c y  kap i tan (  ar 
tier, baron yon Mo l lw i tz ,  pulkoyynik hra 
bia SołiIiiu.

Sinton kiyynął eloyyą.
—  A  pan c.o z i j eden?

Ja n a z y w a m  się k a / im ie r z  D o l ­
ski i j esieni  sekn- lar/em i przedstawi -  
cieleni  hra.hiego yon Kahra.

— No  i co?
Pum,  Mi l ion ie  — yylrąeiła D ja ­

na niech pan  odst i w i Ię laskę i u ą- 
d/.ie. < hyba pAn widz i ,  że nie zanosi  się 
na J>i lwię?

—  Dobrze.
Sunoin usiadł  na b rz tż ku  iiiajbłiż.sze- 

go krzes ła  i p o ch y l iw s z y  się w pr zód ,  z a ­
czął  j iat rzeć na Kaz im ie r zu  Dolsk iego  
jak ko l  na mysz.

Kaz im ier/  poczesto\yal go b ra ndy  i 
pap ierosa  tui, leez N imon nie pr/y ją ł  ani 
j e dnego  ani  drug iego .

—  P r ę d k o  rzekł.  Już bardzo  
późno.  Muszę z a b r a ć  p a n i ą  do d o m u

Kazimierz.  yvzruszvł  rani onam i  i z a ­
ło ż ywszy  nogę  na nogę.  zaczą ł  m ów ić :

— - Rzecz  jest prosta DoyyiedzRi łein

się przypadki -em. że pan b a w i  \y M o n t1 
dar ło  w chara k l er ze  agenta w y w ia d u  i 
g i e lskiego .

Proszę, proszę wtrącił Nimon 
Ihnninąyyszy m i le zen ie m  Ię uwagę  

K a z im ie r z  c iągnął  sw obodn ie  dalej :
W i e m  róyy nież, że pański  sze f  G., 

n ies łychanie  zd o lny  człoyy iek dla kt(, 
rego ma ni p o d z iw  i SZiit u n e ł , polec  ił pa 
nu specjalnie w e j r z e ć  yy dz ia ła lność  1110. 
ją i m o ic h  |>rzyjacioł O l ó ż  oszcz ędzę  na 
nu t rochę trudu i sam poyyiem, yy czein 
rzecz.  > ie yyiem. dlacze^go G. zainteres' ) -  
yyał się Rankrula in i .  ale nie chcę, aby  
pąj i  c zy  inni yyarnoyyali czas na śc iga ­
nie b ł ędnych ognikóyy

Bardzo panu dz i ęk uj ę  —  odparł 
Simon. N a ra z ić  yyjęcej mni i  o b c h o ­
dzi  to yy j ak im  celu panoyyie zaprosi ! ,  
lu la j  j iannę Hende i son .

R o zu m ie m  jitii iską ciekf twość,  a 1, 
j edno  w y n ik a  z. drug iego .  Rędę się stres/ 
czał. W i a d o m o  poyysz.ec.hnie; że / yyyhn 
c l i em yyielkiej  yyojny, która  m ia ła  poło,- 
żvć  koni ec  \yojnom sko i iczyła się nieod  
yy-ołalnic pe\y na era Ihstor ji, peyyna fa- 
/ i Cywi l i za c j i  Drab ia  yon Kalit., pan i 
yyie LU obecni  i ja t w o r z y m y  Kom i te t  W y  
konayvczv organizac j i ,  która jioyy stała 
Stopniowo od czasu zawa rc ia  traktatu 
yyersalskiego.  Jesteśmy na mal eńką ska

Ię jn/.edstayyicielami p c w b y c h  stron zga 
-dej cy w i l i z a c j i .  J e s t e ś m y  za starzy,  ż e ­
b y  się do s to sow ać  do  Dz ie lnego  N o w e ­
g o  Syyiala‘\ atworz.ońego j i rzez traktat.  
Jesteśmy sentyimni lal is la in i  i reakc jon i  
<tanii. Żałujemy- j irzcszłości  J e s te ś m y  yv 
ki a iiol>yvej n ie z godz ie  z duchem  Czasu 
e/ uj em y się yy n o w y c h  yyarunkach bytu 
zdi c y d o w a n i c  n ieszczęśhwi .

Dziś jest moda na mię dz yna rodoyv e  
o rg an i za c je  wsze lk ie go  rodza ju  m a ją c e  
na celu to p rop ag a n d ę  pacy f i zm u ,  to 
yy-atkę z hand lem  żyyy v m  Iowared i ,  to 
r o z w ó j  handlu, lo szerzen ie  ośyyialy, to 
to, to tamto. My z a ł o ży l i ś m y  m a ły  zyyia 
zek m i ę d z y n a r o d o w y ,  yy celu za c ho w a  
nia yyśród lyc4i og ó ln ych  zmian paru 
rzec/]-, które, nam .>ą drogie ,  a Które 
c h c e m y  r a h m a ć  p r z yn a jm n i e j  do czasu, 
gdy nasze poko len ie  yyymrze i- p r z e j d z i e  
c a łkow ic i e  do historj i .  Większość tycłi, 
k tó ry ch  r ep r e z en tu j em y  to oc/yyyiścLe 
ludz ie  yy >rednuu v ieku. m n i e j  łub wię  
cej  rozczaroyyani do życia,  a na w e t  zła 
mani .  U w a ż a m y  .się poniekąd- za l iczna 
(Iziiejmą ai jenga ic lę  klasy  skazane j  na 
yyymar-cie. D latego  na/,yvalismy się „Bart  
k r u l a im “ .

(D. c. n.)
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Święto 3 Baonu Saperów Strajk robotników kanalizacyjnych
Dzis ia j  ,i Baon Saperów obchodz i  swe 

'doroczne  świę to  pułkowe.
W i ln i a n  z saperami  hje/y s z c z egó l ­

nie silna nie sympnt j i  /mlz ierzgnięh i  w 
p a imąh s cli dla W i l na  tni f jk-znycl i  ćbi. 
k w i e l n i o w c h  roku 1951- Y\ ów czas  (■> 
saperzy nie sypia jąc  p o  ki lka nocy z 
rzędu . ca lem poświ ęcen iem ratowal i  
życ ie  i mien ie  m i '  - .zkańców za g ro żonych  
po wodz ią .  Ich to jesl zas ług i ,  że wa lka  
z roz sz a l a ł ym  ż y w io ł em  nie poc iągnę ła  
za s o b ą  j eszcze większe j  i lości o f i a r  i 
n ie  prz t  brała j eszcze  t ragicznie jszy;  li 
r o z m i a r ó w  Na wszystk ich  na jhardz ie j  
zawożonych odc inkach z cahj o l iarnos  
cia i s am oposw ię cenn  111 p racow a l i  dziel  
ni  sajierz.s odp i era jąc  ataki  rozsza la łej  
r zeki .  W i l n ia n ie  dobrze  lo pamięta ją  i 
d l a t e g o  w dniu ich święta całe W i ln o  
Śle im szczególnie serdeczne  życzenia.

W c / o r a j ,  sv p r z ed d z ień  ś w ię ta  k o m p a n ja  
c h o r ą g w ia m i  z o rk iestr ; )  i d e lo g a c ją  ii baonu sa 
iperów ada ła  się na " r o i ;  W i e l k i e g o  K a z n o d z ie i  
liiskn| a L u g jo n  >w s. p K.s. J iandursk iego ,  gdz ie  
z ło ż y ła  w s p a n ia ły  w jen ie c .  N as tępn ie  na p lacu 
k o s z a in w  .11 pu łku  odby ta  s ię  s y m b o l ic z n a  uro 
uzysti  ść apel p o h g ły c h .  7. lisi d o w ó d c y  pnł 
ku m jr .  C .zern ieek iego  pada ła  długa lista tych. 
k t ó r z y  na o ł ta rzu  O jc z y z n y  z ło ż y l i  swe m łod e  
Życie.

b o  ape lu  u l icam i m ias ta  p r z e c ią g n ą ł  cup- 
Trtrry k

b r o g r a m  u roczys to śc i  w  dniu  dz is je is zyn i  
lirze w ulu je: n a b ożeń s tw o  w  kośc ie le  g a rn iz o n o  
w yo i ,  d ‘ I l iad ę  Baonu  na ul M ic k ie w ic z a  i)Vad 
ż o łn ie rsk i  i- z a w o d s  sp or tow e .

Zabieramy nad merze 
naszych czytelników 

z prowincji
P o c i ą g  nadzwyczu  jm  prasy w i l e ń ­

skiej  roz j ioczn io  j indróż jak gdyby  
" ' s i e c zn ym  i i i cgicm.  gdyż  na jp ierw ,  bez 
Pasa żerów, uda sio z W i ln a

do Baranowicz, ,\owogrodka i Lidy. 
* b y  zab rać  cz y t e ln ik ów  z tych Irz.cch 
miast, k tóre  dohjd  ty lko  sł\ s/;ił\ o I ;  
ł i icli j iodróżaci i .  alt z -nich n igdy  nic k o ­
rzystały

Czytelnicy jad ący  z W i l na ,  wca le  
na leni nic  ucierpią gdyż

numerowane miejsca 

będą  dla nich z a r e z e rw ow ane ,  k i e r o w ­
n i c tw o  w yc ie c zk i  w y ł o n i o n e  z pośród 
Stałfcj Kom is j i  W \ dawii i c l  w W i le ósk  ich 
i A f  11 j a w  a u v  eh w V .lnie, obmyś la  Icraz. 
Sposób zaliranra nad m o r z e  jeszcze i 
t rel i  czy l e lmkow  kt ór zy  zamieszkują  

-na L u ja c h
Turnnni t  —  \A ilu o i Mo łode cz i io— W ilno

P rz ezo rność  w y m a g a  m e zw lekan ia  / 
zajiisurmi. T c m j i o  zgłoszeń w skazu je  iż 
n iezad ługo  zab rakn ie  mie jsc  w naszyc i  
puciągu i spozn ic i i ’ m c  po jadą.

T r z e b a  'wiedzieć, żc w no rm alny ch  
wa runkach  to, c.o d a j e m y  c zy te ln ikom  
za 20 z łotych,  ko s z towa łoby  zgori j  10'.) 
z ło tych.  *  Am a t o r ó w  z peyy nocią będ/ie 
za wic iu

Zdobycie dietetyki 
w Inowrocławiu

W  In o w r o c ł a w iu  o d b y w a ły  się przez, k i lka  
ta i  ku rsy  d je tc ty c zn e  i t e o r e ty c z n e  i p ra k ty c zn e )  
dla  w te  e ie ie lek  j i en s jo n a to w  i osóJ) za in te roso  
w a n y c h .  W r e s z c i i  p o w s ta ły  p r z y  -Szkole P r  z* 
m y ś lo w o -  H a n d lo w o -G o s p o d a r c z e j  d la  d z ie w c z ą l  
p o ło ż o n e j  "  d z ie ln icy  u z d ro w is k o w e j  w y ż s z e  
kursa  djetetye/.i ie  z nauka dw u le tn ią .

\\ tym  sezon ie  z a ł o ż y ł  ] ) i e rw s z e  a b so lw e n tk i  
le j  szko iy  d y p lo m o w a n e  , .d ie te tyczk i" .  ku ch n ię  
<1 je te tyczną  pod  f a c h o w y m  n a d z o r e m  m gr  Mtir j l  
M o c z k ó w ,k i e j  Kkiclm ia la  w y d a j e  pC w yw leM e 
d je te ly c za ie  dla ch o ryc h  i z d ro w ł .e h  na podsta  
w i e  n a jn o w s z y  ci i z d o b y c z y  w/odzy. budk ic .ś l ić  
n a le ż y ,  że  dan ia  d je t e ly c z n e  w y d a j e  się po  bar  
d z o  u m ia r k o w a n y c h  cenach, g d y ż  c a łk o w i ta  di 
s ługa ku r lm i  z w sze lk i !  mi c z y n n o ś c ia m i  sp > 
( ■ z n a  w  ręk ach  a ń so lw en iek  szko ły  W o b e c  
w i e lk i e j  lii k w e n c j i  osób, c ie rp ią c y c h  na m ep ra  
w id tn v  ;j p r z em ia n ę  m a te r j i  a pos zu k u ją cy ch  
z d r o w ia  u ź ró d ła  s icm o-go rzk iego  w  In ow ro r ł . i  
w 'u nab iera  ku ch n ia  w z o r o w o - d j c t e t y c z n a  w  i I 
k i e g o  znaczen ia .  W y d a j e  się dan ia  d je t e ly c z n e  
d la  a r l r e l y k ó w  o ty tych  i ch udych ,  d la ( l i o w e l i  
n a  cu krzycę ,  d la  s k l e r o l y k o w  d a m a  odttus/ez.i  
Jhee i tuczące  o ra z  w s z e lk i e  inne

se zon  g ł ó w n y  w  I n o w r o c ł a w iu  u tr z y m u je  się 
s ta le  na p o z i o m ic  k u lm in a c y jn y m  i m im o  w ic i  
k ie g o  p o p y tu  na p o k o j e  —  ceny  są p rz y s lęp n e .
■ ie m ó w ią c  |,|ż () im i iośc i  u t r z y m a n ia  k ą p ie l '
1 z a b ie g ó w  w  In o w r m  law iu , z a z n a cz y ć  u i i ż y ,  ,

ie - .po łykają  u ta j k u ra c ju s za  ż ł  lne ni ,'spo 
d z ia n k i ,  w postac i  d o p ła t  lub op ła t  za  św h i l ło  
nelizi ię . p o d a tek  k o m u n a ln y  i t. p. P o k o j e  w y  

e z ie i żaw ia  się a lb o  be z  u t r z ym a n ia  — - p ie rw  sz > 
r zęd n e  po 2 ,0 0 , l uh z  ca łko  w i ł e m  u t r z y m a n ie m  

/  |)os u b ie l i zn ą ,  o .św ie l lzn iem  w  sezon ie  
g '  w i y m  od 7— 8 z i w n a j l ep s z ye l i  pens je  i*.i-

l z ięk i  w ie lk im  z a le to m  u z d ro w is k a  in o w ro c  
sK iego s p o d z i e w a n y  jes l  w ie lk i  z ja zd  gości 

o w m e ż  w Sierpniu i w rześn iu  (o , .

W y znaczona na wc zo ra  j w lokalu 
lnspek loratu Pracy  konlt-rccja dla z l i ­
k w id o w a n ia  Ira jku r obo tn ików  Kamili  
/ j c y j n y c h  nie iloy/ła do skutku W

zw ią zku z l em w  sytuac j i  s i r a jko w e j  ża 
dnych zasadniczych , :mian nie zaszło. 
N ada l  s t ra jkuje  p rze sz ł o ,  2-00 roboln i  
k o  w.

■tak uczy  do św iad c zen ie .  Inn i  w y n a la z c y  
w b a r d z o  l ic zn y ch  w p a d k a ch  m e  zo s ta je  u w ień  
c z o n y  p o m y ś ln y m  rezu l la tc in  m.> z p o w od u  
wad. c z y  też usterek w yn a la zk u  lecz  ze  w zg lę  
dli na n ie m o żn o ść  j e g o  s f in a n sow a n ia .  N iem oż -  
nos> zaś s f in a n so w a n ia  w yn a ia zK i i  ])oc li<)dzi py 
n a jw ię k s z e j  części s tąd .  ze  w y n a la z c a  nie pOsM 
da o d p o w ie d m c l i  r la cy j  dla Z a z n a jo m ien ia  za 
1 u le r e s o w a n y c l i  s l . r  z w a r tośc ią  iswego w yn a la ,  
ku.

W  oj toć p o w y ż s z e g o  Z a r z ą d  T a r g ó w  W s c h o d ­
n ich ]> iw z ia ł m yśl.  al»y  w y i ia la z c o m  u m o ż b w ić  
K on iak i  z z a iu lc rcsow  anem i ko ła m i  p r z e z  urzą 
( Izen .c  na Ic g o ro e zn y c h  T a rg n ę l i  " ' s c h o d n ie  li 
Spec ja lnego  dz ia łu  v ,\ n a la z k ó w .  z g ło s zo n y c h  w 
P r z ę d z i e  P a l e n l o w y m  Rzeczy  po sp o l i t e j  P o M d g j

n euo w efa  \\ iei zehnicka (K a iw a i  yjska 2(i) 
rozsiała sic przed kilku miesiącami z inęż&m, 
W ładys ław e m  Wierzcli ii iokiin, który zamiesz­
kał oddzielnie przy ulicy Rydzu .śmigłego lii.

Wierz.elinieka zatrzymała  przy sobie dziec­
ko, żądając  na jego utrzymanie pensji ud mę­
ża.

W ierzchn ick i  początkowo obiecał, potem jod 
uak kałegoryezuie odm ówił  zgłaszając goto­
wce śó zabrania  dziecka do siebie W ierzchn icka  
nie zgodziła się lia te i wytoczyła mężowi spra  
n r  o alimenta. Na ta ten postanowił pozbawić ' 
zonę najw iększego atutu, który gw arantow at jej 
w ygran ie  snrawy a mianowicie  odebrać  dziec­
ku.

1'lan sw ó j  zrea lizował w spusub nieco nuic- 
ry kaliski.

Pewnego  dnia dow iedziawszy  się, że żona  
udała  się ilu miasta, zaś dziecko pozostawiła  
pod opieką dozorczyni,  przyszedł na p o d w ó rk o  
domu i pod jakimś pretekstem w y w o ła ł  iloz.or 
czynię.

Tru ł chciał, by dozorezy.ii wyszła  na pod wór  
ko z yego dzieckiem na ręku. W ó w c z a s  W ie rzch  
nicki w y r w a ł  ubrane w samą koszulkę dziecko  
z rąk dozorczyni i rzucił się z niem do ueieez  
ki, poczem wskoczył do prze jeżdżającego samo  
chodu i '.biegi.

W ii rzebnieka złożyła doniesienie o zajściu  
w policji. (e).

Uparcie nie chce żyć
O uegda j  dostarczona została do szpitala Sw.  

■Inkuba przez pogotowie  ratunkowe 20-letnia 
bezrobotna Anna Półmiska zani. w  dom u linele.

g o w .m  dla kobiet przy ulicy Potockiej 4.
Po lonska  targnęła się na życie już po raz  

siódmy. T ym  razem stan je j  jesl ciężki. (ej.

f  szponach handlarza żyw?m towareni ?
Ignacy Buznw.ski zani„ przy ul. Potockie j 21 

zaw iadom ił  polic ję u zagadkowym  zaginięciu  
swej córki.

20-letnia W eron ika ,  odznacza jąca  się nie- 
1' rzęeięluą urodą, poznała  n iedawno pewnego  
jegomościa  nazwiskiem  Poznański, który zaczął  
■ie z nią spotykać i wreszcie zap ropon ow a ł  jej 

|. usadę w Zie lonce pod W a r sza w ą .

( .ó rka  zgodziła się na propozyę ję  i w  dniu  
44 bm. wyjecha ła  w towarzystwie  ŚPoziiuiiskic- 
iMi izękoiuo do Zielonki.

Od tego czasu wszelki ślad po niej zaginał.  
N a  listy i tlepsze nie o lrzym a ł odpowiedzi.

•Stroskany ojciec o baw ia  się, że córka  jego 
tratila w ręce handlarzu żywym  towarem, (c).

M UCHY

ZARAZK I
• c FLIT je niszczy

Muchy są roznosicielkartu tyfusu, 
ayzenterji i innych zar&żliwych cho­
rób. Nie należy ryzykować przez 
stosowanie słabych środkow owa 

dobójczycn, które tych owadów nie 
niszczą I Należy żądać jedynie 
FLITU i odmawiać przyjęcia wszel- 

[kich naśladownictw Rozpylony FLIT 

nie plami. Żądać żółtej blaszanki 
z czarną opaską I żołnierzykiem. 

F L U U  z n a c zn ie  zn i żone .

Z XII Wystawy Wydziału Sztuk 
Pięknych U S. B. w Wilnie

Dział ostatnich wynalazków na XIVTargach Wschodnich
w c i i t u oslatnit*i*o roku. —- Dzięki udziałowi 
w Targach Wschodnich wynalazca zyskuje lilia 
nowiri i  możnose przedstawieniu swego wynalnz 
ku i nawiazanin lym sposobem kontaktu z zain 
tcresowan.nni kołami, .leżeli się howicm «iw/.glr‘ 
dni, że Targ i W schodn ie  s;j rokrocznie  zwiedza 
ne przez dziesiątki tysięcy osób z kraju i z za 
granicy, wśród których dom inujący odsetek 
p r/ j ,  padu na kupców, przemysłowców, j* ‘jjrezen 
lantów sler bankowych i I. p., to trzeba jdwier 
dzić, że lemsamem dla wyna lazcy udział w Par 
gach Wschodnich stwarza duża możliwość słi 
11 a as owa n i a wy n a 1 a zk u.

Jak w iadomo X IV  M iędzynarodowe 1'arg' 
Wi.sc h od nie odbędą się w czasie od 1 do 10 w rz *  
śnią br.

F orwał dziecko by nia płacić alimentów „
SZ K A K A O

P laka t .  X- S n w ków na .

Magistracie, 
porządku niema!
r .hoć w s tyd  i su l i jekc ja  m ó w ić  ob  tak iy j  r z c  

r/y ,  ja k  k o m ó rk a ,  a le  nad to  za m ę c zy ła  ju ż  on a  

ludzi,  co  na P u k is zk i .  na ry n ek  p r z y j e ż d ż a j o ,  a  

w ted y  i w s tyd  na b o k ,  k ied y  za m a jtk i  c h w y c i  w  

s zy  sic c z ł o w ie k  jak ta r y b a  ob  lod  r zu ca  sie, 

k o l e  k o m ó r k i  la la  i z a t r z y m a n ia  n ie  m a ją c  a b o  

sob ie  szpe tn ie  d o go d z i  a b o  k o le  pło tu  ci bra ir iy  

go sp o d a r zu  r y n k o w a  pa m ią tka  zos taw i .

A cała  ta b ieda  p rz  >z 10 g ro szy .

P r z y m ó w is k a  taka je s t ;  .„Stary d ru h  l e p i e j  

n o w y c h  d w m  h Ot i p ra w d a  w y c h o d z i .  P ó k i  

na Łu k is/kach  sta ra  k o m ó rk a  stała, c z ł o w i e k  

n ie  śp ies za j i jc  c o  j ) r z y ro d ze n ia  kazała  —  z ro l ) i ł ,  

o d z ie n ia  p o za szp i la ł  i na w o z  d o  handlu  r y n k o  

w e g o  w r ó c i ł  sic. Ani l o b ie  ekspens, ani f r a s u ­

n e k . A l e  m ag is tra tu  za c h c ia ło  ski k o n ie c z n ie  

Ihwropa z W i l n a  z ro b ić .  Z r o b i ł  Iswropa . S z m a t  

d r o b n ic y  do  l e j  k o m ó rk i  w p ęd z i ł ,  p o d  z iem ia  

z a k o p a ł  sie. schod k i  i p r z e g r ó d k i  a l i g a n c k ie  

zm a js t r o w a ł ,  b a ba  pos taw i ł ,  żeb, p r z e p ra s z a ją c ,  

pa p ie rek  p o d a w a ła  i s znu rek  od w o d y  c ią g a ła  

i taksa n a zn a c zy ł :  10 g ro szy .  A j e ż e l i  na t-211 

p r zyk ła d ,  c z ł o w i e k  10 g rod zy  n ie  ma. lo  ż eb y  

i n ie  w ie m  co  - bulm nie  puści.

T e r a z  lu d z ie  eh co p isać y.eb m a g is tra t  a b o  

k o m ó r k a  jes zcze  jed n a  dla p r o ś c ic js z re h ,  c o  10 

g r o s z y  n ie  m a jo .  po s taw i ł ,  a bo  r y n e k  p r z e n ió s ł  

gd z ie ś c i  k o le  k o m ó rk i .

A jako m ag is tra tu  radu dał,  ż eb  pu.skał lu dz i  

zadarm u .

P o  w ieśn iak  10 g r o s z y  n ic  da.

Tutejszy,

„Wstrząsające wrażenie" 
w Baranowiczach

W  W 1111 i ? ,nH‘g(l:i j |)0 (lą\yami t o b i e  od u c h *  
d o  ucha p lo le c zk ę ,  że  in is le r  Iu O ó )  M tirc i l .  zna  
n y  7. p o p is ó w  na " ś c ia n ie  ś m i . T r i ' '  |nzv  u l icy  
M ic k ie w ic zu  r o z b i ł  s ię  w  l i a ia j io w ic z a c i i .

ó lo le c z k u  p rzed os ta ła  się do  p ra s '  w c z o ­
ra j  c z y ta l i ś m y  w  jcd n e in  z. m ie j s c o w y c h  p ism  
-.7. B a r a n o w ic z  donoszą...  wstrząsa jąc ! ,  w y p a ­
dek... w s t r z ą s a ją c e  w ra ż e n ie '

N am  d z is ia j  z ł i a r a n o w ie ż  d onoszą

„ B A R A N O M  ITZT, (łoi. w ł. )  Nasz  korespon  
dani by ł osobiście  przyjęty przez mister M ureł  
la  ktć>rego po in fo rm o w a ł  o jego  zgonie. Mister  
Murell energicznie zaprzeczył łej wiadomośei  
i na cI o w ć k I tego, ż e  nictwi prawdę ,  o f ia ro w a ł  
liaszeinii korespondentowi fotografję.

Gdy publiczność zebrana u „ściany śmierci"  
dow i* dzia ła się o  w ypadku  wileiiskin w y w o ­
łało to na niej W S T R Z Ą S A J A C K  W H A K M E  —  
pokładała  się ze śmieebu. Mister Murell prosił  
kłaniać się pismom wileńskim i zakom unikować  
że bedzie d ługo żył"

 o § o -------
'    ,

Nowości wydawnicze
—  > ik ładem  Spó łk i  W y d a w n i c z e j  „(il>-

sp<>darka N a ro d o w a  ukaza ła  się b ro s zu ra  p. 
Józefa  Poniatowskiego  p. t. „M eteoro log ia  G o ­
spodarcza

-lest to z b ió r  a r t y k u łó w ,  o g ło s z o n y ch  ostu 
l i l io  p r zez  a tt lora  w  d w u ly g o d o .k u  „G O S P O -  

d l .A R IO  N R O D O W  Ą " .  Jest sm ia la  i l ) “z s l r o o -  
oa  j i róha  d jn gn o zy  n a szego  o l i e cn c go  j io ło że -  
uia g o s p o d a r c z i g o  w j e g o  s y n te z ie  p y z y  spec ja l-  
nem u w z g lęd n ien iu  faz  k ryzysu ,  ja k i e ś n n  k o ­
l e jn o  p r z e e l io d z i l i ,  o ra z  tej. w  j a k ie j  się zna j  
du j  om y .  Z a p o z n a n ie  się  z b ros zu rą  tą jest ni i 
zb ęd ne  dla k a żdego ,  k io  by  ehe ia ł  w y  ro lne  st> 
hic  w ł .a ś c iw y  pog lą d  na naszą n a jb l iż s zą  i d a l ­
szą p rz y sz ło ś ć  w  d z i e d z in i e  g o s p o d a r W e j ,  a 
zwłns/.eza tik lak  ak tu a ln e  z a g a d n ie n ie  p o p r a w y  
ko i i ju i iK tu ra lne j .

Żądać we w.yzsslkieh większych księgarnia :h 
w składzie głównym —  Dom książki Po lskm j 
w W arszaw ie  oraz. w \dmimstracji d w u t y g o ­
d n ika  „G O S PO D A R K A  N A R O D O W A '  W a r .za -  
sva, ul. Szjiitalna 4.



10 • K UR  IE R "  z dnia 25-g o  iipr a 1934 i.

K R O N I K A
D ziś :  Jakób a  A p o s t o ł a  

Jutro: A n n y  M a tk i  N. M . P.

W s c h ó d  s łońca  —  g o d z .  3 ra. 18 

Z a c h ó d  s ło ń c a  —  g o d z .  7 m. 32

S p o s t r z e ż e n ia  Zakładu M e teoro log i i  U. S. B. 

w Wilnie z dnia 24/V I I  —  1934 roku.

C iśn ie n ie  751 
T e m p .  .średnia +  23 
T e m p .  n a jw .  +  27 
T**nvp. m ijn .  +  17 
O p a d :  ślad 
W in  Ir w sch od n i  
T e n d .  hnr.: bez  zm ian  
U w a g i :  prze l .  op ad y .

—  F r z r p o w i e d n i a  p o g o d y  w e d ł u g  I*. I. M .
W  c a ły m  kra ju  u jĄ p i f rw '  z a c h m u r z e n ie  z m ie n ­
ne, n a o g ó ł  du że  z p r z e lo tn e m i  de s z c zam i ,  po- 
h*in z a c h m u r z e n ie  s t o p n io w o  m a le j i jce .  Skłon 
u ość do burz  w  dz i  .‘ ln icach  w sch odn ich .  Da lsze  
lek k ie  oc h łod ze n ie .  I r m ia rk o w a n e  w ia t r y  z  pół-  
n o c o -z a c h o d u  i zachodu .

OSOBISTA
—  I>yr. Kolei Państw, w  W iln ie  inż. K a z i ­

m ie r z  F a łk o w s k i ,  w y j ę c iu #  do  W a r s z a w y  w e/o  
raj,  skąd uda się na u r lo p  w y p o c z y n k o w y .

P r o w a d z e n i e  agend  k i e r o w n ic z y c h  D y r e k c j i  
o b j ą ł  w i c e d y r e k t o r  K o le i  P a ń s tw o w y c h ,  inż. St. 
M azu  row sk i .

—  Srebrne  gody. D ziś  pp. in s p e k to ro s lw o  
H e le n a  i F ra n c is z ek  l m ia s to w s ey  o b ch o d zą  
d w u d z ie s t ą  pią tą  rocznic*; p o ży c ia  m a łżcń sk jc -

/  te j  o k a z j i  sk ła d a m y  ju b i la tom  naj.serdecz- 
n i e j s z • życzen ia .

MIEJSKA
—  Kksmisje  mieszkaniowe. W y d z i a ł  O p iek i  

S p o ł e c z n e j  M ag is t ra tu  n o tu je  obecni** z w ię k s z o  
ną  liczb*; p e t .m (ó w  w y e k s m i t o w a n y c h ,  (' .odzień 
n ie  d o  o p i e k i  sp o łe c zn e j  z g łas za  się  p o  k i lk a  
rodz in ,  p ro s zą c  o  zas i łk i  na w y n a j ę c i e  n o w e g o  
m ies zk an ia .

N n sk u lek  o g r a n ic z o n y c h  k r e A . l ó w  sam orząd  
m o ż e  p r z y jś ć  w y e k s m i t o w a n y m  t y lk o  z b a rd z o  
s k ro m n ą  p o m o cą .  Zas i łk i  w a h a ją  się w  g r a n i ­
cach  od  15 do  50 zł.

SPKAWY SZKOLNE
—  W a lk a  z  jaglicą w  szkołach. W y d a n o  za 

r zą d zen ia ,  w  jaki sposób  b ędz ie  p r o w a d z o n a

w a lk a  z ja g l i c ą  w  szko łach . W s z y s t k i e  d z i e j  
j e s z c z e  p r z ed  pó jś c ie m  do  s zk o ły  będą zbada l i  » 
p r z e z  l ek a r z y .  C h o r e  na ja g l ic ę  będą  i z o lo w a n e .  
D o p ie r o  po  w y le c z e n iu  d z ie c k a  b ę d z ie  o n o  wpu 
s z c z o n e  do  .szkoły.

—  50011 p ierwszoroczn iaków . Na ter nie Ku 
r a lo r ju m  Szk. W i l .  z a r e z e r w o w a n o  lo k a le  szko l  
no dla 5000 dz iec i ,  k t ó r z y  z n o w y m  r o k ie m  szk. 
r o z p o c z y n a ją  po raz  p i e r w s z y  naukę.

N o w e  loka!** s z k o ln e  o d p o w ia d a ją  w s z y s t ­
k im  w a ru n k o m  sa n i ta rn ym .

SPR A W Y  l i t e w s k u :
—  Kolon je dla dzieci litew skich. S taran iom  

* i g a n i z a e y j  s p o ł e e z n o - o ś w ia lo w y c h  l i t ew sk ich  
na ter *nie p o w .  św ięc iań sk ie g o ,  lira s ław sk i  ego  
i w i l e ń s k o - t r o c k ie g o  u ru c h o m io n o  ó k o lo n i j  lei 
n ich dla  d z iec i  s z k ó ł  l i tew sk ich .  W  k o lo n ja ch  
p r z e b y w a  o k o ło  500 dz iec i .

Z POCZTY
—  Poczty peronowe. W ł a d z a  p o c z t o w e  op ra  

c o w a ly  r eg u la m in  dla  n o w o o lw a r t y c h  pocz t  p e  

r o n o w y e h .  P o c z t y  h\ po za  p r z y jm o w a n ic n i  ko 
r espon d e l ic j i ,  z a o p a t r y w a ć  m a ją  la k ż e  p o d r ó ż ­
nych  w  w s z e lk i e g o  r o d z a ju  d ruk i  p o e z lo w e .  
B la n k ie ty  t e le g r a f i c z n o  r o z d a w a n a  będą bezp ła l

/ K O LE I
—  Knie jowe Koło Szybow cow e .  W  niedz  *lę 

dn. 29 l ipca  1934 r.f o d b ę d z i e  się u ro c z y s te  z a ­
k o ń c z e n ie  1 kursu  p i l o t ó w  s z y b o w c o w y c h  w  
m ie js c o w o ś c i  A u s z ta g ie r y  na 9 k im . po  szos ie  
W id no  —  N iem en  c zy  n

P r o g r a m  u r o c z y s t o ś c i :
( iod z .  11,00 1|1.3(* —  N a l io żeń s tw o .  11,30

— * 11,40 —  P r z e m ó w ie n ia  o k o l i c z n o ś c io w e .  
11,45 12.00 —  B og d a n ie  d y p l o m ó w .  12.00 — -*
14,00 —  L o t y  p o k a z o w e  uczni. 14.00 —  15,00 —  
L o t y  k o n k u r s o w e  o n a g ro d ę :  I )  W i l .  O kr .  Kol.  
LOIML, 2) Ko l.  K o ła  Szyb.

D o ja z d  a u tobu sa m i z p lacu O r z e s z k o w e j  w 
k ie ru n k u  N ie m e n c z y n a  do  9 kim., w z g l ę d n ie  lin 
ją Nr. 3 K o m ,  M ie j s k i e j  d o  Kol. Mag.

Do s z y h o w isk a  z K o lo n j i  Mag. 2 k im . D roga  
w y z n a c z o n a  o d p o w ied n i , ' in i  w sk a źn ik a m i.  — 
W s tę p  w o ln y .

ZE  Z W IĄ Z K Ó W  I S IO  W ARZ.
—  N iew ażne  odznaki. iKom enda  P o d o k rę g u  

Z w ią z k u  S t r z e le c k ie g o  W i l n o  p o d o j e  do  w i a d o ­
m ośc i.  że O d zn a k i  S t r ze le ck ie  I I I  i 11 k la sy  —  
(b ron / ow a  i s rebrna )  z e m u l jo w a n ą  tarczą ,  k tó  
re  os ta tn io  ukaza ły  się w hand lu  są nieważne.

T a r c z ę  o m a l j o w a n ą  pos iada  jed y n ie  O d zn a k a  
S t r ze le ck a  I k lasy  (z ło ta ) .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z e m  K o m e n d a  P o d o k r ę  
gu p r z es tr z ega  p rz ed  n a b y w a n ie m  \viyżt*j w y in .  
od znak .

—  B e z r o b o tn i  z e  Z  w . K a n iów  czy  k ó  w i Że l i  - 
g * iw ę ży k ó w  p ros zen i  są o z g ła s za n ie  się do  Sek 
ic ta r ja tu  Z w ią z k u  w** w ió r k i  i p ią tk i  do  loka 
lii F e d e ra c j i  m ię d zy  godz .  5 - 7  u s e k re ta rza  p 
M inga łło .

R O Ż N E .

Szosa do  Zielony cli .Ic/.ior. W f a
d/t- wi i jcwód/.kie przyst i l l i i ty (In lmilo- 
v\ \ szosy  od W .  rek do Zu lonych .I i/lor.  
Dotychczas  komun1', kac ja na tym s/la 
ku  h\ła had/o ftienfrygodnn.

—  W  najb liższym czasie p rzy byw a  (In nas 
lic/na wycieczka harcerzy rumuńskich. W y c ie  
czka zwiedzi W i ln o  i zapozna Mij z zabytkami  
hisloryi ziicmi.

Teatr i muzyka
—  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  . . L U T N I A "  K A T 1  V—  

T A N C E R K A 1’*. W y s t ę p y  J. K u l c z y c k i e j  i R. IN* 
tera. D z iś  po raz  d ru g i  b a rw n a  i m e lo d y jn a  op e  
retika ( i i l b e r lą  „  K a l ia  - T a n c e r k a " ,  k ló ra  dz ięk i  
p ię k n e j  m iizy t '" .  in le re .snująee j treśc i i do sk o n a  
Jemu w y k o n a n iu  od n ios ła  w ie lk i  sukces

\\r ro l i  t y t u ło w e j  w y w o ł u j e  o g ó ln y  żuchw y*  
z n a k o m ita  śp iew aczk a  Jan ina  K u lc z y ck a .  W  ro 
li W i e l k i e g o  Ks ięc ia  w ys tą p i  Hadzi.sław' Peter .

W  a k c ie  1 e f e k t o w n y  tan iec  r o sy js k i  w w y  
konan iu  zaspołu  b a l e t o w e g o  w  u k ła d z ie  .1. (a e -  
si-.»lskiego. (Urny letnie . P o c z ą te k  o  godz .  <8 m. 30 
W'. c ie e zk i  k o r z y s ta ją  z u lg  b i l e to w y c h .

—  B R A C IA  A D A M O W I C Z O W I E  W  „ L U T N I  
D z is ie js z e  p r z e d s ta w ie n ie  „ K n t i - T a n c c r k i "  zasz 
c/yeą  .swą ob ecn ośc ią  b o h a te r s c y  lo tn ic y  b ra c ia  
A d a m o w ic z o w i e .  C zy s ty  zysk  z w id o w is k a  d z i ­
s ie js z e g o  p r z e z n a c z o n y  zos ta ł  na w y k u p ie n ie  
sam olo tu  b rac i  A d a m o w ic z ó w .

— ■ „P t a s z n ik  z  T y r o l u " .  R o z p o c z ę ł y  się p r z y  
go tow  an ia  po d  k i T o w n i c f w  cm rużyse rsk iem  Do 
m o s la w s k ie g o  do  w y s ła w ie n ia  s ły n n e j  op e r e tk i  
/(•l lera . .P taszn ik  z T y r o l u "

—  M I E J S K I  T E A T R  L E T N I  W  O G R O D Z I E  
P O . B E R N A R D Y N S K I M .  „ Z g o r s z e n i e  p u b l ic zn e "  
w  M ie j s k im  'T ea trze  L e tn im .  Dz iś  w.i  ś rod ę  du. 
25 lun. o  godz .  -8 m. 30 w iecz .  u j r z y m y  na sce 
n ie  T e a t r u  L eśu ie go  pe łną  s łońca i p o g o d y ,  ob l i  
iu ją cą  w  s z e reg  d o w c ip n y c h  scen, b c zp r  ?len.sj o  
na lną  fa rsę  w  trzech  ak tach  F ra n k a  A rn o ld a  
. ./ go r s z en ie  p u b l i c z n e "  w  k t ó n f  swą g rą  pe łną  
w e r w y  i ż yc ia  o c z a r o w u ją  p u b l ic zn ość  w i leń ską  
w o to c z en iu  ś w ie ln i e  z g r a n e g o  zespo łu  pp. N. 
W i l iń s k a ,  L. W o l ł e j k o  i J. W a s i l e w s k i .  K to  
w ię c  ch ce  sp ęd z ić  kilku g o d z in  p r z y j e m n ie  i w e  
so lo ,  z a p o m n ie ć  o sw y c h  troskach , n iech  śp ieszy  
d o  M ie js k ie g o  T ;*a lru  L e tn ie g o

la ka  „zazdrość" musi 
być karalna

Letnicy zamieszkali na Piwpieazce maju  

«> !)<■«■ n i kc lt jna  sensacje;. Zami es/kuje lam  
wraz  z minii;; i urodziwa  /ona, niejaki S.. 
znany z w ybu ja łe j  zazdrości.

( h i .ndd iw a  zazdrość S. j is t  tak dalcci po­
sunięta. ż( zabrnuit swe j małżonce odwiedzać  
plażę. 1’ anj S. sp raw ia ło  ło  przykrość  nielada. 
łatwą do zrozumieniu szczególnie w czasie u 
I a łów , kiedy każdy kto mo/e inuknie cały 
lizień w wodzie.

Ali pewnego  dniu m altretowana letniczka 
postanowiła  wyłan iać  sic m pod regu laminu zu 
zdrnśniku i w te w ar/.ysłw ie znajomych udała  
się nad brzeg V\ u ji.

\> pewne j  chwili.  kiedy p. S. chciwie łu 
pala na s u r m  wysmukleni ciele szczudle  pro 
(mienie słoneczne, z jaw ił  się nagle na p lażj  
Olei ło  —  je j  maż.

Żona na p laży! W stroju kąp ie lowym ! AV 
dodatku w utuczeniu młodzieży o h r jg a  płci! 
Ftgv nie mógł przenieść. Podn iósł  pięść.

W  domu kłótnia przy ję ła  groźniejszy ohról 
i brutal tak zm asak ro w a ł  małżonki;, że zaszłu 
pi trzeba interwencji  felczera.

Obieuie. p. S. nie opuszcza doinu. Kej je 
się. r ia ża  nie ujrzy więcej uroczej sylwetki  
uieSzezęśliv ej ietniezki. (c.)

HUMOR
A M E liA  KA.NIZM.

T u ry s ta  z L . S. A. słoi na s ta ry m  m ośc i ł  ka 
n i i im iy m  i p r z y g lą d a  się w y s ch n ję t e im i  k o ry ln  
/ zck i

Si ■ ro z u m iem  d o p r a w d y ,  d la c z e g o  rada  
m ie jska  nie  in lc rw en  ju ie. V  nas w  tak im  w v p a d  
ku k u p io n o N .  r zekę ,  nllm lc.ż s p r z e d a n o b y  most

|l‘ un :h).

Na wileńskim hruku
P O T A J E M N A  R E K T Y F IK A C J A  SO LI .

W c z o ra j  znowu polic ja  w yk ry ła  przy ulicy 
kw asze lne j  21 pota jemna rektyfikację  soli v 
której sól p rzem ys łowa  liyla przerab iana  na sło  
Iową.

Skon lisków ano fil!0 klg. soli, którą przekazu  
no m onopo low i solnemu.

Właścic ie l i  pota jem nej rektyfikacji zatrzy­
mano.

Prz<d kilku tygodniami w ykryto  potajemna  
11 kły fikueję soli w  tym sam ym  lokalu. {<*), 

N I E U D A N Y  Z A M A C H  S A M O B Ó J C Z Y .
'A'ozoruj wieczorem, w mieszkaniu s wojem  

przy ulicy Szopenowskie j,  u s i łowa ł popełnić  
nii bu jstwo  przez pow ieszen ie  się dozori a do  

mowy Jan (i isiewiez
(.■si. w ieża zdjęto z pętli jeszcze z oznakam i  

życia. Pngotowii p rzew ioz ło  go do szpitala, (e).

NA P0MJC
POWODZIANOM!
Jutro, w czwartek, 26 l-pca —
HELIOS, PAN, CASIN0, R0XY, ADRIA, LUX i WIR
w poczuciu obywatelskiego o b o w i ą z k u  przyjścia z pomocą nieszczęsnym 
POWODZIANOM oddają pOtOWĘ dOChOdU brutto na POWODZIAN.

W z y w a  się SPOŁECZEŃSTWO m Wi lna o jaic najbardziej wydatne po ­
parcie tej a k c  przez swo :ą obecnoa.: w dniu 26«g-c lipca na przedstawieniach 
kinowych. Ceny letnie —  popularne.

P A W | D z iś  p rem je ra  ! D D l  CM dokazuje cudów
N ie u s t r a s z o n y  U  L  U  l \  U  L  U  l \  I  L  U  o d w a g i  i z r ę c z ­

ności w  d ra m a c ie  n i e z w y k ły c h  e m o c y j ,  fa n ta s ty c zn y c h  p r z y g ó d  p. t.
S W 'g  p o w .  Z a n C  G r e y .  S za lo n e  p o ś c ig i  w  górsk ich  

w ą w o z a c h !  S z y b k a ,  w ar tka  akc ja l  Sensac ja !  N i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o !  N i e z m ie r z o n e  s t ep y  A r i z on a  !Dolina Trwogi

N A D  P R O G R A M :  D o datki d ź w ię k o w e . Sala  d o b r z e  w e n t y io w a n a  Ceny od 25 gr.

HELIOS |
Śpiew!

D Z I Ś !  P ł o m ie n n a ,  ż y w io ł o w a ,  
g o r ą c a  DOLORES DEL RIO
w  na jnow . a r c y f i lm ie  m i ło s n y m

Śmiech! Szał! UroK! n a d  p r o g r a m

P Ł O M IE Ń
d o d a tk i ,  Ceny od 25 gr.

K i l t n  ■ R P U / I T I  I ®d 25 gr. D z iś  A n ab e lla  i Jean M u rat w na j lep sz
I f rancu sk ie j  r e a l i z a c j i  k ró la  r e ż y s e r .  Joe M a y ‘ a —- MIŁOŚĆ

 wCOLOSSEUM" | KJA CfC M1P- f-rc . mn ■* ___

sj lcpRze j k o m e d j i

w  AU C IE .
N A  S C E N IE :  W e s o ł a  farsa muz, ze  ś p i e w a m i  i tańcam i w  opr. G r z y b o w ­

sk ie j  p. t. Z A  K U L I S A M I .  U d z ia ł  b io rą :  Pp .  G r z y b o w s k a ,  Janow sk i ,  B orsk i ,  T r i o  G r e y ,  ( L o n d o -  
n ó w n a ,  R a d in a ,  S ze l l i ) ,  P o d g ó r s k a .  W in t e r ,  W ą s o w ic z  1 Ł u k a s z e w ic z ,  GÓFQ A d a iT IO W lC Z e  ! 
I n s c e n i z o w a n a  p leśń  o z w y c i ę * k im  l o c i e  nasz. R o d a k ó w  z A m e r y k i  p o n a d  O c e a n e m  A t la n t y c k im

o g n is k o  | SH -t Najeźdźcy
R e ż .  gen ja ln ,  P. W . P ab s ta . W  roi, gł.: G ustaw  D lessl, T rltz  K am pers, Jan M oebis i inni 
N A D  P R O G R A M  : D o datki d źw ię k o w e . P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o g. 6-ej,  w  dn ie  św ią t ,  o 4-e j pp.

Obywatelu! Złóż ofiarę na powodzian!

Poszukuje si« lokalu 
8 - 1 0  l’O K O I

system korytarzowy, centrum miasta dla instytucji 
społeczne. Olerty do Admini.tracu „Kuriera Wil . “ 

Biskupia 4, pod „Lokal"

Zawiadomienie.
O k r ę g o w y  U rzą d  B u d o w n ic tw a  Nr .  III w  G r o d n ie  z a w i a ­

da m ia ,  że  w  dniu 31 l ip c a  1934 r. w loka lu  O. U  B. Nr. III p r z y  
ul. 3 -go  M a ja  Nr. 8 o d b ę d z i e  się p r z e ta r g  n i e o g ra n ic z o n y  na w y ­
k o n an ie  rob ó t  b u d o w la n y c h  i in s ta la c y jn y ch  w  G r o d n ie ,  P o s t a ­
w ach .  L id z i e ,  P o h u la n c e  i B ia łym stoku .

S z c z e g ó ł o w e  o g ł o s z e n i e  o p r z e ta rgu  u ka że  się „ W i l e ń s k im  
D z ien n ik u  W o je w ó d z k im * *  w  W i ln ie ,  w  „ I lu s t r o w a n y m  K u r je r z e  
C o d z i e n n y m 44 w  K r a k o w ie ,  w  .K u r j e r z e  P o ra n n y m *  i „ P o l s c e  
Zbro jne j* *  w  W a r s z a w i e

O kręgo w y  Urząd Budow n ictwa  Nr. III
N r  850 Bud, T .  Z dn. 20.V I I .  !934 r.

Przetarg.
D y r e k c ja  O k r ę g o w a  P o c z t  i T e l .  w  W i ln i e  o g ła s z a  p r z e ­

targ  n ie o g ra n ic z o n y  na w y k o n a n ie  remontu  w bu d y n k u  urzędu 
p o c z t o w e g o  B rześć  n/B. I, Jag ie l loń ska  6 — I.

W a ru n k i  p rze ta rgu ,  k o s z to ry s  ś le p y ,  rysunki o ra z  o g ó ln e  
i s z c z e g ó ł o w e  w arunki m o ż n a  n a b y ć  w D y r e k c j i  Okr .  P. i T ,  w 
W i ln i e  w  O d d z i a l e  B u d o w la n y m  w  g o d z in a c h  I I  —  I3-ta , lub w  
u r z ę d z ie  t e l e t e c h n ic z n y m  w  Brześc iu  n/B,

T e r m in  sk ła da n ia  o fe r t  w y z n a c z a  się na g o d z in ę  10-tą 
dnia  301ipca r. b.

D yrekcja  O kr. P. i T . w  W iln ie

rower (balony)
za grotowkę używany , 

Oferty do Administracji  
„K. W . “ pod „Rower"

P O L I S Y
PRZEDWOJENNE

i  o w a r z y  rtw .i .- irrykańślcich 
„ N e w - Y o r L ”  i , E q u i t a b l e “  w  
rualuch i k o ro n a c h  a u t t r ja ck ich  
rea l i zu je  k o rz y s tn ie  P o w . z e c h n e  
T o w a r z y s t w o  P o w i e r n i c z e .  Sp. 
A k c . ,  W a r s z a w a ,  K r ó l e w s k a  16

U n iew ażn ia  s ię  zgubione dws
w e k s i e  p o  ‘,0  zł.  ka żdy ,  p ra ln e
18.1 V .  i 23.1V r. b. w  W i l a i e ,
w y s ta w io n e  p r z e z  „M is z m e re a  
C h o j l im ” , żyr .  p r z e z  S o rę  O z ik  

i A  A d u ń s k ie g o .

P R O S Ż R 1

« K O W A L S K I  N A >

| c «  g ł o w y

s*a .ysACma/rsneAc

. f e a c i  w P -  a ieiSNiu-

AAKOWAlSKę-AS.rawAą

 ̂LAt
na Zw ierzyńcu sprzedam b ta 

nio. O warunkach dowiedzieć- 
się w  Administracji „Kur.  W l l ‘ ‘

B. M O m C I E L  m i
udzie la lekSje i korepetyc je  w  
zakresie  8 klas g imnazjum ze- 
wszystkic li przedm iotów. Spec 
ialność matematyka- f izyka, 
jęz. polski. Łaskawe  zg łoszenia 
do administracji „K u rp  W i l . "  

pod b. nauczyciel.

M aszyn istka
P O S Z U K U J E  P O S A D Y

jak  również m oże  być angażo­
wana do biura na term inową 
pracę, również wlykonuję różne 
prace w  domu po b. niskich 
cenach. Łaskawe o fe r ly  do Ad 
„k u r j .  W i l . “  pod „M aszyn is tka1'
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